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BYDGOSZCZ, czwartek dnia 22 grudnia 1932 r. 


Program, którego być nie może. 


Koinentarz „Gazety Polskiej“ do mo- 
wy premjera Prvstora rzuca lepsze świa- 
tło na sposób rozumowania obozu sana- 
cyjnego i jego istotę, niż sama mowa, 
którą się w innem miejscu zajmujemy. 
Ponieważ chodzi tu o rzeczy zupełnie 
zasadnicze, więc trzeba się nieco nad 
niemi zatrzymać: 

„Dla wielu ludzi — pisze organ pułkow- 
nikowski' — którzy mie wiedzą, co należy 
robić w danem położeniu -— ratunkiem jest 
„program“, „Program w ich mniemaniu 
jest to kartka papieru, na której ułoży się 
w sposób mniej lub więcej nieporządny 
szereg iraśmentarycznych pomysłów, postu- 
latów i utopij. Niema bowiem takiego „pro- 
gramu“, który mógłby wszystko przewidzieć 
ina wszystko dać gotowe rozwiązanie, Wy- 
godne ułożenie jednego pomysłu obok dru- 
giego na kawałku papieru, nie dowodzi 
wcale, że ułożą się one obok siebie w ży- 
ciu równie wygodnie". 


Tak jest, panie pułkowniku. Zupełna 
zgoda, że żaden program nie może wszy= 
stkiego przewidzieć i na wszystko dać 
rozwiązanie, chciażby nawet był czemś 
więcej niż „nieporządnym szeregiem 
fragmentarycznych pomysłów, postuła- 
tów i utópij*. (Zdarza się to bowiem 
wbrew przypuszczeniom „organu czoło- 
wego“) Niemniej jednak śmiemy przy- 
puszczać, iż program jest potrzebny, 
Trzeba tylko dobrze zrozumieć, co to 
słowo oznacza, Otóż nie jest to zbiór 
pomysłów i postulatów — taki zbiór 
raczej należałoby nazwać planem dzia- 
łania lub programem aktualnym; są 
nim np. deklaracje, na pewien okres 
przeznaczone i ciągle do sytuacji dosto- 
sowywane. Jest rzeczą naturalną i nie- 
odzowną, że stręnnictwa od władzy od- 
sunięte, zajmują się obmyślaniem i 
różnych aktualnych postulatów, które 
niewątpliwie często zawierają akcenty 
agitacyjne; wykonalność tych haseł 
przedstawia się mocno inaczej, gdy się 
na nią popatrzy ze stanowiska tych, 
którzy mają władzę. To wszystko jest 
słuszne. Lecz pod właściwym progra- 
mem rozumieć należy nie te hasła 
chwilowe, lecz zasady fundamentalne, 
wytyczne najwyższych celów i metod, 
słowem to, co się nazywa  ideologją. 
Ideologją taką jest program Chadecji, 
jest nią i program nacjonalistyczny i 
socjalizm wzgl. komunizm. Realizacja 
tych naczelnych celów nie da się nigdy 
przeprowadzić odrazu i bez reszty. Za- 
wsze jednak program taki daje wyraźną 
odpowiedź na pytanie: do czego dąży» 


„my? 


Tej odpowiedzi nie daje nam obóz sa- 
nacyjny. Obserwując różne jego skład- 
niki, widzimy najzupełniejsze rozbież- 
ności. Trudno sobie wyobrazić, by ks. 
Radziwiłł, Sanojca i Wiślicki mieli te 
same cele. Mogą oni do czasu się zjed- 
noczyć w imię doraźnych korzyści (oso- 
bistych i grupowych), moga nawet się 
złączyć w imię czegoś wyższego i swoje 
różnice — do czasu — na płan dalszy 
odłożyć. Można też próbować wyjścia z 
kryzysu, kierując się „zdrowym roz- 
sądkiem'* i nawet może to i owo trafnie 
wyczuć. lecz wszystko to będzie tyl- 
ko „dojutrkowaniem* i łataniem dziur 
— lecz nigdy nie rozwiąże się w ten 
sposób zasadniczych problemałów na- 
szej epoki. Można się dać nieść przez 
falę czasu — albo też świadomie po niej 
kierować. Kto dalszego programu nie 
ma, ten da się ponosić w kierunku nie- 
zńhanym. 

Obóz sanacyjny twierdzi jednak, że 
ma on swoją ideę. Jest nią mocarstwo- 
Wość naszego państwa. Jest to niewąt- 


pliwie hasło bardzo wielkie i aż nazbyt 
słuszne. Lecz właśnie dlatego nie jest 
ono żadnym programem, że wszyscy się 
na to godzą, oprócz chyba wrogich pań- 
stwu mniejszości narodowych i tych, 
którzy są pod suyestją haseł międzyna- 
rodowych. Może być, że dla umysło- 
wości ludzi, którzy wyrośli w socjali- 
stycznym obozie, ta ideologja „mocar- 
stwowa'* jest odkryciem. Dla reszty 
społeczeństwa polskiego jest ona dąże- 
niem zupełnie oczywistem. Różnica 
zdań poczyna się jedynie wtedy, gdy 
zaczynamy się pytać o to, na czem ma 
polegać ta mocarstwowość i jakie do 
niej drogi wiodą. 


I tu właśnie zaznacza się zupełny brak 
programu w obozie sanacyjnym. Dotąd 


Kara śnie 


Lwów, 20. 12. (PAT) "W czwartym 
dniu rozprawy odczytano uchwałę try- 
bunału. Trybunał postanawia  ©dmó- 
wić wnioskowi obrony: 

1) o poddanie świadka Motyki ba- 
daniom psychjatrycznym, ponieważ do- 
wiedzione jest, że działał. on pod wpły- 
wem psychozy organizacji, 

2) dopuścić dowód z zeznań Biłasą 
przed sądem śledczym, 

3) dopuścić dowód z protokółu ze- 
znań rodziny Biłasa na dowód, jaki Bi- 
łas posiadał rewolwer, 

4) odmówić wnioskowi prokuratora o 
wycofaniu dowodów niektórych świad- 
ków. 

Zeznają dalsi świadkowie, którzy ob- 
serwowali Daniłyszyna i Biłasa, gdy u- 
ciekali. 


Obu oskarżonych poznano. 


Gdy zażądano ich wylegitymowanie 
się, ci strzelili, Świadkowie widzieli u- 
cieczkę zbiegów przez Dniestr, strzelał 
Daniłyszyn. Czy Biłas strzelał, świad- 
kowie nie wiedzą. 


Śledztwo w sprawie 


zastępowała go ślepa wiara w wodza ©- 
bezu. Lecz wódz nie jest wieczny, a 
wola i zarządzenia największego na- 
wet (przynajmniej dla zwolenników) au- 
torytetu nie starczy za Świadomość kie. 
runku. Ten brak własnego programu 
istniał w oboziść legjonowym od po- 
czątku. Gdy obóz ten do władzy do- 
szedł, pozostała tu próżnia, w której — 
w myśl prawa, głoszącego, że natura 
próżni nie znosi — poczęły się wciskać 
różne istniejące ideologje lub odpadki 
ideologiczne. Było tam nawet i nieco 
miejsca na różne chrześcijańskie do- 
mieszki, jak lwowski „odprysk** Chade- 
cji. Najlepiej i najmocniej ulokowała 
się fednak w tej próżni ideologja, dziś 
najaktywniejsza, a zarazem najbliższa 
umysłowości dawnych socjalistów z r. 
1905, która ostatnio poczęła (przejścio- 
wo, jak się nam zdaje), zyskiwać na 
sugestywności. Ideologja ta, której wy- 
razicielem jest tzw. grupa „Przełomu“, 
zmierza do ewolucyjnego upodobnienia 
Polski do wschodniego sąsiada 


i Coby 


Po przerwie zeznaje świadek Józefa 
Najdek ze Lwowa: Wynajęła pokój 
dwom technikom, zaś pokój frontowy 
na poddaszu jakiemuś panu, który 
przedstawił się jako technik Bereziński. 
Dał jej zadatek i wprowadził się tegoż 
dnia, twierdząc, że musi zaraz pokój za- 
jać. Po kilkunastu minutach przyniósł 
rzeczy, po chwili wyszedł i oświadczył, 
że wyjeżdża. Wkrótce potem przyszli 
dwaj młodzieńcy i pytali o Berezińskie- 
go. 


Rewoiwery Reichswehry... 


Świadek magister Roman Lepczak, 
zamieszkały w Stawczanach, wie tyle. 
że Kuśpisz wyjeżdżał do Lwowa. W 
czasie rozmów o ekscesach, Kuśpisz 
chwalił je i opowiadał, że ma przy so- 
kie rewolwer typu, który używa tylko 
Reichswehra i O. U. N. Kuśpisz twier- 
dził, że w każdej chwili może mieć 
granaty. W czasie tej rozmowy świadek 
namacał w kieszeni Kuśpisza rewolwer 
o którym była mowa. 


zabójstwa Hołówki. 


Co zeznał początkowo oskarżony Biłas? 


Po zeznaniach świadków przewodni- 
czący sądu odczytuje protokół zeznań 
oskarżonego Biłasa, który został sądowi 
nadesłany przez sędziego do spraw 
szczególnej wagi Skorzyńskiego, prowa- 
dzacego śledztwo w sprawie zabójstwa 
ś. p. Hołówki. 

Jak wynika z protokółu, Biłas wska- 
zał na związek jego z organizacją, a 
szczególnie z jej przywódcą Hnatowem. 

Ów Hnatow oświadczył wtenczas 
Biłasowi, że w Turskawcu przebywa 
poseł Fołówko, inicjator „pacyfikacji” 
Małopolski i rzekomy sprawca wszyst- 
kich powstałych stąd nieszczęść. Wł 
dalszym ciągu Hnatow miał oświad- 
czyć Biłasowi, że wraz z Daniłyszynem 
przeznaczeni są do wykonanią saal 


chu na pośle Hołówce i wręczył mu re- 
wolwer. 

Tego samego dnia Biłas zażądał 
szczegółowych informacyj ed portjera w 
willi ŚŚ, Służebniczek swojego przyja- 
cieła Bunija co do trybu życia posła 
Hołówki. Ponieważ poseł Hołówko nie 
miał zwyczaju zamykania się na noc, 
Bilas postanowił wykonać zamach w 
godzinach wieczornych. Bnnin pokazał 
Biłasowi posła Hołówkę na 2 bądź 3 
dni przed zamachem. Biłas miał udać 
się do Daniłyszyna w celu zakomuni- 
kowania mu, że obaj 

otrzymali rozkaz od organizacji 
zabicia posła Hołówki, oraz tłumacze- 
nia się w razie aresztowania, że są 
członkami O. U. N, Daniłyszyn, którego 


| osobę Bilas bynajmniej 


Rok XXVI. 


Są więc „programy“ w obozie, lecz je- 
dynie u poszczególnych jego części 
składowych. Lecz nie posiada wspól- 
nego programu obóz sanacyjny jako cą- 
łość. I stąd może ta pogarda dla tego, 
czego się samemu niema — i. mieć 
nie może. Toć wymagałoby to albo 
zlikwidowanie różnych podgrup, które 
jednak są narazie potrzebne (np. grupa 
„Lewjatana'), albo też syntezę (połącze- 
nia) ognia z wodą. 


I dlatego mimo wszystkich pozorów 
siły, obóz ten jako całość przyszłości 
mieć nie może. Przyszłość należy do 
tych ugrupowań, które reprezentują je- 
den z kierunków zasadniczych, wiecz- 
nych, choć wciąż na nowo przystosowu- 
jących swe aktualne oblicze do potrzeb 
i zadań chwili. Do takich obozów nałę- 
ży nadewszystko Chadecja, która tem 
jest szczęśliwsza — Że dąży do celów 
nieśmiertelnych i najwyższych zara- 
zem. 

dr. N. 


inie wiezienie 


oczekuje zamachowców ukraińskich. 


Prokurator wnosi, aby trybunał nie stosował żadnych okoliczności łagodzących. . 


nie podsunął 
Hnatowi wyraził zgodę na udział w zą- 
machu, Wówczas Biłas umówił się co 
do daty i wręczył Daniłyszynowi otrzy- 
many od  Hnatowa rewolwer oraz 
czarne okulary, wyznaczając mu eing 
cześnie datę. 

Oba rewolwery, jak glosi w dalszym. 
ciągu protokół, zostaly nabite 6 kulami 
każdy. 

W oznaczonym dniu Biłas, spotkaw- 
szy się z portjerem Bunijem, zapowie- 
dział, że zamach będzie dokonany i 
równocześnie pożyczył od niego gumo- 
wy płaszcz. Obaj zamachowcy udali 
się przed willę. ŚŚ, Służebniczek i tam 
spotkali się z Bunijem. 

Zamachowcy udali się do pokoju po- 
sła Hołówki, postanawiając, że gdyby 
zastałi tam kogo obcego, to by go stero- 
ryzowali, Obaj trzymali swoje rewolwery 
w ręku. Biłas szedł pierwszy, za nima 
Daniłvszyn. Na stukanie do dzrwi poseł 
odpowiedział: „Proszę!“ 

Dalszy ciąg protokółu zeznanie Bi- 
łasa wyszczególnia, w jakim stanie za- 
stali zamachowcy ś. p. Hołówkę. W pe- 
wnej chwili obaj zamachowcy zaczęli 
strzelać. Poseł Hołówko zerwał się i 
wkrótee potem począł się słaniać. Dalej 
ju Biłas nie nie widział, gdyż razem 
z Daniłyszynem szybko wybiegł. 

W tem miejscu swojego zeznania Bi- 
łas drobiazgowo opowiadał swoją u- 
cieczkę, zaznaczając, że przed zama- 
chem otrzymał od Hnatowa instrukcję 


nie wydalania się z Truskawca w ciągu 
dwóch tygodni. 


Po 2 tygodniach Biłas oddał rewolwer 
Hnatowowi, który wyraził zadowolenie 
w imieniu organizacji. 
* 
w 

Po odczytaniu protokółu Biłas twier- 
dzi ponownie, że wszystko, co poprze- 
dnio powiedział w śledztwie jest nie- 
prawdziwe i że przed zeznaniem zapo- 
znał się z zeznaniem świadka Motyki, 
pozostającego obecnie w więzieniu jaka 
podejrzanego o działalność wywrotową. 
Bilas zmyślił całe to opowiadanie w ce» 


lu przewlekania sprawy i doprowadze. 
uła do tego, by oddany został pod sąd 
przysięgłych, 

W tem miejscu obrona stawia pono- 
wnie wniosek o przekazanie sprawy, do- 
tyczącej zamordowania posła Hołówki 
sądowi zwyczajnemiu. Prokurator temu 
się sprzeciwia, twierdząc, że trybunał 
musi zaznajomić się z przeszłością poli- 
tyczną oskarżonego, jakkolwiek oskar- 
żeni nie odpowiadają obecnie za zbro- 
dnię truskawieckąa. 


Chcieli zbiedz do Turcji. 


Zkolei następuje odczytanie metryk 
urodzenia oskarżonych oraz przedłoże- 
nie dowodów rzeczowych, skonfiskowa- 
nych u oskarżonych oraz znalezionych 
przy zabitych, między któremi to do- 
wodami znajduje się mapa Turcji, oraz 
mapy t. zw. generalne okolic Lwowa. 

Obrona zgłasza wniosek o przesłu- 
chanie radcy Komisarjatu Rządu w 
Warszawie Iwachowa, byłego referenta 
spraw politycznych tamt. Urzędu Wo- 
jewódzkiego, który wie. że komendan- 
łem głównym organizacji bojowej O. U. 
N. był niejaki Roman Suszko, Tenże 
Suszko dowiedziawszy się od posła na 
Sejm Michała Matczaka o zamoerdowa- 
niu Hołówki, miał się wyrazić z obu- 
rzeniem wobec posła Matezaką o tej 
zbrodni i zapewnić, iż kierownictwo bo- 
jowej organizacji nie wydało w tym 

względzie żadnego rozkazu. 

` Dalej obrona proponuje powołanie na 
świadków dwóch bojowców ukraiń- 
,skieh, którzy rzekomo mieli stę przy- 
znać do zabójstwa Ś, p. Hołówki jeszcze 
przed przyznaniem się oskarżonego Bi- 
łasa do tego zabójstwa, które Biłas zło- 
„żył w śledztwie. 

Trybunał odrzucił wnioski obrony, po- 
nieważ sprawa Hołówki nie jóst przed- 
miotem przewodu sądowego. Sąd pod- 
czas przewodu przeprowadził wszystkie 
dowody za i przeciwko oskarżonym, ale 


wyłącznie w sprawie napadu 
w Gródku Jagiellońskim, 


jakoteż usiłowanego zabójstwa Sługoc- 
kiego i Andruchowa oraz dokonanego za- 
bójstwa przodownika Kojaka. 


Prokurałor przy głosie. 


Przewodniczący zamyka postępowa- 
nie dowodowe i oddaje głos prokurato- 
rowi dr. Henrykowi Mostowskiemu. 

Prokurator stwierdził na wstępie, że 
nie będzie oskarżał samej organizacji 
OUN. iż ma ona na sumieniu wielką 
liczbę zErodni, a ograniczy się wyłącz- 
nie do sprawy najazdu na pocztę w 
Gródku Jagiellońskim. 

Sprawy zbrodni w Gródku prokura- 
tor nie zamierza przytaczać szczegóło- 
wo, gdyż przekieg napadu jest znany. 

Oskarżonemu  Kossakowł zarzuca 
podżeganie do zbrodni, a ponadto po- 
"mocnietwo przez dostarczanie oskarżo- 
nym funduszów pieniężnych, i przez 
przesłanie oskarżonym szyfrowanego li- 
stu uważa go za główny czynnik spisku. 


. kolei prokurator przytacza w ogól- 
nych zarysach szczegóły napadu na 
pocztę, w którym główną rolę żrabowa- 
nia kasy pocztowej wyznaczono Biłaso- 
wi i Daniłyszynowi jako fachowcom i 
wyszkolonym już w napadach na poczty 
bojówkarzom, gdyż oni te dokonali swo: 
jego czasu napadu na urząd pocztowy 
w Truskawcu. Prokurator dalej twier. 


dzi, iż przodownika policji Kojaka za- 
strzelił Biłas, mimo, iż ten zaprzecza i 
mimo, iż Daniłyszyn całą winę chce 
wziąć na siebie. 

Oskarżonemu Żurakowskiemu za- 
rzuca prokurator udział w napadzie na 
mienie państwowe z bronią w ręku, do 
czego oskarżony Żurakowski przyznał 
się, jak i poprzedni dwaj oskarżeni. 

Dałej prokurator oświadcza, że przez 
cały przewód sądowy przesunął się cień 
ponurej zbrodni ś. p. posła Hołówki. 


Stało się to dlatego, że Biłas przyznał 
się dobrowolnie, że jest sprawcą 
morderstwa, 

W tem miejscu 


tego 


przewodniczący wzywa prokuratora, 
aby sprawy tej nie poruszał, 
gdyż sąd zajął w tej sprawie stanowi- 
{sko niepowoływania świadków w spra- 


wie morderstwa na ś. p. Hołówce. Pro- 
kurator zastosowuje się do tego wezwa- 


nia i zapowiada, że sprawa ta znajdzie | 


swój epilog w innym procesie, 
Kończąc swe przemówienie prokura- 
tor wnosi, aby trybunał wyrok przy za- 
stosowaniu paragrafu 32 rozporządze- 
nia o sądach doraźnych nie stosował 
żadnych okoliczności łagodzących, wi- 
na bowiem jest udowodniona dla 
wszystkich. 
| Dziś 21 bm. przemawiają obrońcy. 


Amnestja dla więźniów politycznych 


Odznaczenie za szlachetny czyn. 


Warsząwa, 21. 12. (PAT). Pan minister 
spraw wewnętrznych nadał medal za rato- 
wanie ginących Franciszkowi Piotrowskie- 
mu, majstrowi murarskiemu z Tomaszowa. 
Mazowieckiego za wyratowanie z naraże- 
niem własnego życia 2 osób, zasypanych 
przy budowie studni. 


Linja Śląsk — Gdynia 
uruchomiona zostanie w Styczniu 


Warszawa, 21. 12. (Tel. wł.) Na ostat- 
niem posiedzeniu rady zarządzającej Fran- 
cusko-Polskiego Towarzystwa Kolejowego, 
odbytem w Paryżu, postanowiono otworzyć 
ruch na linji Śląsk—Gdynia w dniu 11-g0 
stycznia. 


i w Niemczech. 


15.000 zwolnień. — Ossietzky na wolności. 


Berlin, 21. 12. Trwająca od kilku ty- 
godni zacięta walka o ogólną amnestję 
zakończoną została ostatecznie w dniu 
wczorajszym uchwaleniem przez radę 
Rzeszy ustawy amnestyjnej, w brzmie- 
niu przyjętem przez parlament. sTem 
samem odpadła konieczność ponowne- 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


go zwołania przed Świętami Reichsta- 
gu i usunięty został z widowni politycz- 
nej nieuchronny konflikt z rządem. 
Amnestję rozciągającą się na całą 
Rzeszę przyjęła Rada Rzeszy kwalifi- 
kowaną większością %3 obecnych  gło- 
sów. Czterdzieści cztery głosów odda- 


— arae: 


O Z AO WO PO OZ WÓD NA O AO O O 


posiedzeniu plenarnem Senatu 


rozpatrywano położenie kraju. 


(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


Warszawa, 21. 12. 

Na wczorajszem posiedzeniu Senatu 
marsz. Raczkiewicz podał do wiado- 
mości, iż otrzymał od marszałka sena- 
tu Jugosławji serdeczną depeszę z oka- 
zji ratyfikowania przez senat jugosło- 
wiański umowy z Polską, dotyczącej 
stesunków naukowych, szkolnych i ar- 
tystycznych. 

Następnie odczytany został wyrok są- 
du honorowego w sprawie zarzutów, u- 
czynionych przez sen. Pawelca człon- 
kom niemieckiego klubu, senatorom 
Pantowi i Utcie. 

Sąd przyznał, iż „Volksbund“, w któ- 
rym sen. Pant odgrywa poważną rolę, 
otrzymywał bezpośrednio lub pośrednio 
subwencje od osób lub organizacyj, 
znajdujących się poza granicami kraju, 
działalność zaś tych osób lub organi- 
zacyj może uchodzić za polityczną, wo- 
bec tego sąd przyjmuje, iż dowód praw- 
dy, prowadzony przez sen. Pawelca w 
zupełności się udał, ale tylko w stosun- 
ku do sen. Panta. 

Projekt ustawy o konwersji długów 
długoterminowych Senat uchwalił po 
krótkiej dyskusji głosami BB. Żadnych 
zmian w projekcie tym nie poczyniono. 

W dyskusji nad exposć premjera 
pierwszy zabrał głos sen. Ewert (BB.) 
Premjer nie był na posiedzeniu, gdyż 
rozpoczął już urlop świąteczny i wyje- 


Amerykarnski dziennikarz 


natknął signa metody sex kraju 


w. Berlinie. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 21. 12. Stolica Niemiec nad 
Sprewę coraz bardziej upodabnia się da 
(amerykańskiego miasta Chicago, w któ- 
rem rabunki i napady Są na porządku 
dziennym. Niezwykle typowym przy- 
kładem tego amerykańskiego upo- 
dobnienia się jest urządzony wczoraj w 
"nocy na ulicy Kurfiirstenstrasse w po- 
bliżu poselstwa polskiego napad ma a- 
rmaerykańskiego dziennikarza, bawią- 
cego przejazdem, nazwiskiem Bernarda 
Ribaka (prawdopodobnie prawdziwe 
nazwisko Rybak). 

Do Ribaka przystąpił jakiś elegancki 
mężczyzna i przykładając mu do gło- 
"wy lufę rewolweru zabrał portfel z za- 
wartością 200 dolarów oraz Czek na 


jeden z banków amerykańskich. Poza- 
km ogołocił go. całkowicie z drobnej 
gotówki, zabral] mu pierścienie z rąk, 
zegarek a nawet jego kontrakt z ame- 
rykańską agencją prasową i paszport 
wpadły w ręce bandyty. Po dokonaniu 
tego bezczelnego rabunku nieznajomy 


dżentelman-bandyta ukłoniwszy się ele- 


ganeko znikł w ciemnościach nocy. 
Cała policja kryminalna Berlina zo- 
stała postawiona na nogi. Jak do tej 
pory mie udało się odszukać sprawcy 
bezczelnego napadu. Ribak bawił w 
Berlinie w szczególnej misji dzienni- 
karskiej. Jak wynika z ostatnich jego 
sprawozdań zaprzągł się w rydwan nie- 
mieckiej propagandy. AR. 


chał z Warszawy. Premjera zastępował 
minister skarbu p. Zawadzki. Sen. 
Ewert wychwalał „Czułą opiekę rządu“, 
jaką otacza on rolnictwo. Uważa jednak 
nawoływanie premjera do obniżenia 
stopy życiowej na wsi za bezcelowe, 
gdyż panuje tam formalna nędza. Jedy- 
nie większa własność będzie musiała 
się wyrzec tej stopy życiowej, jaką wy- 
tworzyła dobra konjunktura. Okres wy- 
sokich cen na płody rolne minął bez- 
powrotnie i dlatego sen. E. wypowiada. 
się za wyrównaniem cen przemysło- 
wych i rolnych. Kartele uważa on za 
„wyższą formę organizacyjną“ przemy- 
słu, musi jednak przyznać, iż kartele 
wprowadzają niesłuszne metody, jak 
np. sztuczne utrzymywanie wysokich 
cen. 

Zakończył patrjotycznem wezwaniem 
do ponoszenia ofiar dla budującej się 
nowej Polski i do zachowania spokoju... 

Sen. Głąbiński (K1. Nar.) nie widzi w 
przemówieniu premjera jakiegoś pro- 
gramu walki z kryzysem. Znacznie 
szczerszym był rząd w nocie do Ame- 
ryki, w której przedstawił położenie 
Polski w czarnych barwach, ale jakże 
prawdziwych. Nie zgadża się z premje- 
rem, który twierdzi, iż ceny ziemiopło- 
dów już się nie podniosą. Źle jest proro- 
kować w sprawach ekonomicznych, Sy- 
stem rządów pomajowych nie sprowa- 
dza pokoju, 0, którym mówił premier, 
a rozgoryczenie. Olbrzymia większość, 
społeczeństwa jest traktowana, jak nie- 
wolnicy, Płacić podatki i słuchać. 

Przemawiali w dalszym ciągu sena- 
torowie: Kałuszyńska, Targowski, Thul- 
lie; Jankowski z Wyzwolenia. Ostatni 
widzi wyjście z sytuacji politycznej w 
wyborze marsz. Piłsudskiego na Pre- 
zydenta. Przy nowych, uczciwych wy- 
borach rząd oparłby się na większości. 
A na rządy te marsz. Piłsudski z racji 
swego stanowiska miałby wpływy. 

Przemawiali jeszcze pp. Janta-Poł. 
czyński i Makuch. 

Rezołucję sen. Targowskiego (B. B.) 
o przyjęciu do wiadomości mowy pre- 
mjera Prystora przyjęto głosami B. B. 

Rezolucję sen. Makarewicza i Thul- 
lie, aby rząd podał de wiadomości treść 
ustawy kartelowej — odrzucono głosa- 
mi B. B. 

W końcu marszałek życzył senatorom 
„Wesołych Świąt”. 
~ Obrady trwały pięć godzin. Wbrew 
zapowiedziom min. Zawadzki nie prze- 
mawiał, 


nych zostało za ustawą, 19 przeciw, 
3 wstrzymały się od głosowania. Sze- 
reg prowincyj pruskich oraz państwa 
związkowe jak Bawarja,  Brunświk, 
Meklemburg-Strelitz głosowały przeciw 
amnestji jako idącej za daleko. Na u- 
wagę zasługuje rezolucja wniesiona 
przez nadburmistrza dr. Sahma repre- 
zentującego miasto Berlin. Wyrażone 
są w niej poważne zastrzeżenia prze- 
ciw amnestji, która przyczynia się do 
pogłębienia chaosu prawnego. Jeżeli 
mimo to rada Rzeszy uchwaliła usta- 
wę, to dlatego że brak jej możliwości 
zapobieżenia ` definitywnemu uchwale- 
niu amnestji przez Reichstag nawet na 
wypadek odrzucenia w radzie. 
Wykonanie amnestji spoczywa w rę- 
kach rządów krajowych. Jej ramy są 
istotnie bardzo szerokie. Oprócz daro- 
wania kar za przestępstwa popełnione 
z pobudek politycznych dochodzą je- 
szcze jako zupełne novum w dotych- 
czasowych pojęciach prawa karnego 
wszelkie wykroczenia, przestępstwa i 
zbrodnie popełnione z motywów gospo- 
darczych jak bezrobocie, strajk itp. 
Czyny karne popełnione z okazji walk 
politycznych i gospodarczych, nie wy- 
łączając uszkodzeń cielesnych i zagro» 
żenia transportów ulegają amnestji. 
Tak samo kradzieże i przywłaszczenia 
popełnione z niedoli. Ustalanie moty» 
wów działania przestępczego skazań- 
ców będzie rzeczą niezmiernie trudną. 
Szereg postanowień amnestyjnych ogra- 
nicza darowanie kary'dla przestępstw 
zwyczajnych. Jako górna granica u- 
morzenia kary dła tej kategorji ustalo- 
ny został wymiar kary więziennej do 
sześciu miesięcy, natomiast o ile cho- 
dzi o przestępstwa i zbrodnie z moty« 
wów gospodarczych lub politycznych 
granica umorzenia kary wynosi do 5 
lat. Wyjęte zostały z pod amnestji 
zbrodnie jak morderstwo lub zabójstwo, 
zdrada kraju, zdrada tajemnic wojsko» 
wych. Te ostatnie o ile motywem 
działania była chęć zysku. Dalej wye 


jętą została z pod amnestji zdrada > 


główna w tych wypadkach, gdy zwró. 
cona była przeciw policji lub armji, 
pozatem wszelkie zbrodnie i rabunki 
oraz zbrodnie przy pomocy materjałów 
wybuchowych. Pomimo tych ograni- 
czeń uważać można ramy nowej usta- 
wy amnestyjnej za bardzo szerokie i 
przekraczają one wszelkie dotychczaso- 
we w republice niemieckiej ogłoszone 
ustawy amnestyjne. 

Około 15000 więźniów zostanie zwol- 
nionych. Blisko 10 000 postępowań kar- 
nych umorzonych. Dokładne cyfry zna- 
be będą dopiero po wykonaniu am- 
nestji przez zarządy więzienne. 

Szczególnie pocieszającym jest wypa- 
dek zwolnienia odważnego pacyflsty i 
pisarza Karola Ossietzkiego, wydawcy 
tygodnika „Die Welt Bühne“, skazane- 
go na półtora roku więzienia za rze- 
komę zdradę tajemnic wojskowych 
niemieckiego lotnictwa. 


Ossietzki przesiedział blisko 9 miesię- 
cy w więzieniu. Pozostała większość ` 
amnestjonowanych rekrutuje się ze 
szeregów partji narodowo-socjalistycz- 
nej. Bestjalscy mordercy Piecucha z 
Bytomia, narodowi socjaliści skazani na 
dożywotnią karę więzienną pod am. 
nestję nie podpadają. AR 
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Ciężar decyzji spadnie na barki Roosevelta. 


Waszyngton, 20. 12. (PAT.) Orędzie 
prezydenta Hoovera wymienia państwa, 
które dokonały spłaty raty grudniowej, 
oraz państwa, które nie zapłaciły, przy- 
czem podkreśla, które z nich istotnie 
nie miały możności zapłacić (0. 


Następnie prezydent Hoover przecho- 
dzi do sprawy zbrojeń europejskich, 
które — jak twierdzi — zmusiły Stany 
Zjednoczone do wydawania na obronę 
więcej pieniędzy niż przed wojną. Zda- 
niem Hoovera Stany Zjednoczone wpro- 
wadzając moratorjum dokonały ofiary 
dwa razy cięższej niż jakiekolwiek inne 
państwo. 


Anulowaniu długów Hoover sprzeci. 
wia się stanowczo. Wszelkie ułatwienia, 
które ewentualnie zrobi Ameryka mu- 
szą znaleźć wyraźne zadośćuczynienie 
w formie ułatwień na rynkach itd. 
Światowa konferencja gospodarcza nie 
powinna poruszać sprawy długów, a 
także nie należy zwoływać ogólnej kon- 
erencji długów. 


W zakończeniu prezydent Hoover o- 
świadcza, że należy przedewszystkiem 
zająć się najważniejszemi zagadnienia- 
mi chwili obecnej, trzeba natychmiast 
przystąpić do zorganizowania kroków 
przygotowawczych na przyszłość, nale- 
ży powołać do życia instytucję, której 
zadaniem byłoby rozpatrzenie sprawy 
długów, przyczem już teraz należy Wy- 
znaczyć niektórych członków tej insty- 
tucji, która zajęłaby się również przy- 
gotowaniem Światowej konferencji go- 
spodarczej i dokonała wymiany poglą- 
dów w sprawie długów z poszczególny- 
mi narodami. Niektórzy z tych przed- 


stawicieli mogliby być powołani z po- 
śród członków kongresu. 

Dyskusja w sprawie długów i w spra- 
wie konferencji gospodarczej nie może 


być zakończona przed 4 marca 1933 i 
można również odkładać do tej daty 
prac przygotowawczych, wobec czego 
Hoover proponuje zwrócić się do Roo- 
sevelta z prośbą o współpracę. 

Wreszcie Hoover wyraża pogląd, że 
pomyślne rezultaty światowej konieren- 
cji gospodarczej zależą w znacznym 
stopniu o poprzedniego przestudjowania 
kwestii długów. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 22 grudnia 1982 r. 


Katolicki ruch robotniczy 
„w stolicy rozrasta się. 


Warszawa, 20. 12. (Tel. wł.). Ub. nie- 
dzieli odbyła się w stolicy skromna, ale 
jakże piękna uroczystość poświęcenia 
sztandaru Tow. Robotników  Katolic- 
kich oddziału V-tego, na Powiślu. 

Po mszy św. odbyła się podniosła a- 
kademja w domu własnym Robotników 
Katolickich, na której dokonano uro- 
czystego wręczenia sztandaru chorąże- 
mu słowarzyszenia. Następnie odbyły 
się przemówienia gratulacyjne i część 
koncertowa. Imieniem Chrześc. Dem. 
przemawiał na akademii b. wicemar- 


DARY NNT 


Moskwa chce zakKłócić 
spokój świeęteczanug. 


Berlin, 20. 12. (Tel. wł.) Radjostacja 
nadawcza komunistycznej międzynaro- 
dówki w Moskwie postanowiła nadać 24 
grudnia wieczorem w języku niemiec- 
kim propagandowy wykład o marksyź- 
mie i leniniźimie, uwzględniający spe- 
cjalnie położenie niemieckiego robotni- 
ka. Zapowiedź radjowa tego wykładu 
podkreśla wyraźnie, że kominternowi 
chodzi o to, aby wolnomyślni robotni- 
cy niemieccy nie byli skazani na wy- 
słuchanie tematów gwiazdkowych, na- 
dawanych przez radjostacje niemieckie, 
a mieli możność słuchania programu re- 
wolucyjnego. 

Prasa nacjonalistyczna zakłada prze- 
ciw postępowaniu kominternu ener- 
giczny protest i domaga się od rządu 
przeciwstawienia się propagandzie, 
podburzającej niemieckich robotników. 

Równocześnie donoszą z Moskwy, że 
komisarjat pracy unji sowieckiej usta- 
üt dni Bożego Narodzenia (25 i 26 gru- 
dnia) jako dni robocze. Wszystkie za- 
kłady w dniach tych mają być czynne. 
Robotnicy, którzy do pracy nie przyj- 
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0 bezrobotnych 


ww $Suanunanchu Ziedmaoczeæermnagecka. 


Według statystyki Amerykańskiej Fe- 
deracji Pracy, która ostatnio odbyła 
zjazd delegatów w mieście Cincinnati, 
w stanie Ohio, liczba bezrobotnych w 
Stanach Zjednoczonych wynosiła z koń- 
cęm listopada br. 12.700.000 osób, z cze- 
go zjazd wysnuł wniosek, że bezrobo- 
cie w Stanach Zjednoczonych, mimo 
wielomiljardowych sum, wydanych na 
podstawie „bilu ratunkowego“ na zła- 


Cyfra 12.700.000 jest czwartą częścią z 
48.000.000 osób, pracujących zarobkowo 
w Stanach Zjednoczonych. 

Zjazd stwierdził nadto, że położenie 
mas bezrobotnych pogarsza się z dnia 
na dzień i staje się powodem powolne- 
go ich wymierania. W Nowym Jorku, 
w jednym tylko dniu, zebrano z ulic 
95 osób, padlych z wycieńczenia z któ. 
rych, po przewiezieniu do szpitali, 20 


dą, zastaną wydaleni i pozbawieni moż- 
liwości pracy raz na zawsze. 


NE Staniewicza wygasł 


Warszawa, 20. 12. (PAT). 
Polski* z dnia 14 bm. zamieszcza ogło- 


sSzałek Sejmu p. Gdyk, składając Tow. 
Robotników Katolickich najserdeczniej- 
sze życzenia dalszego rozwoju. 


Prezydent Rzplitej interesuie się 
wynikami akcji przeciwaruźliczej, 


Warszawa, 20. 12. (PAT). Pan Prezy- 
dent R. P. przyjął w dniu dzisiejszym 
delegację Polskiego Związku Przeciw- 
grużliczego z dr. Rudzkim i dr. War- 
czyńskim na czele. Delegacja ta wrę- 
czyła p. prezydentowi złotą odznakę 
„dni przeciwgrużliczych* oraz sprawo- 
zdanie » działalności związku. 


Mandat poseiski l 


„Monitor 


szenie państwowej komisji wyborczej 
z dnia 14 grudnia 1932 r. o wygaśnięciu 
mandatu Witolda Staniewicza posła z 
listy nr. 1 w okręgu 62. Na miejsce pa- 


Tak wygląda wolność robotników pe | na Witolda Staniewicza posłem zostaje 


zwycięstwie bolszewickiej rewolucji. 


p. Mieczysław Górski. 


Nowy gabinet francuski. 


Paweł Boncour. Wychodzi właśnie z parlamentu i 


szturm do niego. 


è 


U góry po lewej stronie: minister handlu J. Durand. Dalej (X) nowy premjer 


dziennikarze przypuszczają 


1 Na prawo minister finansów Cheron. 
U dołu: Chautemps, minister spraw wewnętrznych. 


Dalej minister marynarki 


manie kryzysu gospodarczego, stale | zmarło, mimo troskliwej opieki le-| reyzues. Minister wojny Daladier udziela prasie wywiadu. Ostatni minister lotnic- 
wzrasła. karzy. twa Painlevć. 
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Filip Oppenheim (4 Lord Nunneley, znany w całej oko- | bardzo przygnębiony. Tymczasem lord | — Jednak umiem cenić człowieka, któ- 


Życie na sprzedaż 


(Ciąg dalszy). 


Rowan wysłuchał uważnie propo- 
zycji Deana, a potem ze zdecydowanym 
gestem wyciągnął do niego rękę. 

— Zrobię wszystko, co zrobić będzie 
trzeba. 

To postanowienie widocznie 
ucieszyło.  Uścisnął serdecznie 
przyjaciela i dodał z naciskiem: 

— Tylko pamiętaj, że w tę sprawę 
ani ja ani moje nazwisko nie mogą być 
wmieszane. 


Deana 
rękę 


III. Sprawy rodzinne. 

W parę godzin później Stirling Deane 
siedział przy okrągłym stoliku jadal- 
nym obok lorda Nunneley, z którego 
córką od niedawnego czasu był zarę- 
czony- Oprócz nich nikogo nie było. Był 
to obiad zupełnie en famille. 

— Deane, skosztuj tego portweinu 
Jest nadzwyczajny — rzekł lord Nun- 
neley. 

— Dziękuję. 
przy szampanie. 

— Jak wolisz. Zauważyłem, że uni. 
kasz mięszanek, Deane. Może masz i 
słuszność. Wy tu w miastach miewa- 
cie dużo spraw na głowie i musicie 
zawsze pamiętać e tem, aby miec 
trzeźwy umysł Przypuszczam że i to 
hie, mimo tak wielkiego powodzenia 
rzadko się zdarza mieć dzień wolny od 
trosk. 

— Nigdy — rzekł spokojnie Deane. 


seśli pozwolisz, zostanę 


licy sportowiec, rozśmiał się i sięgnął 
po papierosa. 

— Nie myślałem nigdy — rzekł z 
dziwną szczerością — że oddam moją 
Oliwję człowiekowi (nie miej mi za złe, 
że to mówię) który nie należy bezpo- 
średnio do naszej stery. Wiem natural- 
nie, że pochodzisz z bardzo dobrej ro- 
dziny. Często nawet polowałem z twym 
ojcem, ale z chwilą, gdy się kto prze- 
nosi do miasta, traci się go z oczu. Tak 
czy owak będę wzorowym teściem, prze- 
konasz się. W interesy się nie wdaję, 
posad dla krewnych nie "szukam i też 
zanic w świecie nie chciałbym być dy- 
rektorem spółki handlowej. 

Deane uśmiechnął się bezmyślnie. 
Trudno mu było skupić całą uwagę na 
rozmowie z gadatliwym, a przytem dość 
płytkim przyszłym teściem. Ten osta- 
tni zaś ciągnął dalej. 

— Mój adwokat, ponieważ sam tego 
chciałeś, zbadał stan twych interesów 
i poinformował mnie, że raczej oszaco- 
wałeś swój majątek za nisko niż za wy- 
soko. Ty zaś osobiście masz posiadać ol- 
brzymi majątek. 

Deane zapalił papierasa. Przed kil- 
ku dniami rozmowa na ten temat spra- 
wiałaby mu przyjemność. Dziś jednak 
wszystko zdawało mu się zmienione 
Opoka, na której budował swoją przy- 
szłość, zachwiała mu się pod nogami. 

-- Sinclair jest szantażystą i łotrem 
— wmawiał w siebie. by odpędzić uprzy- 
krzoną marę — jego dokument jest a- 
kurat tyle wart, co papier, na którym 
go pisano, albo i Sinclair sam. 

A jednak zmora nie pierzchała. Może 
poraz pierwszy w życiu Deane czuł się 


Nunneley plótł dalej: 

— Oczywiście cieszę się, że Oliwja 
wychodzi za tak zamożnego człowieka, 
tembardziej że się to łączy ze szczerą 
sympatją dla twojej osoby. Zresztą 
mówię ci bez ogródki, że nie pozwolił- 
bym Oliwji wychodzić zamąż li tylko 
dia pieniędzy. Krezusem nie jestem, 
ale stać mnie na tyle, żeby córce za- 
pewnić przyzwoity byt. Oliwja jako 
twoja żona będzie dostawała 1000 fun- 
tów rocznie. Nie jest to wiele, ale w 
każdym razie wystarczy to na drobne 
wydatki. 


— Dziękuję panu, ale sprawą posa- 
gu córki pańskiej nie interesowałem się 
nigdy. 

— To mnie bardzo cieszy, gdyż, pow- 
tarzam, małżeństwo tylko dla pienię- 
dzy nie byłoby po mojej myśli. Zresztą 
miałem zawsze o tobie jak najlepsze 
wyobrażenie. . Byłem z tobą kilkakro- 
tnie na polowaniu, widzialem celność 
twych strzałów i cieszę się, że będę 
miał zięcia sportowca. A propos, Dea- 
te, ile masz łat? 

— W tym roku skończę czterdziestkę 

— Przypuszezam, że nie będziesz 
długo jeszcze męczył się w koncernie 
dla zbijania miljonów. Czemu nie ku- 


pisz sobie majątku i nie przeniesiesz 
się na wieś? 


— Myślałem o tem. W każdym ra- 


zie po ożenieniu się zamierzam malej) 


pracować. 

Lord Nunnelev w zamyśleniu pepi- 
jał wino. 

— Jak żyję, nie pracowałem jeszcze 
dla zarobku — rzekł z namaszczeniem 


ry własnym wysiłkiem się wybił, Tyl- 
ko, Deane, niech to nie trwa zadługe. 
Wybacz mi moją szczerość, ale nie wy- 
glądasz już tak doskonale, jak naprzy- 
kład przed trzema laty. 

—- Jestem trochę przemęczony. 
parę tygodni wezmę dłuższy urlop. 

— I naturalnie przyjedziesz do nas do 
Szkocji. Mnie by było najprzyjemniej, 
gdybyś dziś już rzucił koncern i prze- 
stał pracować. Przecież z odsetek od 
waszego kapitału możecie z Oliwją żyć 
bardzo dostatnio. 

Deane pokiwał głową. 

— Słusznie — przyznał — ale człowie- 
kowi, który tak jak ja, uwikłał się w 
najrozmaitsze interesa, trudno z nich 
odrazu się wycofać. Moi wspólnicy 
mieli by mi bardzo za złe, gdybym się u- 
sunął bsz conajmniej rocznego wypo- 
wiedzenia. 

— Rocznego?.. Ano byłbym zadowo- 
lony, gdybym miał pewność, że po tym 
czasie naprawdę usuniesz się w zaci- 
sze życia domowego. Chodzi mi wy- 
łącznie o to, że zbyt wiele masz kłepo- 
tów na głowie. Praenąałbym. aby Oli. 
wja się nie martwiła, widząc twe prze- 
pracowanie. 

— Pan jesteś bardzo dobrym, milor- 
dzie. Niech Pan nie wątpi na chwilę, 
że będę się starał zastosować do pań- 
skiego życzenia. 


Za. 


IV. Morderstwo. 


Rozmowę przerwał lokaj, 
wszedł do pokoju, mówiąc: 
— Lady Qiwja pragnie 


który 


mówić z pa- 


.nem Deane. , 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Str. 4. 5 


0 prawa Polaków w Gdańsku. 


Sprawa rokowań  polsko-gdańskich 
napotyka bezustannie na wielkie trud- 
ności. Wolne miasto Gdańsk nie może 
jakoś odzwyczaić się od posądzania 
Polski o zamiary zaczepne, wrogie lub 
nawet zaborcze Wbrew gdańskim ko- 
łom  przemysłowo-handlowym, które 
pragnęłyby jak najchętniej żyć z Polską 
w zgodzie, nacjonaliści gdańscy, a w 
szczególności hitlerowcy sieją ustawicz- 
nie niezadowolenie i niechęć do Polski, 
nie cofając się przed nalróżniejszemi in- 
trygami i oszczerstwami. 

Na twierdzenie nacjonalistów gdań- 
skich, żę wszystkie zarządzenia wolne- 
go miasta Gdańska, odnoszące się do 
stosunków polsko-gdańskich, powodo- 
wane są obawą przed.. polonizacją nie- 
mieckiego Gdańska, „Polska Zbrojna“ 
odpowiada, że 

zamiary podobne nigdy w dziejach stosun- 
ku polsko-gdańskieśo w programie polskim 
nie leżały i dzisiaj również nie leżą, Polska 
natomiast domagać się musi zniesienia obo- 


PORLESTNO 


siejszą i tendencje jej polityki gospodarczej 
wykluczają zdecydowanie wszelkie analogje 
z 15-em czy 18-em stuleciem. 

Polska opinja publiczna będzie więc z du- 
żem zainteresowaniem śledziła przebieg 
rozmów polsko-gdańskich, w których kwe- 
stją uprawnień Polaków na terenie wolnego 
miasta siłą rzeczy wysuwa się na plan 
pierwszy, 


Na salonówki są pieniądze! 


Pisma prorządowe bezustannie 


gło” 
szą, że czynniki miarodajne 


zaprowa- 
dzają jak najdalej posunięte oszczędno- 
ści we wszystkich ministerstwach i u- 
rzędach, bylebv tylko obecny okres 
przesileniowy szczęśliwie przetrwać. 
Tymczasem okazuje się, że w czasie, 


co w .tej.,sprawie piszę organ. Strannic- 
twa Ludowego „Ziełony Sztaridar*: 


„W przedłożonym przez rząd budżecie 
kolei państwowych znajdujemy między in- 
nymi wydatek na 400 tysięcy zł jako resztę 
należności zą wagon salonowy. 

W swoim czasie, bodajże z początkiem 
(ubiegłego roku pojawiły się byly w pi- 
smach wiadomości, że buduje się specjalny 
wagon salonówy dla p. Piłsudskiego kosz- 
tem 600 tysięcy zł, Gazety sanacyjne za- 
przeczyty wówczas z oburzeniem tej wiado- 
mości. Okazuje się jednak, że nie była ona 
wyssana z palca. Ile naprawdę kosztuje ów 
wagon salonowy, nie wiadomo, gdyż budżet 
tego nie podaje, w każdym razie reszta, 
którą jeszcze zapłacić trzeba, wynosi 400 

tysięcy złotych!“ 


Ładne rzeczy! Rozumiemy teraz bar- 
dzo dobrze, dlaczego klub sejmowy BB 
nie chce dopuścić posłów opozycyjnych 
do głosu. Ot, poprostu dlatego, bo się 
obawia, by tego rodzaju sprawy, co po- 
wyższą, poruszone zostały z trybuny 
parlamentarnej i przedostały się do 
wiadomości publicznej. 


xæ 
Uzate: moralności i zaufania. 


Na zebraniu organizacyj  spółdziel- 
czych w Krakowie wygłosił były prezy- 
dent Rzeczypospolitej Stanisław Woj- 
ciechowski odczyt na temat obecnych 
stosunków politycznych i gospodar- 
Według krakowskiego 
powiedział on m. in. 


czych w Polsce. 
„Głosu Narodu“ 
co następuje: 


uŻyjemy w czasach głębokiego kryzysu, 
którego główne źródło tkwi w upadku mo- 
ralności i zaufania, Kryzys moralności za- 
chwiał siłami duchowemi narodu. Są tacy, 
którzy żerują na krwi poległych bohaterów 
i robią karjery. Obecnie nie jest okres do 
używania, ale do dalszego budowania. 
„Jeżeli u nas jest tak niedobrze, to dłate- 
go, że małpuję się i stosuje rozmaite syste” 
my policyjne oraz dlatego, że wskutek ue 
podlenia ducha staliśmy się Żerowiskiem 
rozmaitych kanalji i karjerowiczów. Nie 
pojmuję, jak naród mógł dopuścić do takie- 
go stanu; trzeba się bowiem uderzyć w 
piersi, że wszyscy ponosiniy za to część wi- 
ny. Trzeba wydobyć z siebie siły duchowe 
dla zmiany tych stosunków. Oczekiwanie 
bierne i trwanie, co jest eechą narodów 
niewolniczych, jest niebezpieczne. Mośliby- 
śmy się stać niewolnikami wypadków, grof- 
nych dla naroly i państwa”. 


Słuszne i mocne wywody byłego pre- 
zydenta Wojciechowskiegó powinny być 


gdy budżet państwowy jest deficytowy | o samotną kobietę, rzuconą na bruk gdyński, 
i gdy niema pieniędzy na. najkoniecz- | wziął na siebie opłatę czynszu za lokal schro- 
niejsze potrzeby, sprawia się luksusowe | niska. 

wagony salonowe dla dygnitarzy. - Oto; Rozpoczęła się praca pełna poświęcenia, 


ż < + 
„DZIENNIK BYDGOSKI". czwartek, dnia 22 grudnia 1932 r. 


RE 


dla szerokich warstw narodu bodźcem 
do tem gromadniejszego szeregowania 
się pod sztandary organizacyj politycz 
no-społecznych, broniących poszanowa= 
nia prawa, moralności chrześcijańskiej 
i sprawiedliwości. 

x R 


Znak czasu, 


Sanacyjno-konserwatywny „Dziennik 
Poznański“ (nr. 289) umieścił takie o- 
głoszenie: 


Wyższy urzędnik z uniwersyteckiem wy* 
kształceniem, lat 30, poślubi majętną kobie- 
tę, Wiek i wszystko inne obojętne. Mają- 
tek potrzebny do zrobienia karjery publicz- 
nej i sięgnięcia po wyższe stanowiska. Dla 


ZOP RED OTZT TEKA 


REPERTUAR WIDOWISKOWY. 


Kino „MORSKIE OKO”. W niedzielę, dnia 
18 bm. i dni następnych komedja poruszająca 
do łez p. t. „Dobroczyńca ludzkości”, W roli 
tytułowej Buster Keaton. 

Kino dźwiękowe „BAJKA“. Dziś i dni na- 
stępnych „Kochanka z Tahiti" W głównych 
rolach Leslie Howard i Conchita Montenegro. 


PIERWSZY ROK DZIAŁALNOŚCI 
MISJI DWORCOWEJ W GDYNI. 


Piękna karta obywatelskiej pracy społecznej. 


W jesieni ubiegiego roku — dokładnie 28 
października — uruchomiono w Gdyni, przy 
Szosie Gdańskiej, schronisko Misji Dworcowej. 
Kilka pań oddało się całkowicie dobrej sprawie, 
W drodze składek i datków w naturze zdobyto 
trochę sprzętów, bielizny i żywności. Na po- 
cząiek ustawiono 9 łóżek. Jedyną subwencją — 
poza drobną kwotą 60 zł, ofiarowanych mie- 
sięcznie przez centralę Opieki nad Rodakami 
na Obczyźnie — stała się pomoc Komisarjatu 


Rządu w Gdyni, który w zrozumieniu troski 


Specjalne dyżury na dworcu, gdzie od niedawna 
panie z Misji mają do swojej dyspozycji potrzebe 


Fry pokoik, umożliwiły natychmiastowe roztocze- 


nie opieki nad samotnemi kobietami i dziew- 
czętami, przybyłemi da Gdyni, Po skierowaniu 
ich do schroniska rozpatrywana możliwość uzy- 
skania pracy, a w wypadkach niepomyślności 
wszystkich zabiegów umożliwiano pensjonar- 
juszkom schroniska powrót do miejsca zamię- 
szkania. Równolegle schronisko służyło jako 
skromne mieszkanie tym kobietom, które przy- 
jechały da Gdyni bez większych środków pie- 
niężnych i pragnęły załatwić tutaj swoje sprawy, 
lub zwiedzić miasto i port, 

Od października 1931 r. do 1 grudnia br. 
ze schroniska skorzystało 847 osób, w tem 340 
służących, 190 turystek, 86 emigrantek, 52 stu- 
dentek i uczennic, 52 biuralistek, 35 krąwco- 
wych i t. d. Ogółem udzielono 4.685 noclegów, 
2.037 śniadań, 1,689 obiadów i 1.948 kolacyj; po- 
sad wyrobiono 63, Utrzymanie schroniska mo- 
żliwe jest tylko dzięki ofiarności publicznej. 
Najpoważniejszymi ofiarodawcami są: firma Róż- 
kowski (stale mięso i wędliny) i „Polskarob'” 
(200 centnarów węgla). 

Na czele Misji Dworcowej stała do niedawna 
pani Ewert-Krzemieniewska. Obecnie, ponie- 
waż przeniosła się z Gdyni do Orłowa, ustąpiła 
swoje stanowisko pani dyrektorowej Jasińskiej, 
Opiekunką schroniska jest teraz po pani męce- 
nasowej Labowef? mecenasową Zięciakowa, a jej 
zastępczynią p. Banaszkiewiczowa. 

W ciągu roku instytucja Misji Dworcowej w 
Gdyni wykazała swoją żywotność. 


KRONIKA POLICYJNA. 


Od dwóch miesięcy na terenie Gdyni graso- 
wała szajka młodocianych złodziei dokonująca 
kradzieży piwnicznych. a ostatnio dokonali oni 
również kilka kradzieży mieszkaniowych. Na 
czele tej szajki stał Kędziora Paweł, syn Stani- 
sława, zam. przy ul. Świętojańskiej, a spólnikami 
jego byli Dworczyk Bronisław i Zieliński Józef, 
zam. na Św. Janie — wszyscy w wieku dą lat 17. 
Dotychczasowemi dochadzęniami udowodniono 
im, iż dokonali 19 włamań piwnicznych i mie- 
szkaniowych. Skradziony łup odbierali od nich 
Markiewicz Gertruda, Kędziora Stanisław, Zie- 
lińska Antonina i jej kochanek Kędziora Włady- 
sław —— wszyscy z Gdyni, których równocześnie 
wraz ze sprawcami zatrzymano: 

Część skradzionych rzeczy zdeponowano w 
wydziale ślędczym w Gdyni przy ulicy Staro- 
wiejskiej II blok Komisarjatu Rządu dokąd po- 
szkodowani mogą się zgłaszać po odbiór swych 
rzeczy w godzinach urzędowych. 


Reinberger Henryk, urodz. 20. 11. 1912 r. 
w Lipsku (Niemcy) i Nitsche Erhard, urodz. 6. 7. 
1914 w Lesznie, bez stąłego miejsca zamieszka- 
nia zostali przytrzymani za kradzież żarówek 
i części elektrycznych, dokożanych w kilkunastu 
wypadkach na terenie Gdyni w estatnich 3 ty- 


| 
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dziewczęcia do lat trzydziestu będę prze» 
wodnikiem, dla kobiety do lat sześćdziesię- 
ciu będę idealnym mężem, dla pani powyżej 
lat sześćdziesięciu będę wzorowym synem 
i dobrym opiekunem. Oferty: Dzien. Pozn. 
= pod... 
Powyższe ogłoszenie jest wymownym 
dowodem smutnych czasów, jakie dziś 
przeżywamy. 


- polemika dwóch pism 
sznacy ino - konserwatywnych. 


W gsanacyjno-konserwatywnym „Cza- 

sie“ krakowskim czytamy co następuje: 

„Nie polemizujemy z wileńskiem» „Sło- 
wem“ z trzech powodów: 

1. publiczną polemikę z pismem bądź co 


śodniąch. Wymienieni całemi dniami plondro- 
wali po klatkach schodowych i odkręcali ża- 
rówki, które następnie sprzedawali. 

W szpitalu $, S, Miłosierdzia w Gdyni zmar- 
la Michalikówna Klementyna Zofja, lat 30, słu» 
żąca. Zachodzi podejrzenie, iż wymieniona naj- 
prawdopodobniej otruła się. 


SPRAWA ROBOTNIKÓW PORTOWYCH. 

Na kilki zebraniach przedstawicieli praco- 
dawców portowych omąwiana była sprawa ko- 
nieczności redukcji robotników portowych, gdyż 
liczba ich przerasta znacznie dzienne zapotrze- 
bowanię. Około 600 robotników jest stale bez- 
robotnych. 

Przypuszczalnie redukcja obejmię około 200 
ludzi w pierwszym rzędzie posiadających domy 


Mily KM 


Przeszło od roku już na gh nasześo 
pişma przypominamy stale i prżynaglamy spra- 
wę, która nie przestaje kompromitować Gdynię 
wobec swoich i obcych, szczególnie zaś wobec 
obcych przybywających do Gdyni, jako miasta, 
mającegn pretensję do tytułu miasta europej- 
skiego, niesteły nadaremnie, Nasze wołanie 
o jak najrychiejsze przeprowadzenie nazw ulic 
i numeracji domów, są ciągle jeszcze śrachem 
rzucanym o Ścianę. Za kilka miesięcy nadejdzie 
znów sezon, do Gdyni zaczną się zjeżdżać wy- 
cieczki z kraju j z zagranicy, i znów trzeba się 
będzie rumieqić ze wstydu, że miasto trzydzie- 
stokilkutysięczne, nie ma nazw ulic ani nume- 
rów domu 


Czy Komisarjat Rządu sądzi, że nasi właści- 
ciele realności są już 'ak sławni w całym kraju, 
a nawel w calv;r sw.ecie ze swego ździerstwa 
za czynsze najmu, że numera domów są zbyłecz- 
ne, gdyż każdy musi ich odnależć? Wszak nie 
wszyscy właściciele realności są tak słynnymi 


RZEŻA. 
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bądź konserwatywnem uważamy za niewła” 
ściwą; 

2. polemizujemy tylko z argumentami, a 
nie z insynuacjami (oszczerstwami); 

3. polemizujemy tylko z logiczną argus 
mentacją, a nie z alogicznemi, choć może 
czasem efektownemi impresjami.'” 


Jeżeli się zważy, że wileńskie „Słowo“ 
i krakowski „Czas“ są pismami kon- 
serwatywnemi, popierającemi politykę 
sanacyjną, to mamy ładny obrazek 
zgodności zapatrywań politycznych i 
jednomyślności panującej w obozie pro- 
rządowym. F. 


i rolę i wogóle takich, którzy posiadają już inne 
źródła zarobkowania. 


POLSKI STĄTEK „KATOWICE" 
USZKODZONY. 


Gdynia, 21. 12. (PAT) Nadeszła ty wiado* 
mość, że statek Żeglugi Polskiej „Kałowice”, 
zdążający do portu w Antwerpji zderzył się u 
ujścia rzeki Skaldy z angielskim statkiem „Da- 
viston", Statek „Katowice” odniósł nieznaczne 
uszkodzenia przedniej części i ma zgniecioną 
przednią stewę. „Katowice“ o własnych siłach 
przybył do Antwerpji, gdzie wyładowuje przy” 
wieziony z Gdyni ładunek cukru i drzewa. We- 
dług oświadczenia pilota, winę zderzenia ponosi 
statek angielski. 


nie być wielka wia 


zdziercami, żeby wyrobili sobie aż światową 
sławę. Są między nimi także ludzie sumienni, 
zasługujący na to, ażeby ich również można od» 
naleźć, 

Już przed kilku miesiącami ogłoszono urbi et 


orbi, że dokonano już wielkiego dzieła, opraco« |” 


wano projekt pomysłowy dla podziału miasta ną 
pewne rejony, o pewnych kategorjach nazw dla 
ulic i dla numeracji domów. 


Projekt ten, »— opracowany o ile nam wia- 
domo przez p. wicekomisarza Rządu Szaniaw* 
skiego -- spotkał się z ogólnem uznaniem mię- 
szkańców i cięszono się, że wkrótce znajdzie on 
realizację. 

Niestety, radość była przedwczesna, gdyż 
piękny ten projekt przepadł gdzieś razem z 
ofertami na halę targową, rzeźnię, szpitale itp. 
w obszernych szufladach biurka p. Komisarza 
Rządu. 

Czyżby i w tej spawie czekano na decyzję 
p. Goldhara? 


Źwalczać lichwe owocową. 


Gdynia ma już ustaloną i smutną sławę naj- 
droższego miasta w Polsce nietylko dzięki nad- 
miernie wyśórowanym czynszom mieszkalnym 
; sklepowym, lecz przedewszystkiem wskutek 
niczem nieuzasadnionej lichwie, uprawianej w 
handlu owocami. Lichwą tą objęte są nietylko 
owoce importowane, lecz również i przede- 
wszystkiem owoce krajowego pochodzenia. 

Ten najzdrowszy i majniezbędniejszy, zwła- 
szęza dla dziatwy, artykuł żywności, jakim jest 
owoce, stał się w Gdyni poprostu artykułem luk- 
susowym, niedostępnym nietylko dla klas robot- 
niczych, lecz także i dla umysłowych pracowni- 
ków. Któż bowiem może sobie pozwolić na ku- 
pienie kilograma jabłek it. j, 8—10 sztuk), jeżeli 
1 kg, jabłek krajowego nawet pochodzenia ko- 
sztuje 1,60 do 2,40 zł! 

Suszone śliwki, na które niegdyś mógł so- 
bie pozwolić najuboższy nawet robotnik, dziś 
są dla niego niedostępne, gdyż kosztują za 1 kg. 
od 1,60 do 3,40 zł. 

Jakkolwiek już w zeszłym roku ceny owo- 
ców odbiegały znacznię od ogólnego poziomu 
cen za inne artykuły spożywcze, to w roku 
obecnym, mimo gwałtownej dalszej zniżki cen 
na artykuły codziennego użytku, ceny owoców 
nietylko się nie obniżyły, lecz przeciwnie pod- 
niosły się o 30 do 50 proc. w stosunku do cen 
zeszłorocznych. i 

O zbawiennym wpływie jaki wywierają owo- 
ce na organizm ludzki, a zwiaszcza rozwój dziat- 
wy rachitycznej, napisano już całe tomy, świa- 
domość tego dobrodziejstwa owoców przenikła 
już do najszerszych warstw społecznych, tylko 
przenikuąć nie może, niestety „.do twardych 
łbów tych potentatów, którzy owoce uważają na- 
równi z alkoholem, tą trucizną dla organizmu 
ludzkiego, za objekt fiskalnej eksploatacji. Co 
gorzej zdecydowano się raczej na obaiżenie cen 
na spirytus, aby pijaństwem dalej deśenerować 
społeczeństwo, natomiast z maniackim uporem 
i zaślepieniem utGzsuuje się wysokie cła na 


owoce południowe, popierając w ten sposób 
interesa żydowskich lichwiarzy, którzy opano= 
wali prawie cały handel owacowy w kraju i nie 
dopuszczają żadnej uczciwej konkurencji. Utwo- 
rzyli oni nieoficjalne kartele handlu owocami 
pod oficjalnym patronatem różnych wpływo- 
wych kombinatorów, wysadzonych chwilowa 
z wysokich stolców urzędowych, którzy za da- 
brą prowizją oddają swoje usługi żydowskim 
lub zagranicznym lichwiarzom. 

Tu w Gdyni, gdzie owoce, jak we wszystkich 
innych miastach portowych, powinny być paje 
tańsze, osiedliły się na tej prastarej, katolickiej 
ziemi kaszubskiej dwa żydowskie przedsiębior- 
stwa, które w swych rękach skupiły cały han- 
del owocami i z sadystyczną zaciekłością eke- 
ploatują miejscowe społeczeństwo. 

Kiedy przed kilku tygodniami otworzyła się 
tu jedna jedyna poważna katolicka firmą irapor- 
tu owoców, to rozpętała się między żydostwem 
prawdżiwa orgja intryg i podstępów, aby wszel- 
kiemi sposobami utrącić niewygodną i niębez- 
pięczną dla nich konkurencję, 

Zapytać się musimy wobec tego, jąk długo 
władze kompetentne będą jeszcze ze stoicznym 
spokojem spoglądać na te orgje lichwiarskie 
rozpanoszonego, dobrze zorganizowanego żydo- 
stwa, jak długo tolerować będą interwencję 
różnych wysoko postawionych opiekunów, na 
korzyść wyzyskujących oficjalnych i nieoficjal- 
nych karteli i syndykatów. 

Piękne śłowa p. premjera i zapewnienia o 
chęciach ukrócenia monopoli kartelowych niko- 
go nie przekonają, dopóki nie zobaczymy „czy* 
nów stal”, 

Mieliście odwagę w maju 1926 r. wyruszyć 
przez most Kierbedzia dla sanacji kraju, 
znajdźcie i teraz tę odwagę, aby wyruszyć do 
wałki z obcemi wyzyskiwaczami społeczeństwa 
polskiego, a niewątpliwie zyskacie sobie gorącą 
wdzięczność nietylko u waszych zwolenników, 
ale i obecnych przeciwników, 


c. 


ra 


ziębienia. 


Jak I u kogo powstałą odziębiny. — Przepisy zapobiegawcze. — Leczenie odziębin. 


Późną jesienią i w zimie u wielu osóh, 
przeważnie na skórze kończyn, nosa i uszu 
występują zaoknienia į obrzęki, dokuczłiwie 
palące į swędzące, a będące skutkiem t. zw. 
odzięhienia. 


Lekkie postacie tego cierpienia mają zna- 
czenie przeważnie defektu kosmetycznego, 
cięższe jednakże jego formy, stojące już na 
pograniczu odmrożenia — wymagają pomo- 
cy lekarskiej i często długotrwałych zabie- 
gów, by je usunąć. 

Odziębiny (w terminologji lekarskiej — 
perniones) zajmują te tylko miejsca skóry, 
które najwięcej są narażone na działanie 
zinana a więc przedewszystkieni palce stóp 
i wogóle całe stopy, u pań, bardzo często, 
szczególniej w ostatnich czasach. skórę ły- 
dek, kiście rąk, uszy, nos i policzki. Odzię- 
biny poznajemy po zaczerwienieniu, obrzę- 
ku i nacieczeniu skóry tych miejsc, którym 
towarzyszy bardzo przykre uczucie palenia 
i świądu, a często ubytek delikatnego na- 
skórka. Cierpienie to jest objawem zabu- 
rzeń w krążenpiu krwi w tych naczyńkach 
krwionośnych, na teren których podziałało 
zimno, Szczególniej usposobionemi osoba- 
mi dla odziębin są te, u których stwierdza- 
my skłonność ku blednicy, które cierpią 
wogóle na zaburzenia w Krążeniu krwi z 
powodu chorób serca lub nerek, a także jed- 
nostki skłonne do zaburzeń nerwowych. 
Brak ruchu u osób prowadzących przewa- 
żnie siedzący tryb życia może je także dy- 
sponować do odziębin. Z innych przyczyn 
usposabiających wymienić należy najczę- 
Ściej stwierdzane noszenie w okresie zimna 
zbył ciasnego obuwia i rękawiczek, zbytnio 
uciskających twarz woalek, a także za cien- 
kich pończoch jedwabnych. 


Wziąwszy pod rozwagę wyżej przytoczo- 
ne dane — możemy łatwo wywnioskować 
co należy czynić, by się od tej niemiłej do- 
legliwości uchronić. 

A więc chorzy na serce i nerki, blednieę 
lub małokrwistość — powinni szczególnie 
uważać na siebie, z chwilą nastąpienia o- 
kresów chłodu i mrozu. Przedowszystkiem 
wini poddać leczeniu swe zasadnicza cier- 
pienia, bo po ich usunięciu wzgl. poprawie 
w stanie zdrowia -— bardzo często daje sie 
zaobserwować ustąpienie nabytych  odzię- 
bin. Sparty, gimnastyka, ewentualnie ma- 
saż — wskazane będą w pierwszym rzędzie 
dla tych, co mało używają ruchu. 


Rękawiczki i obuwie należy nosić dosta- 
tecznie obszerne i ciepłe, unikając wszel- 
kiego ucisku. Osoby skłonnne do odziębie- 
nia sobie nóg — nie powinny późną jesienia 
i zimą nosić cienkich pończoch i skarpetek. 
Dla nich najodpowiedniejszymi będą poń- 
czochy wełniano, lżejsze lub grubsze, zależ- 
nie od wahań pogody, 


Bardzo szkodliwą jest w takich wypad- 
kach gwałtowna zmiana temperatury, gdy 
np. osoba grzejąca się przy piecu wzgl. ku- 
chni przechodzi naraz na zimne powietrze. 
Nie zaleca się też używanie wody zimnej do 
mycia. Najlepiej gdy cierpiące na odzie- 
biny osoby myłą się w wodzie letniej lub 
ciepłej, do której można dodać trochę odwa- 
ru z liści orzechowych. j 

Teraz kilka wkazówek leczniczych o za- 
biegach, które można przeprowadzić u sie- 
bie w domu, bardzo często z dobrym skut- 
kiem. 

A wiec zaleca się miejsca chore nacierać 
spirytusem, zwłaszcza kamłiorowym, robić 
okłady z wody glinkowej lub ołowianei 
(1 łyżeczka na szkłankę wody). Uszy i nos 


KONAN 
Alkohol na oparzenie. 


Doskonałym środkiem na oparzenie jest 
alkohol etylowy (spirytus czysty). Jest on 
daleko skuteczniejszym w swem działaniu, 
niż inne środki apteczne į domowe, które 
przynoszą tylko przemijającą ulge. 

Po zanurzeniu w alkoholu etylowym spie- 
czonego miejsca ból ustaje odrazu. Przy 
cięższych oparzeniach lepiej jest miejsce o- 
parzone przykryć kawałkiem waty, zamo- 
czonej w alkohołu. 

Przy zastosowaniu alkoholu nie pozosta- 
ją pęcherze, a poza tem. dzięki dobrej de- 


zynfekcji, rana goi się daleko szybciej. Nie 
jest w tym wypadku wymagana wysoka 


koncentracja alkobolu, wystarczy 30 do 40- 
procentowy alkohol. 

Szkodliwem jest natomiast używanie na 
rany z oparzenia Snpirvtusu do palenia (ska- 
żonego, denaturowanego). 

Jako środek w nodręcznej apteczce domo- 
wei nołeca się alkohol etylowy 96-nrocento- 
wy z 1 aramem jodoformu na 1 litr płynu. 
Dla mniejszej ilości przepis wvglądałby na- 
stępuiaco: jodoformu — 0,1 alkoholu 96% 
— 100,0. 


+) 
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Za dział lekarski odpowiada 
dr. Stefan Świątecki w Bydgoszczy. 


odziębione — nacieramy maścią kamforową. 
Dobre skutki obserwowane i po weteraniu 
w chore miejsca nafty oczyszezonej. 


Ponieważ, najczęściej, rozchodzi się o od- 
ziębiny kiści į stóp — polecić w tych wy- 
padkach można prosty zabieg, łatwy do wy- 
konania, lecz wymagający nieco cierpliwo- 
ści. Mianowicie codziennie, w ciągu pół go- 
dziny, robić należy zmienną kąpiel tym cho- 
rym miejscom, zanurzając, na zmianę, kiść 
wzgłędnie stopę w gorącej wodzie (tak go- 
rącej. jak może dana osoba wytrzymać bez 
szkody dla skóry) na pół minuty, a zaraz 
potem — w wodzie zimnej też na pół mi- 
nuty., Korzystne działanie tego zabiegu 


wzmaga wydatnie dodanie do wody nieco 
tanniny iub ałunu. 

Z zabiegów, stosowanych przy odziębie- 
niach, ale wymagających już fachowego wy- 
konania z przepisu a często i pod kierun- 


KOWNA 
Chrońcie oczy! 


kiem lekarza wymienić można masaż 
i stosowanie zabiegów elektro-fizykalnych 
jak: galwanizacja (szczególniej przy odzię- 
bieniach nosa), djatermja, naświetlanie lam- 
pą kwarcową a nawet promieniami Roent- 
gena. 


Ponieważ odziębiny, ulokowane na twa- 
rzy, mają często dla chorego, szczególniei 
dla pan, większe znaczenie, jako defekt .ko- 
smetyczny — zalecamy, zapobiegawczo, u- 
żywać w razie wychodzenia na zimne po- 
wietrze pudru, zawierającego tłuszcz (t. zw. 
puder szminkowy). Samo przez się rozu- 
mie się, że wszelkie sposoby, zabezpieczają- 
ce od mrozu jak np. klapki na uszy, głęboko 
osadzone na uszy czapeczki, mitynki (na- 
pulsniki; i t: p. powinny być zawsze zapo- 
biegawcz» stosowane w okresie nastąpienia 

| mroźnych i wietrznych przez te osoby, 
które ulegają łatwo odziębieniom. 


Jednym z najcenniejszych skarbów jakie 
posiada człowiek — są cudowne w swej bu- 
dowie oczy. 

Utrata wzroku — to jedno z największych 
nieszczęść, jakie człowieka, w pełni sił i 
zdolności do pracy, trafić mogą. Oczu utra- 
conych — nie zastąpić nie może. Przed śle- 
pym — raz na zawsze zamkniętą jest możli- 
wość oglądania swych bliskich, swego oto- 
czenia, wszystkich czarów tętniącego życiem 
świata. Zdolność zarobkowania i pracy — 
z chwilą oślepienia, ginie bezpowrotnie 
albo jest tak znikorną, jak znikomą staje się 
samodzielność oślepionego. 

Na utratę wzroku szczególniej narażeni 
są pracownicy tych zakładów przemysło- 
wych, gdzie prowadzi się obróbkę metali 
i hut żelaznych lab gdzie pracuje się nad 
rozmaitemi chemikaljami łatwo zapalnemi 


wybuchającemi i żrącemi, kamieniarze, ob- 
kuwający brukowce, elektrotechnicy, toka- 
rze — narażeni są każdej chwili na poważne 
uszkodzenia ócz. 

We wszystkich zakładach przemysłowych, 
gdzie to niebezpieczeństwo zagraża, przy 
wszystkich niebezpiecznych dla oczu robot- 
nika pracach — obowiązuje zabezpieczenie 
ócz pracujących przez dostarczenie specjal- 
nych okularów ochronnych bądź to 
szklanych, z grubego szkła, bądź to z drob- 
nej siatki drucianej, bądź też odpowiednio 
zabarwionych, jeżeli robotnik pracuje przy 
zbyt jarzącem świetle. 

Tam, gdzie tej ochrony niema — robot- 
nicy winni domagać się stanowczo dostar- 
czenia im odpowiedniego zabezpieczenia. 

Ochraniajcie swe oczy! 

Dr. Stefan Świątecki. 


Rycina powyższa, zaczerpnięta z „Pod- 
ręcznika Chirurgji* słynnego przed 350 laty 
chirurga Ambrożego Parć, wyobraża zabieg 
wprawiania zwichniętego ramienia tak, jak 
to wykonywano wówczas. Surowsze oby- 
czaje ówczesne i prymitywna technika ope- 
ratorów nie liczyły się z przeżyciami pas 
cjenta podczas wykonywania bolesnych za- 
biegów. Dziś jest całkiem inaczej. Dzięki 
eterowi, chloroformowi i innym środkom: 
znieczulającym, a także dzięki współczesnej 
technice chirurgicznej — chory wielu za- 
biegów wcale nie odczuwa. Tylko domoroślii 
chirurdzy -owczarze, do których jeszcze 
ciemni ludzie niekiedy się udają, używają 
sposobów podobnych i trącących zwyczaja- 
mi surowego średniowiecza, 

Miejmy nadzieję, że dzięki postępowi o~ 
światy i uświadomienia, takich dobrowoł- 
nych męczenników będzie coraz mniej. Na 
to przecie udostępnia się coraz bardziej 
każdemu fachową i nowoczesną pomoc le- 


karską. 
Dr. Stefan $. . 


Wiadomości ciekawe i pożyteczne 


Wieś ślepców. W Meksyku istnieje wieś 
Tiltepee, zamieszkała wyłącznie przez ludzi 
niewidomych. Wszyscy mieszkańcy rodzą, 
się ślepymi albo tracą wzrok w pierwszych 
miesiącach niemowlęctwa. Mieszkańcy przy- 
pisują swe kalectwo działaniu wyziewów ja- 
kiejś rośliny, którą nazywają „La verqua- 
ka“. Jednak, jak dotąd, przyrodnicy takiej 
rośliny nie znają. Obecnie przypuszcza się, 
że powodem tej stałej epidemii ślepoty 
jest mały pasożyt, zwany „Onchocerca cae- 
cutieus'. Poczwarka tego pasożyta, za po< 
rednictwem komarów dostaje się do narzą- 
dów wzrokowych człowieka i może spowo- 
dować, ciężkie schorzenie organów wzroko- 
wych, względnie zupełną ślepotę. 


ANE t 


Dr. M. Miedziszewski. 


Często słyszymy, że ten lub ów się przezię- 
bił, a większość z nas nie wie, jak powstają 
przeziębienia i jak ich unikać. 


Otóż wiemy wszyscy, że zdrowy człowiek ma 
temperaturę ciała, nie przekraczającą 370, po- 
mimo tego że znajduje się on w rozmaitych wa- 
runkach: czyli temperatura ciała zdrowego czło- 
wieka utrzymuje się mniej więcej na jednako- 
wym poziomie niezależnie od pory roku. Prawda, 
w zimie ubieramy się ciepło, wkładamy futra 
i t. p, latem natomiast, odwrotnie, nosimy jak 
najlżejsze ubrania. Lecz samem ubieraniem się 
tylko nie moglibyśmy nigdy utrzymać tempera- 
tury ciała na tej wysokoścł, która winna hyć 
u zdrowego człowieka, szczególnie latem, kiedy 
upały dochodzą czasami do temperatury, znacz- 
nie przekraczającej normalną temperaturę ciała. 
Okazuje się, że ustrój nasz sam reguluje i to 
bardzo dokładnie stopień nagrzania naszego 
ciała, głównie przy pomocy naczyń krwiono- 
śnych, które w postaci gęstej siatki znajdują 
się w skórze, a pozatem, przy pomocy potu, 
występująceśo w razie potrzeby i obficie zwil- 
żająceśo całe ciało. 


Kiedy człowiek bardzo się rozgrzeje, naczy- 
nia krwionośne skóry rozszerzają się; krew, roz- 
nosząca ciepło po całym nstroju obiicie przyle- 
wa do skóry, oddając zbyteczne ciepło naze- 
wnątrz. Pot, zwilżający skórę, przyśpiesza tę 
czynność, gdyż woda jest dobrym przewodni- 
kiem ciepła, a wyparowując ochładza skórę. 
Przecież przechodząc wieczorem koło rzeki 


wyraźnie odczuwamy chłód, -który powstaje 
właśnie wskutek parowania wody. Przed zbyt- 
niem ochłodzeniem ciała ustrój człowieka broni 
się, zwężając naczynia krwionośne skóry i w ten 
sposób zmniejsza wychodzenie ciepła z orga- 
nizmu, czyli następuje odwrotny objaw; czyn- 
ność gruczołów, wydziełających pot wstrzymuje 
się, 


Taki regulator, rozkazujący naczyniom skór- 
nym i gruczołom potnym, znajduje się w mózgu 
człowieka. 


Wytwarzanie ciepła w ustroju jest bardzo 
ściśle połączone z pracą fizyczną. Każdy z nas 
o tem łatwo się przekona. Rąbiąc drzewo, lub 
wykonując inną pracę fizyczną, człowiek się 
rozgrzewa; odczuwa ciepło; poci się. Tak samo 
człowiek się rozgrzeje, wykonując szybko jakie- 
kolwiek inne ruchy, naprzykład — tańcząc. Gdy 
człowiek rozgrzany i spocony wyjdzie lekko 
ubrany z mieszkania na ulicę i będzie stał bez 
ruchu na chłodnem powietrzu lub wietrze, to 
przez rozszerzone naczynia krwionośne skóry, 
zroszonej obficie potem, odejdzie szybko bardzo 
dużo ciepła. Teraz dla utrzymania równowagi 
cieplnej potrzeba będzie zużyć znacznie więcej 
energji, niż zwykle. Nastąpi chwilowe osłabienie 
nstroju, gdyż część energji potrzebna dla zacho- 
wania odporności organizmu przeciw rozmaitym 
zarazkom, będzie zużyta dla podtrzymania rów- 
nowagi cieplnej. Z tego chwilowego osłabienia 
organizmu człowieka najczęściej korzystają roz- 
maite zarazki, hióre się zawsze znajdują w jamie 


(ilka słów o przeziębieniach. 


ustnej, nosogardzielowej, w jelitach i t. p. i któ- 
re przy normalnych warunkach nie mogą wyrzą- 
dzić człowiekowi żadnej szkody. 


Człowiek się przeziębia 


powstanie katar, lub zapalenie oskrzeli (bron 
chit), zapalenie gardła, lub nawet zapalenie 
płuc i inne choroby. Trzeba wiedzieć, że w ja- 
mie ustnej zdrowego człowieka oprócz nieszko* 
dliwych zarazków mogą się znajdować i zarazki 
rozmaitych chorób jak błonicy, płonicy, zapale” 
nia płuc, tyfusu i t. p, lecz zdrowy i odporny 
organizm trzyma je jakby w szachu. Stąd wi- 
dzimy, że przeziębienie może mieć nieraz dla 
człowieka fatalne skutki, a więc trzeba się sta” 
rać unikać wszystkich tych warunków przy któ- 
rych powstaje przeziębienie, czyli się zachowy- 
wać włen sposób, żeby nie tracić odrazu dużo 
ciepła. 

Już zażnaczyłem, że człowiek najczęściej się 
zaziębia, gdy rozgrzany i spocony wyjdzie na 
chłód lub wiatr w lekkiem ubraniu i będzie stał 
bezczynnie chociażby krótki czas. Jeśli ktoś 
rozgrzany wypije wielką ilość chłodzących na- 
pojów, czy zje dużo lodów, to może się przezię- 
bić, nie wychodząc nawet na chłodne powietrze; 
może to nastąpić i najczęściej — tak bywa w porze 
letniej — nawet w czasie upału. Na rozgrzanie 
wielkiej ilości chłodzących napojów czy też lo- 
dów potrzeba będzie dużo energji i równowaga 
cieplna może być naruszoną, 


. 


"(Ciąg dalszy na stronie 8-ej). 


Jnomrocłam. 


Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 21 i 22 
bm. p. dr. Pawlak. 

Nocny dyżur w bieżącym tygodniu pełni ap- 
teka „Zdrojowa przy ul. Solankowej. 

Publiczna bibljoteka m. Inowrocławia czynna 
w dni powszednie w godz od 17 do 18, a w so- 
boty od 17 do 19. 


Repertuar kin: 
Pałac: „Żona na jedną noc". 
Stylowy: „Gentleman“. 
Żak: „Tarzan ~ władca dżungli”. 
Żołnierskie: „Jad pokusy miłosnej”. 


Plan zabudowania miasta Inowrocławia. Na 
podstawie art. 21 i 25 rozp. Prezydenta Rzplitej 
o prawie budowlanem i zabudowaniu osiedli, 
magistrat miasta Inowrocławia przystępuje do 
sporządzenia planu zabudowania, który obejmu- 
je cały obszar gminy miejskiej. Osoby zaintere- 
sowane mogą zaznajomić się z projektem planu 
zabudowania w terminie 4-tyśodniowym od dnia 
ogłoszenia w wydziale budowlanym (magistrat, 
pokój 13). 


Uwaga, pas transmisyjny! Prezes Włościań- 
skiego Związku Zawodowego, porucznik rez. 
Stanisław Paśko, zam. we wsi Marcinkowo, u- 
chwycony został podczas młóce a zboża przez 
pas transmisyjny maszyny za poły marynarki 
i z całą siłą uderzony kilkaksolnie o ziemię. 
Dzięki przytomności umysłu maszynisty, który 
natychmiast młockarkę zatrzymał, Paśko unik- 
nat niechybnej śmierci, W stanie nieprzytomnym 
przewieziono go do mieszkania. 

Znany sportowiec zginął z własnej ręki. Za- 
mieszkały w Lipnie Dyonizy Kopcewicz, urzęd- 


Kronika kościelna. 


Diecezja chełmińska. 


J, E. najprzew. ks. biskup dr. Okoniewski 
zamianował księży neopresbiterów wikarjusza- 
mi: 

Achtabowskiego I. wikarjuszem w Wąbrzeź- 
nie, Bartkowskiego w Górznie, Bigusa w Racią- 
żu, Chylińskiego w Miłobądzu, Deśnera w Lu- 
bawie, Dettlaffa w Byszewie, Drapiewskiego ; 
Til wikarjuszem w Chełmnie, Falkowskiego II. 
wikarjuszem w Toruniu przy kościele św, Jakó- 
ba, Gliszczyńskiego III. wikarjuszem w Toruniu 
przy kościele św. Jakóba, Główczewskiego II. 
wikatjuszem w Chełmnie, Heiniga Il. wikarju- 
szem w Pucku, Hoefta w Gdańsku, Janka w 
Świekatowie, Januszewskiego Il. wikarjuszem w 
Tucholi, Jasińskiego II. wikarjuszem w Luzinie, 
Juchtę w Stężycy, Kajuta II. wikarjuszem w 
Chojnicach, Kasprzyckiego VI. wikarym w Śli- 
wicach, Kowalskiego swoim kapelanem, Krause- 
go II. wikarym w Kamieniu, Kuchcińskiego M 
wikarym w Chylonji, Łoósińskiego w Kuźnicach, 
Martenkę II. wikarym w Sierakowicach, Nikla- 
sa II wikarym w St, Kiszewie, Nowaka w Łę- 
gu, Olkiewicza II. wikarym w Skarszewach, Ol- 
szewskieśo Il. wikarym w Żukowie, Piechow- 
skiego IL wikarym w Zblewie, Poeplaua w Go- 
lubin, Schmeltera. I. wikarym w Rumji, Sowiń- 
skiego II. wikarym w Tarpnie, Sychtę II wi- 
karym w Świeciu, Sylkę w Wielkiejłące, Szczy- 
pińskiego w Drzycimiu, Szybowskiego ML wi- 
karym w Toruniu-Mokre, Szynalewskiego II. wi- 
karym w Wąbrzeźnie, Tisslera w Konarzynach, 
Trzebiatowskiego II. wikarym w Koronowie, Ty- 
nieckiego VI wikarym w Grudziądzu-Fara, Wel- 
trowskiego Il. wikarym w Nowemmieście Wę- 
gielskiego Il. wikarym w Działdowie. 
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MOGILNO. Dzieci podpaliły stóg. W Lach- 
mierowicach wybuchł pożar wśród stogów na 
polach własności rolnika Maksa Hirscha. Mimo 
energicznej akcji ratunkowej stogi spłonęły do- 
szczętnie. Straty są bardzo duże. Jak ustaliły 
dochodzenia policyjne, ogień został podłożony 


przez bawiące się na polu dzieci rybaka Rudol- | 


fa Meinitza. 


Z Kujaw Zachodnich. 


AVOZ 


nik miejscowego Banku Spółdzielczego, wy- 
strzałem z rewolweru w skroń odebrał sobie 
życie. Denat był założycielem lipnowskiego klu- 
bu sportowego i szczególnie pracował na niwie 
wychowawczo-sportowej wśród młodego pokole- 
nia. Przyczyną rozpaczliwego kroku były nie- 
snaski rodzinne. 


„DZIENNIE BYDGOSKI", czwartek, dnia 22 g 


rudnia 1932 r. / 


YCIU PROVINCI i 


Nowemu śniazdu „Sokoła” w Szymborzu ży- 
czymy „Szczęść Boże!” 


Ofiara nieostrożności zmarła w szpitalu. 


Donosiliśmy już, że dnia 16 bm, podczas nie- 
ostrożnego manipulowania bronią został po- 
strzelony w płuca 18-letni Konstanty Dubel z 
Rejny (pow. inowrocławski), którego w sianie 
ciężkim przewieziono do szpitala powiatowego 
w Inowrocławiu, gdzie dnia 18 bm. zmarł. 

Dowiadujemy się, że feralnego dnia śp. Du- 


bel udał się do swego kolegi Zygmunta Kret- 
kowskiego, zamieszkałego we wsi Brudnia, ce- 
lem sprzedania mu broni palnej, przerobionej z 
rakietowego pistoletu. .Przy oglądaniu tej efa- 
brykowanej po dyletancku broni śp. Dubel od- 
dał ją w ręce Kretkowskiego, zapomniawszy o 
tem, że jest ona naładowana nabojem od fuzji. 
W czasie manipulowania padł strzał, który z od- 
ległości 1 metra trafił śp. Dubla, raniąc go śmier- 
telnie w płuca, W dwa dni po tym wypadku 
zmarł on w szpitalu. 


Nowe gniazdo „Sokota* w Szymborzu. ; DINAMA 
Gwiazdka dla rodaków naszych 


na wychodźtwie. 


W tych dniach założono przez zarząd okrę- 
gowy nowe gniazdo „Sokoła”* w Szymborzu. 
Po wysłuchaniu przemówień ukonstytuował się 
zarząd, a na członków zapisało się około 20 
osób. Okręg kujawski będzie zatem posiadał 
23 gniazda sokole. 


Idea sokola rozrasta się na Kujawach zachod- 
nich i zyskuje coraz więcej zwolenników. 


Poznań (KAP). J. E. ks. kardynał Prymas 
Hlond ofiarował 15.000 opłaików z zieloną ga- 


Przerażajacy wzrost demoralizacji 


na Kujawach zachodnich. 


Należy uderzyć na alarm, bo na Kujawach źle 
się dzieje. Wzrost demoralizacji, szerzonej przez 
różne „Detektywy” itp. piśmidła jest przeraża- 
jący. 

W ubiegłym tygodniu odbyły się w Inowro- 
cławiu trzy rozprawy karne przy drzwiach za- 
mkniętych. We wszystkich wypadkach tłem o- 
skarżenia były zgwałcenia nieletnich dziewcząt, 
których dopuścili się: starzec przeszło 60-letni, 
żołnierz i 14-letni młodzieniec. Wyroki na mocy 
nowego kodeksu karnego za zbrodnię unieszczę- 
śliwienia nierozwiniętych dziewcząt są zbyt ła- 
godne, co daje tego rodzaju zbrodniarzom rę- 
kojmię do popełniania takich przestępstw. 

Nie wypada na łamach pisma omawiać całej 


ohydy, jaka została ujawniona na tych rozpra- 
wach. Faktem jest, że ów przed grobem stoją- 
cy starzec, żołnierz-mężczyzna w sile wieku 
i jeszcze nierozwinięty miodzieniec, uosabiają 
poniekąd dzisiejszą generację powojenną, hodu- 
jącą się na glebie kujawskiej, Trzech zbrodnia- 
rzy w jednym dniu zostało skazanych za zgwał- 
cenie nieletnich dziewcząt, A takich wypadków 
zdarzą się w dzisiejszych czasach coraz więcej. 

Czyż nie jest to przerażający objaw? 

Zdrowe jednostki społeczeństwa kujawskiego 
winne jak najspiesznej podjąć energiczną akcję 
przeciwko rozszerzającej się demoralizacji, któ. 
ra narodowi naszemu może przynieść smutną 
przyszłość, 


RAYA 


O czem sie Szekspirowi 


nie śniło... 


Wuj Sam jako Shylłock w „Kupcu z Ameryki". 


m 


Chciał oszukać Kasę Chorych. 


Syna swego podał za umarłego. 


Do urzędu stanu cywilnego w Józefowie 
zgłosił się robotnik Józef Barankiewicz z żąda- 
niem zapisania do rejestru śmierci jego Syna 
Franciszka, lat 10. Barankiewicz podał jako 
miejsce zamieszkania Niestronno. Urzędniczka, 
nie znając osoby, zażądała od B. wylegitymowa- 
nia się, B., nie posiadający zaświadczenia śmier- 
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Cieżki wypadek samochodu strażackiego. 


Trzech strażaków gnieżnieńskich w szpitalu. 


W Wełnicy pod Gnieznem wybuchł u rolni- 
ka Cupryszaka groźny pożar, który w krótkim 
czasie strawił stajnię wraz z inwentarzem ży- 
wym. Zaalarmowana 6 pożarze ochotnicza straż 
z Gniezna udała się natychmiast samochodem 
na miejsce pożaru. 

W pewnej chwili na stromem wzniesieniu 
szosy za Gnieznem hamulec odmówił posłuszeń- 
stwa i samochód począł staczać się w tył, u- 


derzając przytem o słup telegraficzny. Na shu- 
tek zderzenia samochód przewrócił się. przy- 
czem 3 strażaków z ogólnej liczby 23 znajdują- 
cych się na samochodzie odniosło ciężkie rany. 

Pogotowie ratunkowe gnieźnieńskiej kasy 
chorych odwiozło rannych da miejskiego szpi- 
tala, Zmontowaną na samochodzie sikawka mo- 
torowa uległa tylko nięznacznym uszkodzeniom. 


ci swego dziecka od sołtysa danej gminy, wyle- 
gitymował się książeczką wojskową. Po zapi- 
saniu śmierci dziecka do rejestru, B. zażądał 
zaraz dokumentu śmierci celem przedłożenia ka- 
sie chorych, dla podjęcia zasiłku. 


To zwróciło uwagę sprytnej urzędniczki, któ- 
ra dla przekonania się zwróciła się do ks. pro- 
boszcza w Niestronnie, skąd otrzymała odpo- 
wiedż, że w parafji Niestronno żaden Barankie- 
wicz nie jest znany. Następnie zwróciła się u- 
rzędniczka do wójtostwa Mogilno-Zachód, gdzie 
otrzymała odpowiedź, że rodzina Barankiewi- 
czów w Niestronnie nie zamieszkuje i że osob- 
nikiem takim mógł być Józef Barankiewicz, ro- 
botnik ze wsi Baby. 


Dochodzenie wykazały, że istotnie owym o- 
sobnikiem jest Barankiewiez, pochodzący z Ba- 
by, który przyznał się w zupełności do winy 
oraz że syn jego Franciszek (wyżej wymieniony 
za zmariego) znajduje się przy życiu i jest 
zdrów. Barankiewicz za swoje oszukańcze plany 


odpowiadać będzie przed sądem. 


łązką polskiej chojny, przesyłając „drogim roda- 
kom na obczyźnie czułe życzenia radosnych 
świąt Bożego Narodzenia i obfitych łask Bo- 
żych w nowym roku”, 

Do opłatka został dołączony śliczny obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej z słowami: 


„Opiece Najśw. Marji Panny, Królowej 
Korony Polskiej, połecam wszystkich dro- 
gich Rodaków na obczyźnie. 


Ks. August kard. Hlond, Prymas Polski." 


Stowarzyszenie „Opieka Polska nad Rodaka- 
mi na Obczyźnie” wysłało 15.000 kompletów da- 
ru gwiazdkowego do polskich placówek duszpa- 
sterskich, do organizacyj połsko-katolickich, do 
instytucyj charytatywnych oraz do wszystkich 
poselstw i konsulatów polskich zagranicą wraz 
z następującym listem: 

„Ukochani Rodacy! 

Nie słać nas dzisiaj na wielkie dary, je- 
dnakże ufamy, że to uczucie serdeczne, ja- 
kie prasniemy wyrazić, przesyłając z pole- 
cenia J. E, ks. kardynała Prymasa, Waszego 
wspaniałomyślnego i 
nasz tradycyjny polski biały opłatek, będzie 
tym jasnym promykiem z Ojc-yzny, który w 
szarzyznę życia i walki o byt wniesie otu- 
chę i siłę do wytrwania na dalekim poste- 
runku, 

Niech w cichy wieczór wigilijny szczęści 
Wam Boża Dziecina przecbficie, niech bło- 
gosławi Królowa Polski Częstochowska 
Marja, niech Waw doda sił i mocy do wy- 
trwania w świętej wierze Ojców i gorącem 
przywiązaniu do Matki-Ojczyzny. 

Bądźcie pewni, że w Polsce biją ku Wam 
gorace bratnie serca, których wyrazicielką 
jest „Opieka Polska nad Rodakami na Ob- 
czyżnie', co-zdala czuwa i czuwać będzie 
nad Wami, drodzy Rodacy. 

W tej myśli przesyłamy Wam z Ojczyzny 
najszczersze pozdrowienia i najczulsze ży- 
czenia radosnych świąt Bożego Narodzenia 
i błogosławionego Nowego Roku". 


Dalej miłą niespodzianką będą życzenia dzie- 
ci polskich z kraju. Dzięki zarządzeniu kurato- 
ra p. dr. Pollaka, dzieci szkół wydziałowych 
i powszechnych z Wielkopolski i Pomorza wy- 
konały mnóstwo pięknych rzeczy; malowanki, 
wycinanki i t. d. 
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Nowy zastęp 
młodych społeczników. 


W Poznaniu odbyła się uroczystość wręcze- 
nia 'dypiomów absolwentom Katolickiej Szkoły 
Społecznej. s 

Uroczystość rozpoczął dyrektor szkoły, ke. 
dr. Kozłowski przemówieniem o zadaniach ka- 
tolicyzmu wobec walki z bezbożnietwem. 


Zkolei J, E. ks. Kardynał-Prymas mówił o 
systematycznej, nie dorywczej pracy od funda- 
mentów, z myślą o przyszłości. Katolicka Szko- 
ła Społeczna stała się źródłem systematycznego 
ujmowania problemów  katolicko - społecznych. 
Idą czasy wielkie, tragiczne, daleko sięgające w 
przyszłość W takich twórczych czasach rado- 
ścią jest intensywna praca. Okres dzisiejszy jest 
zagrożeniem temu, co było. W ogniu walki ze 
złem nie wolno tracić entuzjazmu katolickiego. 
Na drogę ku nowej erze, J. E. ks. Kardynał- 
Prymas udziela zastępowi młodych społeczni- 
ków swego błogosławieństwa. 

Nastąpiło wręczenie dyplomów kilkunastu 
absolwentom, w których imieniu na zakończe- 
nie przemawiał p. Konieczny. 


Pod wpływem alkoholu... 


W „Nowym Kurjerze” czytamy: 

Na św. Wojciechu powstała gwałtowna awan- 
tura, w trakcie której Sylwester / Tomaszewski 
postrzelił z browninga Władysława Lewandow- 
skiego. Lekarz stwierdził, że kula przebiła Le- 
wandowskiemu lewe oko i utkwiła wewnątrz 
czaszki, Nieprzytomneśo przewieziono do szpi- 
tala. Tomaszewskiego, który — jak siwierdzo- 
no — był podczas awantury w podchmielonym 
stanie, osadziła policja w areszcie, 


dobregą Opiekuna, . 
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Toruń. ph 


Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz- 
nie apteka „Pod Orłem", Stary Rynek. 
Repertuar kin; 
Lux: „Buffalo Bills 
Mars; „W cieniu drapaczy chmur“,  ! 
Światowid: „Kobieta Kameleon”. 
Palace: „Flip i Flap za kratami", 


Corso; „Cień Sherloka Holmesa" i „Na stra- | drożnik kolejowy Skabowski Walenty, pełniący 


ży prawa". 


TEATR POLSKI 


W środę o godz. 20 „Mademoiselle“. 
W czwartek o godz. 20 arcywesoła komedja 
„Rembrandt na sprzedaż”. 


Znaczki pocztowe z ratuszem Torunia. Jak 
już swego czasu pisaliśmy, ukażą się w dniu 1 


2 życia restauratorów. 


W ub. poniedziałek zebrali się w licznem 
gronie restauratorzy Torunia, by radzić nad 
swą dolą i niedolą. Przewodniczył prezes Pen- 
kalla, Po załatwieniu spraw administracyjnych 
i kasowych omówił prezes aktualną sprawę wy- 
kupienia świadectw przemysłowych i patentów 
akcyzowych. M. in. przypomniał zainteresowa- 
nym, że na wykupienie świadectwa przemysło- 
wego kat. III. należy złożyć uzasadniony wnio- 
sek najpóźniej do 1 stycznia 1933, 


Ponieważ kończy się zezwolenie ną prze- 
dłużenie godzin policyjnych, należy złożyć wnio- 
sek do starostwa grodzkiego i równocześnie u- 
wiadomić zarząd stowarzyszenia, do jakiej go- 
dziny żąda się przedłużenia, 


Zarząd wystosował pismo do starostwa 
środzkiego o bezpłatne przedłużenie godziny 
policyjnej na noc sylwestrową. Przy sposobno- 
ści poruszono zbyt wygórowaną jak na obecnę 
czasy opłatę za przedłużenie godzin, zwłaszczą 
przy tak minimalnej frekwencji i wobec opodat- 
kowania 50-groszowego na bezrobotnych. 


Omawiano również kwesfję opodatkowania 
na rzecz Zaiksu tych zakładów, które urządzają 
koncerty zespołowe, radjowe czy też nawet z 
płyt gramołonowych i to 4% od sumy płaconej 
orkiestrze. W sprawie tej, jako niezupełnie ja- 
snej, zwłaszcza jeśli chodzi o koncert radjowy 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Naczelnikowi Ochotniczej Straży Pożar: 
naj w Lubiewie. Sprostowania mogą żądać 
tylko osoby wymienione w notatee, a nie 
rzekomi świadkowie. Śledztwo jeszcze nie 
ukończone, odczekajmy. 

Bejot Sieraków. Odprawa w tym wypad- 
ku się nie rależy. 

J. P. Zelgoszcz. Określenie wartości me- 
tra kwadratowego ziemi należy do komisji 
szacunkowej. Stałych norm niema. Procent 
należy się od chwili, w której pan przestał 
władać ziemią, to znaczy kiedy wydział po- 
wiatowy ją zajął, — W drodze wyjątku o- 
trzyma Pan za 2,50 zł. Prosimy przekazać 
pieniądze odwrotną pocztą z zaznaczeniem 
na jaki cel przeznaczone, 
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ERAZM CZARNECKI 
prezes Gminy Polskiej 
i poseł na sejm gdański, 


w Welnem Mieście Gdańsku 


Narzekania gdańskie o wybitnej tendencji 
politycznej ujawniają dziwną jakąś a tajemniczą 
łączność z atakami niemieckimi na obecny 
układ granic na wschodzie Rzeszy niemieckiej. 
Albowiem milczy prasa niemiecka i oficjalne 
stery gdańskie, gdy Rzesza niemiecka, popiera- 
jąc konkurencję portów niemieckich i organi- 
zując bojowe taryfy kolejowe, inwestowała w 
ostatnich latach na rozbudowę Hamburga około 
330 miljonów złotych, na rozbudowę portu Kró- 
tewiec około 100 miljonów zł, a na rozbudowę 
portu Szczecin około 150 milj. zł. Nieszcze- 
$ólną rolę odegrały 

stery kupieckie i przemysłowe w Gdańsku, 
powołane w pierwszym rzędzie do współpracy 
gospodarczej z Polską. Niemieckie te sfery 
poddały się biernie sugestji politycznej Berlina, 
że ustrój powojenny Europy Wschodniej to stan 
tymczasowy i prowizoryczny. Mupiectwo gdań- 
skie nie rozwinęło tej energicznej inicjatywy 
z chwilą, gdy Gdańsk został znów złączony go- 
spedarczo z naturalnem swem zapleczem z Pol- 
ską i włączony w jej obszar celny. Ograniczając 
się w przeważnej częśći do importu towarów 
niemieckich i zagranicznych do Polski, 


gdańskie kupiectwo nie umiało 
zdobyć Polsce nowych dróg eksportu 


. DZIENNIK BYDGOSKI" 


czwartek, dnia 22 grudnia 1932r. 


LEKARSKA 
KOSMETYKA 
INDYWIDUALNA 


stycznia 1933 r. 60-$roszowe znaczki pocztowe 
z widokiem ratusza toruńskiego w związku z 
700 rocznicą stolicy Pomorza. 


Życiem przypłacona odwaga 
węeglokrada. 


W ub. niedzielę około godziny 14 zauważył 


służbę ną moście kolejowym, tonącego w Wiśle 
i wołającego o ratunek człowieka. Przypuszczać 
należy, że osobnik ten padł ofiarą niefortunnej 
eskapady po węgiel Na widok nadchodzącego 
drożnika, by nie wpaść mu w ręce, chciał się u- 
kryć za filarem, przyczem przy zeskakiwaniu 
z pociągu przedostał się za barjerę i wpadł do 
rzeki. Topielca dotąd nie wydobyto; również 
nie zgłoszono jeszcze zaginięcia podobnej osoby. 


i gramofonowy, postanowiono zasięśnąć infor- A 


macyj, czy Zaiks nie winien się raczej zwrócić 
do radjostacji nadawczej. Pozatem załatwiono 
szereg innych spraw, jak sprawę tytoniową, 
kwestję przyjmowania uczniów kucharskich, 
sprawę skupu butelek monopolowych, sprawę 
remanentu wódek monopolowych, Omawiano 
również mieuczciwą konkurencję tajnych wy- 
szynków i jadłodajni. 


ratów telefonicznych, które wobec wygórowa- 
nych opłat abonamentu telefonicznego w loka- 
| lach (40 zł miesięcznie) winne być uskutecznio- 

W wolnych głosach dopytywano się, jak da- | ne przez urząd pocztowy, temwięcej, że nie- 
leko postąpiła sprawa obniżki nadmiernych o- fachowe obchodzenie się z aparatem powoduje 
płat za abonament aparatu telefonicznego, o | Często niedostateczne funkcjonowanie, a w 
której swego czasu obszernie pisaliśmy. Skarżo- | związku z tem słuszne skargi i żale abonentów. 


A Z M OOOO O DO nA TO 


Grudziądz. 


jąc jako nazwisko zamawiającego Werner. Wła- 
ścicielowi drukarni B. Cywińskiemu zamówienie 
nieznajomego osobnika wydawało się podejrza- 
ne, to też uwiadomił policję, która wkrótce 
stwierdziła po charakterze pisma, że zamawia- 
jącym jest Muzolf, którego natychmiast areszto- 


Apteki dyżurne: „Pod Orłem", ul. 3 Maja 37 
(tel. 360) i „Pod Gryfem", ul, Lipowa 33, (tele- 
fon 124). 

Kino Apollo: „Trędowała” polski dźwięko- 
wiec z Jadwigą Smosarską w roli głównej. 

Kino Gryf: „Pat i Patachon jako dzielni wo- 
jacy”. 

Kino Orzeł: „Najeźdźcy”, 


Zmiana w duszpasterstwie, Pierwszy wikary 
ks. Gdaniec opuszcza naszą parafję i obejmuje 
stanowisko administratora parafji Biskupiec 
(pow. chełmiński). Na jego miejsce przychodzi Komitet przystąpił obecnie już do opracowa- 
ks. wikary Papenfuss, który zarazem obejmuje nia programu pracy na rok 1933-34, Postanowił 
duszpasterstwo w sierocińcu. Do parafji farnej | przedewszystkiem otoczyć większą opieką stro- 
przydzielono księży: Zygmunta Tynieckiego nę wychowawczą młodzieży i w tym celu orga- 
i Lissa. nizuje w własnym zakresie odpowiednie kursa 
Z Kółka Rybaków Wiślanych w Grudziądzu. | celem szkolenia dla niej przodowników i in- 
Walne zebranie dnia 28 bm. o godz, 11,30 u Kel- | struktorów ćwiczeń cielesnych. Organizację kur- 
lasa, ul. Wybickiego 42. sów powierzono p. Bączyńskiemu, którego upo- 
Za podrabianie pieczątek. Przed niedawnym | ważniono wspólnie z intendentem komitetu p. 
czasem skutkiem amnestji został wypuszczony | Federskim dobrać sobie z pośród nauczycieli 
na wolność 20-letni Muzolf, który odsiedział | i instruktorów ćwiczeń cielesnych sztab wykła- 
część kary za współudział w podrabianiu ksią- į dowców. 
żeczek P. K. O. Muzolf nie cieszył się jednak Program ten przewiduje: a) 3-miesięczny kurs 
długo wolnością, gdyż chcąc znowu grasować, | przodowników ćwiczeń cielesnych, b) 6-tygo- 
kazał zrobić kilka pieczątek z godłem państwo- | dniowy kurs budowy kajaków, c) wstępny kurs 
wem i napisem: komornik sądowy, sąd grodzki | łyżwiarski, d) kurs jazdy figurowej na łyżwach, 
w Toruniu i starosta grodzki w Toruniu, poda- | e) kurs przodowników i przodowniczek gier 


rm 


z ręki broń argumentu gospodarczego, wyko- 
rzystując w całej pełni prawa nasze polityczne 


2 maszej teki 
jubileuszowej. 


'olska 


i gospodarcze w porcie gdańskim oraz otaczając 
troskliwą opieką autochtoniczną ludność polską. 


Głośnem echem odbiły się w Polsce i w 
świecie całym sprawy gdańskie. Stosunki pol- 
sko-gdańskie zostały zaognione  katastrofalną 
polityką Senatu, inspirowaną przez wywrotow- 
ców szowinistów t. zw. hitlerowców. Znaleźć 
się musi rozwiązanie rozumne,. idące po linji 
dobrze pojętych interesów Gdańska i Polski. 
Mówiąc o konieczności porozumienia, podkre- 
ślamy jednak zasadę, wyrażaną niejednokrotnie 
przez posłów polskich w Sejmie gdańskim, że 
podstawowym warunkiem wytworzenia stosow- 
nej atmosiery wzajemnej, jest spełnienie przez 
Senat gdański swoich zobowiązań wobec’ ludu 
polskiego w Gdańsku w dziedzinie narodowej, 
kulturalnej i społecznej, 


dla ekspansji młodego przemysłu polskiego. 
Niesłuszne są zatem narzekania gdańskie o eli- 
minowaniu pośrednictwa gdańskiego. 

Gdańsk stawszy się siedliskiem iredenty- 
stycznych partyj niemieckich oraz rozwydrzo- 
nych bojówek hitlerowców, a zarazem biernem 
narzędziem polityki Rzeszy, nie może spełnić 
należycie swego posłannictwa jako port handlo- 
wy. Panować tu bowiem musi beznaganne bez- 
pieczeństwo publiczne i dlatego opinja publicz- 
na dopilnować winna, aby Gdańsk zaprzestał 
polityki, która wnosi niepokój na wschodzie 
Europy. 

Naród Polski ma swego benjaminka, najmłod- 
sze miasto, przez wszystkich Polaków ukochaną 
Gdynię. Naród polski nie zapomni jednak, że 
stary Gdańsk przez wieki całe był złączony 
z Polską ścisłemi węzłami i nigdy i za żadną 
ceńę 


Tylko w ten sposób pozytywny, zadokumen- 
tować mogą oficjalne czynniki gdańskie istotną 
i dobrą wolę współpracy z Polską. Albowiem 
byłoby bałamutnym optymizmem, gdyby mierni- 
kiem tak koniecznych i pożądanych przemian 
psychicznych Gdańszczan, miały być prywatne 
deklaracje różnych osobistości, ludzi być może 
dobrej woli, ale bez mandatu i bez możliwości 
zrealizowania pięknych haseł. 


Historja, ta mistrzyni życia, wyznaczyła Pol- 
sce współczesnej szlaki, po których kroczyż 
będzie. Nie powtórzymy po raz wtóry tra- 
gicznej omyłki; gdy odwrócilismy się od morza. 
Zbyt krwawą i ciężką niedolą wiekową okupi- 
liśmy ten błąd. 

Społeczeństwo polskie w Gdańsku zaharto- 


Polska nie zrezygnuje z praw, 


traktałami jej w Gdańsku zapewnionych, na 
które złożyły się wysiłki całych pokoleń na- 


W KAŻDEJ TOREBCE 
ZNAJDUJE SIĘ 
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POŁYSK: 


no się również na system dezynfekowania apa- , wano. Obiecujący młodzieniec gwiazdkę prze- 


siedzi w więzieniu. 


, Dwie prymicje. 


W ub, poniedziałek odbyły się dwie prymicje 
nowowyświęconych księży i to; ks. Szmeltęra 
w kościele farnym i ks. Januszewskiego w ka- 
plicy sierocińca. 


s 


Pierwszy z nich mszę św. celebrował w asy- 
stencji ks. radcy Partyki jako prezbitera i księ- 
ży: Romanowskiego jako djakona i ks. Henninga 
jako subdjakona. Kazanie wygłosił ks. prof. 
Rozkwitalski. 


Drugie prymicje odbyły się w sierocińcu, 
przybranym w zieleń kwiaty, Obowiązki prez- 
bitera pełnił kuzyn nowowyświęconego kapłana 
ks. prof, Kolczyk, urząd djakona ks. Mechlin, 
subdjakona ks, Szynalewski. Kazanie wyśłosił 
ks. prof. Kolczyk, 


Zakres pracy 
Miejskiego Komitetu W. F. i P. W. 


sportowych, lekko-atletyki i pływania, f) kurs 
pływacki dla nieumiejących pływać, g) kurs 
bokserski, h) kurs szermierczy, i) kurs przodo- 
wników strzelania. Pozatem przewiduje się tre- 
ningi przygotowawcze do P. O. S. dla niestowa- 
rzyszonych. Pozatem komitet dołoży wszelkich 
starań, by wszystkie imprezy organizowane w 
ciągu sezonu letniego nabrały zainteresowania 
nietylko wśród sportowców czynnych, lecz i ca» 
łego społeczeństwa oraz by program zawodów 
był wszechstronny i dostępny dla wszystkich. 
Opieka lekarska będzie nad sportowcami stałą, 
gdyż przewiduje się zorganizowanie stałej po- 
radni lekarskiej, dostępnej dla wszystkich spor- 
towców. 


Rozwój w. f. i p. w. na terenie miasta Gru- ` 


dziądza biegnie od dłuższego czasu po zdro- 
wych torach, zazębiając się mocno w szeregach 
młodzieży. 


m I m eeaeee 
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Jednolite brzmienie kodeksu 
postepowania cywilnego. 


Warszawa, 20. 12. (PAT) Dziennik 
Ustaw Rzplitej Polskiej nr. 112 z dnia 
19 grudnia br. zamieszcza obwieszcze- 
nie p. ministra sprawiedliwości z dnia 
1 grudnia 1932 r. w sprawić egłoszenia 
jednolitego tekstu kodeksu postępewa- 
nia cywilnego. Jednolity tekst kodeksu 
post. cyw. powstaje łącznie z prawem 
o sądowem postępowaniu egzekucyjnem 
z dnia 27 października 1930 r. Dziennik 
Ustaw Rzplitej Polskiej nr. 93 do ko- 
deksu post. cyw. z dnia 29 listopada 
1930 r. Dz. Ustaw Rzplitej Polskiej nr. 
83 z uwzględnieniem zmian, wprowa- 
dzonych przez rozporządzenie p. Prezy- 
enta Rzplitej z dnia 27 października 
1932 r. Dz. Ustaw Rzplitej nr. 938 z no- 
wym podziałem na części oraz nową 
numeracją artykułów i po dokonaniu 
odpowiednich zmian redakcyjnych, wy- 
wołanych z połączenia tekstów. 


ZMARLI 


Ś. p. Józef Szulc z Jelenia, lat 54. 

Ś. p. Słenłsław Grossmann, b. prezes są- 
du powiatowego w Poznaniu. 

Ś. p. Józef! Badurszi, elektrotechnik, w 


szych. jean we walce półtorawiekowej ucisku pru- i P-znaniu, lat 30. 


Potrzeba z naszej strony. wielkiej rozwagi | skiego i skonsolidowane w potężnej organizacji | 


i wielkiej cierpliwości, by nie spełniły się rachu- 
by polityczne Niemców, pragnących wcielenia 
Gdańska do Rzeszy nięmieckiej; wytrąćmy im 


p n. „Gmina Polska w W. M, Gdańsku" wytrwa, 
wierząc, że za niem stoi cały Naród Polski. 


mm 0 


Ś. p Rozalia z Lowaudowskich Nowako- 
wa, w Inowrocławiu. ones | 
Ś. p. Stanisław Bednarczyk, w` Lesznie, 


-lat 60. 


Str 8. 


Kilka słów o przeziębieniach. 
(Ciąg dalszy). 
Niebezpiecznem też jest 
leżenie na chłodnej i wilgotnej ziemi, 


gdyż wilgoć (woda) jest dobrym przewodnikiem 
ciepła, a organizm, szczególnie po długiem leże- 
niu, może się pozbyć dużej ilości ciepła, czyli 
znowu nastąpi przeziębienie. Przemaczanie nóg 
bardzo często wywołuje katar, Wchodzą tu w 
grę, oprócz utraty ciepia przez zmoczone obu- 
wie, odruchowo występujące zmiany w naczy- 
niach krwionośnych błony śluzowej nosa, które 
sprzyjają rozwojowi zarazków, wywołujących 
katar. Nie mówię tu już o całkowitem przemo- 
czeniu ubrania (na deszczu lub z innych przy- 
czyn) które stwarza bardzo sprzyjające warunki 
dla przeziębienia, powodowując duży ubytek 
ciepła w organiźmie, W mieszkaniach wilśot- 
nych, gdzie powietrze jest nasycone wodą, lu- 
dzie często chorują na nieżyty dróg oddecho- 
wych, reumatyzm i t. p, Powstaje to z tej przy- 
czyny, że ustrój w wilgotnem mieszkaniu traci 
znacznie więcej ciepła, niż w suchem. Ubytek 
ciepła nie występuje tu gwaltownie, lecz jest 
długotrwałym i dlatego szczegółnie niebezpiecz- 
nym. Otwieranie okien w klasie podczas nauki 
szkolnej w porze chłodnej i wilgotnej naraża 
dzieci blisko okien siedzące a zmuszone do 
bezruchu, na przeziębienie, gdyż nie mogą one 
powełować straty ciepła ruchem, szczególnie 
jeśli się rozgrzały i spociły w czasie pauzy. 
A więc, 


jeśli chcemy uniknąć przeziębienia 
nie wychodźmy na wiatr i chłód 
rozśrzani i spoceńi, 


nie zabezpieczywszy swego ciała stosownem 
ubraniem przed stratą ciepła; gdyby jednak tak 
się stalo, nie stójmy bezczynnie a wykonujmy 
więcej ruchów, przy których wytwarza się cie- 
pło. W porze letniej, rozgrzani, nie używajmy 
zbyt dużo chłodnych napojów i lodów. 

Nie przemaczajmy ubrania i obuwia, a gdy 
się to zdarza, spieszmy do domu, by natych- 
miast je zmienić. 

W wilgotnych mieszkaniach ubierajmy się 
ciepłej (wełniana bielizna); odsuwajmy łóżka 
dalej od wilgotnej i chłodnej ściany. 

Muszę tu zaznaczyć, że przez stosowne ćwi- 
czenia (hartowanie) można skórę przyzwyczaić 
do bardzo sprawnej obrony przed stratą ciepła, 
tak, że nawet, przy warunkach sprzyjających 
przeziębieniu, ono nie nastąpi, lecz o tem pomó- 
wimy innym razem. 


CONTIENE 


Kto wygrał na loterji? 
W piatym dniu ciągnienia 2-ej klasy 


26-ej polskiej loterji państwowej, Wy- 
grane padiy na numery następujące: 


150.800 zł. Nr. 109707. 

890.000 zł. Nr. 98837. 

25.000 zł. Nr. 9432. 

1.600 zł. Nr. 16021 68577 91307 117508 
132751. 

509 zł. Nr. 33213 51801 89942 62236 
116920. 


408 zł. Nr. 16493 41806 63047 84985 
93016 111050 130717 139538. 

259 zł. Nr. 24879 58354 58851 
661538 70644 75001 87487 92126 


111271 123030 135443 139474-|-. 


65520 
108956 


209 zł. Nr. 11454 13479 15580 17277 
20086 20467 20527 21584 30175 811% 
32015 35700 38566 42233 45730-- 45835 


46248 51588 52192 57490 67758 69157 
70203 74129 16668 78418 80973 81368 
83040 85663 87207 92935 95503 109641 


111983-4- 113677 115739 116984 125118 
131232 131914 1324390 136554 136753 
146191. i 
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Konkurs „Dziennika Bydgoskiego" 


na najpiękniejsze dziecko. 
Nr. 175. 


abe: i 


(powiat Toruń), T lat. , c A: (3 


Molasia Błaszykówna, Leśnictwo Wódek 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


comika 


Bydgoszcz, dnia 21 grudnia 1932 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Tomasza ap., . Seweryna. 
Jutro: Demetrjusza, Zenona. 
Wschód słońca o godzinie 8,09. 
Zachód słońca o godzinie 15,47. 


rr) 
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Stan pogody. 


Dość pogodnie. Nocą silny przymrozek, 
dniem temperatura około zera. 
Słabe wiatry z kierunków południowych. 


ma Star 
dzisiejszy 
o godz, 10 


mn Stan 
WEZOTRJSZY 


DYŻURY APTEK 
Od 19. XII. — 25. XII.: 


Apteka Piastowska, plac Piastowski 49, 
tel, 682; 

Apteka pod Orłem, Stary Rynek nr. 1, 
tel. 98. 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—16. w niedziele 
i święta od 11—14. Obecnie w Muzeum wy- 
stawa doroczna Związku Plastyków Pomor- 
skich. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś „RAZ NA 1000 LAT“, arcywesoła 
operetka Hołlaendra. 

Jutro na ostatniem przedstawieniu w 
okresie przedświątecznym ukaże się za- 
wsze mile słuchana operetka współczesna i 
„JiM I JILL“ w premierowej, doskonałej | 
obsadzie pod batutą por.  Kuczery. Ceny 
miejsę o 50 procent zniżone, czyli od 25 gr 
do 2,50 "zł. 

W piątek widowisko zawieszone, zaś! 
kasa teatru rozpoczyna sprzedaż biletów 
na przedstawienia w okresie świątecznym. 
W sobotę teatr i kasa zamknięta. 

W pierwszy dzień świąt o godzinie S-ej 
wieczorem Toatr Miejski występuje z pre- 
mjerą pogodnej i słonecznej komedji W. 
Szekspira „WIELE HAŁASU O NIC“, wy- 
reżyserowanej przez dyr. Stomę, Obsadę 
tworzą pp. Czechowska, Gosławska, Maas- 


aa 
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Do skrzynki pocztowej redakcji naszej 
wrzucono liścik następującej rzewnej treści: 
Szanowny Pan Mikołaj! 

Zwracam się do Pana Mikołaja i pro- 
szę, aby na gwiazdkę i o mnie nie za- 
pomniał, Tatuś mój umarł, a Mamusia 
nie ma pracy i wciąż płacze, bo ja nie 
mam trzewików i ubrania, a ona niema 
za co kupić. Ja nie chcę, żeby Mamusia 
płakała i dlatego Szanownego Pana Mi- 
kołaja bardzo proszę o trzewiczki i swe- 
terek, bo jest bardzo zimno. Proszę też 
o skrzypeczki, bo ja ostatnie lata nie 
dostałem żadnych zabawek. W szkole 
potrzebny mi zeszyt i ołówek. 

Janek, który mieszka w tym samym 
domu, co my, powiedział, że, jak się do 
Szanownego Pana Mikołaja napisze, to 
się coś dostanie. Więc ja też piszę, a 
jeżeli coś dostanę, będę bardzo grzecz- 
ny. 

(Następuje podpis i adres.) 


NN cz OO O ZETA OZ OE OAZA OD O OO A O a a rr w O Z EZR 


W czwartek, 15 grudnia br. przy udzia- 
łe licznych przedstawicieli.  duchowień- 
stwa, szkolnictwa, Kół LOPP. w powiecie, 
zakładów przemysłowych, leśnictwa i poli- 
cji, odbyło się pierwsze tego rodzaju zebra- 
nie, na którem radzono nad stanem LOPP. 
w powiecie bydgoskim. `^ 

Zebranie zagaił starosta powiatowy i 
grodzki dr. Nowak, którego też jednocze- 
śnie wybrano na przewodniczącego zebra- 
nia. 

Po przyjęciu porządku obrad, p. Pała- 
szewski, instruktor OPL. — Gaz I-szej kla- 
sy, wygłosił referat o wielkiem znaczeniu 
LOPP. tak dla Państwa jak i dla społe- 
czeństwa na wypadek wojny. Po referacie 
wyłoniła się dyskusja na temat organiza- 
cyjny, która świadczyła o wielkiem zainte- 
regowaniu celami LOPP i stałej jej popu- 
larvzacji. 

Następnie przystąpiono do uzupełniają- 
cych wyborów zarządu Komitetu Powiato- 


8. 


Jesteśmy wy iaiopocie. 


czwartek, dnia 22 grudnia 193% r. 


sówna, Tomaszewska, Bogusławski, Cirin, ! 
Dzwonkowski, Granowski, Korecki, Kwas- 
kowski, Przebiński, Skalski, Tatarkiewicz 
i Wilaraowski. Ilustracja muzyczna Men- 
delsona, nad stroną dekoracyjną czuwa p. 
F. Krassowski, 

PY zd 

— Odczyt z dziedziny organizacji poczty. 
Drugi odczyt z cyklu wykładów, zorganizo- 
wanych przez dyrekcję poczt i tel. odbę- 
dzie się 28 bm. o godz. 19-ej w auli państw. 
gimnazjum klasycznego. przy Płacu Wol- 
ności nr. 8. Odczyt p. t. „K. K. O. — idee 
rozwojowe, jej znaczenie w życiu społecz- 
no-gospodarczem, rola urzędów pocztowych 
w jej działalności“ wygłosi dr. Jan Kowal- 
ski, dyrektor oddziału KKO. w Poznaniu. 
Odczyt ten wiąże się z zagadnieniem ko- 
mercjalizacji instytucji pocztowej, wobec 
czego przypuszczać można, że zainteresu- 
je szersze koła miejscowego społeczeństwa, 
a przedewszystkiem naukowe, handlowe, 
przemysłowe itp. Wstep bezpłatny. 

— Informacje eksportowe i celne. W biurze 
Izby Przemysłowo - Handlowej w Bydgoszczy 
można otrzymać bliższe informacje, dotyczące: 
1. sytuacji na duńskim rynku bekonowym, 2. 
ograniczeń dewizowych w Rumunji, 3. eksportu 
kilimów do Holandji, 4. zmian taryfy celnej ar- 
gentyńskiej, 5. możliwości eksportu baraniny do 
Francji, 6, reglamentacji dewizowej w Hiszpanii, 
7. wycofania z obiegu banknotów rumuńskich, 
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Konkurs „Dziennika Bydgoskiego" 


na najpiękniejsze dziecko. 
Nr. 176. 


Maniusia Jędrzejczakówna z Inowrocła- 
wia, 6 lat. 


rz 


Malcowi widocznie się wydaje, że „Dzien- 
nik Bydgoski“ wszystką może i-że zna na- 
wet sposób doręczenia listu św. Mikołajowi. 
To zaufanie nas z jednej strony bardzo cie- 
szy, ale z drugiej strony wprowadza nas w 
kłopotliwe położenie. 

Co z tym fantem zrobić? 

„Zwróciliśmy się do miejskiego biura e- 
widencji ludności, gdzie nas łaskawie poin- 
formmowano, że mały autor listu rzeczywi- 
ście istnieje i mieszka pod podanym w li- 
ście adresem. Jest sierotką i liczy lat 10. 
Matka od dłuższego czasu jest bez pracy i z 
trudem tylko utrzymuje się z dzieckiem 
przy życiu. Chłopczyk — jak ustalił nasz 
wywiad — uczy się dobrze! Z powodu bra- 
ku obuwia jednak z chwilą nastania mro- 
zów przestał chodzić do szkoły. 

Oto wynik naszych dochodzeń. A teraz: 
Kto z zamożniejszych Czytelników chciałby 
zastąpić św. Mikołaja? 


bydgoski. 


wego. Prezesem został wybrany jednogło- 
śnie starostą dr. Nowak, wiceprezesem dyr. 
Czaczka, skarbnikiem inspektor Klimesz, 
sekretarzem p. referendarz Michalak. Do 
komisji rewizyjnej zostali wybrani: ks. 
prob. Paluchowski z Wierzchucina, bur- 
mistrz Wawrzyniak z Fordonu, oraz wójt 
Ostrowski z Trzeciewca, 

Na zakończenie starosta dr. Nowak 
przedstawił całokształt spraw LOPP., któ- 
re zostaną podjęte przez nowy zarząd, pro- 
sząc w gorących słowach wszystkich przed 
stawicieli o popieranie idei LOPP. w po- 
wiecie. 


— (Ostrzeżenie. Biuro lzby Przemysłowo 
Handlowej w Bydgoszczy ostrzega firmy polskie 


hiszpańską firmą Josè Davatill» (Madryt, Car- 
men 313 - 3 5 


m « 


przed nawiązywaniem stosunków handlowych z | 
2 


j 
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Z działalności Komitetu Powiatowego LOPP. | 


NA ŚWIĘTA 


Kto w pięknym nastroju 

Pragnie przeżyć ŚWIĘTA 
0 MAKOWSKIEGO z Kruszwicy 
WINACH niech pamięta! 


(25078 


Koło Przyjaciół 


-—- Harcerze dziękują. 
Harcerstwa Hufców Bydgoskich składa ser- 


deczne podziękowanie wszystkim, którzy 
dopomogii do zorganizowania „Wieczorku 
Poezji i Pieśni Polskiej“ na rzecz kolonij 
i obozów barcerskich, w pierwszem rzędzie 
zaś recytatorze p. Zaiączkowskiej, p. prof. 
Róslerowi, firmie Sommerfeld za bezinterc- 
sowne wypożyczenie fortepianu, p. dyr. Ła- 
będzińskiemu za salę w gimnazjum Koper 
nika, pp. Chmielarskiej, Brablecowej, Zas 
miarowej i Siwkowej za pomoc organiza- 
cyjną. dyrekcji gazowni miejskiej, p. inż. 
Klirnczakowi ża koks do ogrzania sali oraz 
wszystkim gościom, którzy swoją obecno- 
ścią uświetnili wieczorek. 


Z biura Izby Przem.-Handlowej 
w Bydgoszczy. 


W sprawie obrotu kompensacyjnego z zagra- 
nicą, 

Biuro Izby Przemysłowo-Handlowej w Byd- 
goszczy zawiadamia, że Polskie Towarzystwo 
Handlu Kompensacyjnego w Warszawie (Ziel- 
na 50) przystąpiło do wydawania biuletynów in- 
formacyjnych w odniesieniu do kształtowania 
się warunków handlu kompersacyjnego Polski z 
zagranicą, 

Bliższe informacje można otrzymać w biurze 
Izby w godzinach urzędowych od 9—13. 


W sprawie Polsko-Holenderskiej Izby Handlo- 
wej. 

Biuro Izby Przemysłowo-Handlowej w Byd 
goszczy apeluje do firm ze swego okręgu, znaj- 
dujących się w kontakcie z Polsko-Holenderską 
Izba Handlową względnie zamierzających nawią+ 
zać kontakt z tą instytucją, by we własnym in- 
teresie zechciały zgłosić się do biura Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej, Bydgoszcz, Nowy Rynek 
10, w godzinach urzędowych od 9—13. 


Informacje, dotyczące handlu zagranicznego. 


W biurze Izby Przemysłowo - Handlowej w. 
Bydgoszczy firmy zainteresowane mogą otrzy 
mać informacje w sprawie nowych ułatwień 
przy wykonywaniu przepisów dewizowych w 
Austrji, w sprawie wpływu ograniczeń przywo* 
zowych w Grecji na eksport polski do tego kra* 
ju, w sprawie kontyngentów importowych w 
Rumunji oraz w sprawie możliwości zbytu tka- 
nin wełnianych i bawełnianych we Francji, 


Czy był napad pod Opławcem? 


W redakcji naszej zjawił się p. Fryderyk 
Miller, gospodarz z Opławca i oświadczył nam 
w sprawie naszej notatki o napadzie na szosie 
Koronowskiej, że swojego siostrzeńca Artura 
Paszkego istotnie spotkał w niedzielę przed pom 
łudniem na drodze i istotnie go zaczepił, czy 
niąc mu wymówki, że ten zabiera Millerównie, 
jego córce, wszystkie zarabiane pieniądze, tak 
że jej nawet na autobus czy kolejkę do Byds 
goszczy nie starczy. Żadnym rewolwerem nie 
groził, na co ma dwóch świadków, 

W sprawie powyższej dyskusję zamykamy —= 


najwyżej podać jeszcze będziemy mogli orze*, 


czenie w tej sprawie władz policyjnych, do któ- 
rych się Paszke zwrócił z doniesieniem. 
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Konkurs „Dziennika Bydgosk'ego'" 


na najpięknie'sze dziecko. 
Nr. 177. 


Adelusia Urbanowiczówna z Bydgoszczy; 
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„trjocie bardzo serdecznie. 


Kino Kristal 


Początek o godzinie 7 i9. 
Ceny wstępu od 0.49 gr. 


ET O 


Dziś w śracie, zwrenmansowraea 7? 
Wielkie dzieło dźwiękowe wylw. Uty o treści obycza- 
jowo-kryminalistycznej, Wielki triumł r 

Aktualny, pałący temat, żywa rzeczywistość, która 
przykuwa widza do wydarzeń na ekranie pod tytułem 
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z R CU REPPAIWUR BYDGOSKI" 


eż, R. Siódmaka. 


Obchody gwiazdkowe. 


W Zeńskim Sokole. 


Tegoroczny obchód gwiazdkowy w Żeń- 
skim Tow. Gimn. „Sokół“, odbyty w ub, $0- 
botę w sali „Hotelu Lengning" był odpo- 
wiednio do położenia skromny. Dzielił się 
on na 2 części; pierwsza poświęcona byłą 
licznym szeregom młodocianych gniazda, 
druga drużynie i senjorkom. Jeden i dru- 
gi obchód zagaiła druhna  wiceprezeska 
prof, Albrychtowa, 

Nastrój na obchodzie gwiazdkowym mło- 
dzieży sokolei był miły i serdeczny. Pre- 
zeskę swoją, druhnę redaktorową Tesko- 
wą pawitały małe sokolątka entuzjastycz- 
nie trzykrotnem „Czołem!*, poczem śpie- 
wami i deklamacjami pokazały, jak to w 
„Sokole“ nietylko ćwiczą”eiało ale i kształ- 
cą ducha. Przepiękne deklamacje wygło- 
siły, zdradzając wielki talent recytatorski 
druhny Morawska Janina, Wierzbicka, 
Pangowska, Ciesińska Anna, Bykowska Bo. 
żenna, Waszkowiakówna, ILukówna, mała 
Welkówna, Świątkowska Helena, Blochów: 
na, Walkówna starsza, Posarska, Grzebia- 
towska, Gruzałska, Rojkówna, Waszkiewi. 
czówna i Kosiedowska Marja. Istny po 
płoch wśród rozbawionej młodzieży, ugosz- 
czonęj przez zarząd gniazda kawą i ciast- 
kami, wywołało pojawienie się  srogłego 
gwiazdora, istnego olbrzyma, który zaje 
chał na salę z taczką, suto obładowaną po- 
darunkami. Najmniejsze sokolątka trwo- 
żliwie uciekły pod ochronę swych mamu- 


si im w obchodzie towarzyszących. Na 
szczęście gwiazdor nie był takj srogi, jak 
się w pierwszej chwili wydawało. Przeko- 


nawszy się, że sokolątka znalą dobrze swój 
pacierz i umieją śpiewać najrozmaitsze nię- 
kne kolędy. obdarował wszystkie dzieci 
piernikami, jabłkami i orzechami i znikł 
tak nagle, jak przyszedł. 

Cały obchód nastrojony był — jak po- 
wiedzieliśmy na wstepie — na nutę ser- 
dęczną, wprost rodzinną. To też obchód 
ten pozostanie młodzieży sokolej niewąt- 
pliwie w pamięci i zachęci ją do jeszcze 
wiekszego wysiłku na polu ćwiezeń fizycz- 
nych i duchowych. Wyniki tych ćwiczeń 
będą stanowiły podarunek gwiazdkowy dla 
zarządu gniazda, kładącego w odpowiednie 
wychowanie młodzieży sokolej ogromnie 
ofiarny wysiłek, 

Wieczorem tego samego dnia odbył się 
obchód gwiazdkowy drużyny i seniorek. 
Zaszczycili go swoją obecnością ks. kanos 


nik Schulz, prozes Rady Miejskiej p. Kazi-' 


mierz Reyer i przedstawiciele gniazd brat. 
nich. Powitany przez prezeskę druhnę re- 
dakłorową Teskową ks. kanonik Schutz 
wygłosił przemówienie o znaczeniu świąt 
Bożego Narodzenia. Piękne to przemówie- 
nie zakończył. życząc aby w Polsce zapa- 
nował pokój i miłość. Uczestnicy obchodu 
podziękowali czcigodnemu  kapłanowi-pa- 
Po podzieleniu 
się opłatkami i złożeniu sobie wzajemnych 


życzeń, zadeklamowała druhna Sosnowska 
bardzo udatnie wiersz p. t. „Polskie Bet- 
leem", Srogi gwiazdor (druh Stanisław 


Kalka z gniazda I) nic omieszkał zjawić 
się także na obchodzie starszych druhen, 
które nie zawsze pilnie uczęszczały na ćwi- 
czenia. Grzecznym i pilnym zaś druhnom 
przyniósł paczki z rozmaitemi . niespo- 
dziankami. Najwięcej darów otrzymała 
druhna prezeska, ożywczy i opiekuńczy 
duch żeńskiego gniazda, które stanęło or- 
ganizacyjnie na najwyższym w Polsce po- 
ziomie. 

Z inicjatywy druhny prezeski Tesko- 
wej postanowiono, idące po linii życzeń ks. 
Prymasa. wesprzeć także ubogich, Zgodnie 
z tem postanowieniem zjawiła się w nie- 
dzielę przed południem delegacja Żeńskie- 
go Sokoła w barakach dla bezdomnych 


przy ul. Dwernickiego, gdzie wśród ubogich 
dzieci rozdała placek, jabłka i cukierki, 
wywołując na bladych  licach biednych 
dzieci odblask szczęścią i zadowolenia. 

Wyznajemy szczerze, że tą częścią swe- 
go obchodu gwiazdkowego, uświęconą czy: 
nem miłosierdzia chrześcijańskiego, soko- 
lice najbardziej nas wzruszyły i uieły. 
Cześć im zą to. 


W Kolie Absolwentów 
Szkół Fiandlowych. 


Od kilku lat już, rok rocznie uczestniczę 
w uroczystości gwiazdkowej Koła Absol- 
wentów Szkół Handlowych i zą każdym ra- 
zem doznaję tak miłych wrażeń. jakbym 
się czuł odmłodzonym. Takich samych 
wrążeń doznałem i w ubiegłą niedzielę w 


Strzelnicy. gdzie Absolwenci dorocznym 
zwyczajem urządzili swą tradycyjną 
gwiazdke, Serdeczny, prawie rodzinny na- 
strój jaki iam panował, szezerę, pełne 
wdzięcznej harmonii rozradowanie mło- 


dzieży, udzielić się musiało każdemu z u-; 
czestników, że czuł się tam, jak w kole naji- 
bliższej rodziny, Przy suto zastawianych 
słodyczami stołach zasiadlo zgórą 80 osób 
młodzieżv obojga płci. wraz ze starszymi 
członkami swych rodzin, Przy rzęsiście o- 
świetlonej, pieknej choince zagaił uroczy- 
stość prezes koła Absolwentów p. Broniec, 
witając opiekuna, i członka honorowego 
Kołą p. rektora Witeka, oraz członka ho 
norowege p. red. Konarskiego. Po wspól- 
nem odśniewaniu kolędy, przystąpiono do 
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Ulgi przy nabywaniu świadectw przemysłowych 


na rok 1933. 


Ministerstwo Skarbu wystosowało do wszyst- 
kich Izb Skarbowych okólnik normujący sprawę 
ulg przy nabywaniu świadectw przemysłowych 
na rok 1933, W. porównaniu do praktyki lat 
ostatnich Ministerstwo Skarbu wprowadziło 
znaczną dogodność dła płatników o tyle, że ze- 
zwoliło na nabywanie bez obowiązku składania 
podań ulgowych świadectw przemysłowych: 

a) III. kat. zamiast M. dla przedsiębiorstw 
gastronomicznych (restauracyj, wyszynków), 
ile prawomocnie ustalona wysokość obrotów za 
rok 1931 nie przekracza (w stosunku całorocz- 
nym) kwoty 20.000 zł; 

b) I, zamiast II. dla księgarń i przedsię- 
biorstw handlu towarowego prowadzących 
sprzedaż w mniejszych ilościach zarówno drob- 


(n) W szczupłych ramach kroniki lokalnej nie 


pomieściłyby się wszystkie opisy obchodów 
gwiazdkowych naszych stowarzyszeń, szkół, 
urzędów itp. dlatego ograniczamy się do 


stwierdzenia faktu, że prawie wszystkie organi- 
zacje poczuwały się w tym roku do obowiązku 
udzielenia zasiłku świątecznego swoim człon» 
kom, pozostającym czas dłuższy bez pracy, oraz 
ich rodzinom, żyjącem w niedostatku, 

Urzędnicy pocztowi i kolejowi pamiętali 
o swoich „zredukowanych“ 
im dary w gotowce < 

Koła rodzitielskie poszczególnych szkół zgo- 
towały radość setkom biednej dziatwy na przed- 
mieściach. 

Oddział bydgoski Związku Pracowników Ku- 
pieckich udzielił wparcia kilkunastu handlow- 
com, nie mającym zajęcia i oprócz tego wręczył 
ım paczki z bakaljami, 

Na wieczorze wigilijnym Związku zawodo- 
wych automobilistów wszystkie dzieci obdarzo- 
ne zostały hojnie przez gwiazdora, bezrobotni 
zaś szoferzy -= dostali po kilka złotych na za- 
kupy świąteczne. Dla członków Związku i ich 
pań odbyła się w „Harmonji' wspólna skromna 
wieczerza, urozmaicona  odśpiewaniem kolend 
polskich, Jubilatowi p. Cholewczyńskiemu za 
25 lat pracy zawodowej wręczonu artystycznie 
wykonany dyplom. 


kolegach, ofiarując | 


obrzy są ludzie... 


(Pokłosie obchodów gwiazdkowych). 


Ogrodnicy najhojniej obdarzyli sprawozdaw- 
cę „Dziennika Bydgoskiego" -— składając mu w 
darze za usilne popieranie Związku Ośgrodników 
dużą skrzynię owoców i warzyw przez siebie 
wyprodukowanych. Obchód gwiazdkowy ogro- 
dników zaszczycili swą obecnością misjonarze 
z domu „Świętej Rodziny” z Kruszewa: prefekt 
scholastykatu ks. Deja i brat Marjan Sikorski, 
Bydgoszczanin, syn honorowego członka Związ- 
ku Ośrodników, inspektora nowego cmentarza, 


W Domu Czeladzi wszystkie sale i przyległe 
pokoje były w niedzielę przepelnione gośćmi, 
wśród „których zauważyliśmy ks. kanonika 
Schulza, ks, prefekta Handtkego, senjora rze« 
miosła p. Ludwika Sosnowskiego, prezydenta 
Izby Rzemieślniczej p. Grześkowiaka i w. in- 
nych. Gwiazdor p. Mucha zamienił się w sło- 
nia, tak był objuczony podarunkami, 


Kryzysu ani śladu nie zauważył nikt — u 
Młodych Drogerzystów. Świeciły się aż cztery 
choinki, odpalono nawet ognie bengalskie, Każdy 
otrzymał cenny prezent — najlepsze perfumy, 
mydełka, wszystko w reklamowem opakowaniu. 
Zapijano nie byle co —, stary maślaczi Wśród 
popisów artystycznych nie brakło „świzdania” 
na palcach. A co dopiero będą wyprawiali 
młodzi drogiści w Sylwestra!? 


Dobrzy są ludzie... _ 
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Weoruza ierse chumi 


MILA TO NAGRODA DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
KIEDY RADIJA SŁOUZNA PO PAACY MCZOLNEJ. 


NAJMILSZY UPOMINEK 


KNOS ONE 


GWIAZDKOWY 


UO UNO OMANU) 


Do aberia w Warsa tiS w “Wydziale „DETĘFON” 
ul. Zielna 80 i we wszystkich Urzędach Posztowych. 
26155 


„skarbowe rozpoczną lustrajcę przedsiębiorstw 


czwartek, dnia 22 grudnia 1932r. 
W rolach głównych: 


Semn Perier 
Gasiam Pori 


tradycyjnego MEST opłatka. W pięk- 
nych słowach przemówił do swych pupilów 


p. rektor Witek, składając im życzenia 
szczęśliwego losu na tej ciernistej drodze 
życia naszego, 

Program był bardzo urozmaicony. Świe- 
tne popisy orkiestry smyczkowej Koła pod 
kierunkiem p. P, Perskiego, śpiewy chóral- 
ne, deklamacja p. Kontnej, arcykomiczne 
monologi p. F. Kłodzińskiego, oraz wspólne 
kolędy złożyły się na bardzo miłą całość, 
utrwalającą się na długo w pamięci uczest- 
ników. 

Wiele humoru wniósł ze sobą p. Kulec- 
ki, jako gwiazdor, który wszystkich uczest- 
ników obdarował prezentami, chociaż nie 
żałował i rózgi, wywołując przytem salwy 
śmiechu, 

Uroczytość przeciągneła się do północy. 


W Bolskim Czerwonym Krzyżu. 


Dnia 16 grudnia odbył się w lokalu Polskiego 
Czerwonego Krzyża przy ul. 3 Maja 24 dla 


ANNABELLA Fas 


Szalone napięçie! 
cynująca treść! 
'Porywająca gra! 


Str. 0. 


Nadprogram 2 


Aktualne Tyg. Oówięk. 


(25180) 


członków drużyn ratowniczych P. C. K. staro- 
polskim zwyczajem opłatek, Przy oświetlonej 
pięknej choince pani prezesowa P. C, K, w sera 
decznych, pełnych miłości bliźniego słowach 
przemówiła do obecnych członków drużyn ra 
towniczych, którzy bardzo licznie przybyli na 
tę uroczystość, kładąc nacisk w swojem przes 
mówieniu na znaczenie święta Bożego Narodzes 
nia, jako na święto prawdziwej chrześcijańskiej 
miłości bliźniego i żę praca P. C, K. polega wła- 
śnie na zasadzie chrześcijańskiej niesienia pa- 


mocy i ratunku bliźnim w nieszczęściu i choros. 


bach. Przy skromnej herbatce i zakąskach, przy 
odśpiewaniu kolend w podniosłym i świątęcznym 
nastroju, miło i zarazem wesoło spędzono wie- 
czór. Jeden z komendantów drużyn ratowni- 
czych P, C. K. podziękował zarządowi za miłą 


niespodziankę w urządzeniu opłatka i zapewniał 
że wieczór ten pozostanie wszystkim na długi 


"czas w miłej pamięci. 


EG E RÓB uda EO. 


b EE TE Z 


Wabór mowej prezesisi 
Palsisiesao Bialeóo Mreža. 


Zarząd bydgoskiego Koła Polskiego Bia- 
lego Krzyża zwołał w wczorajszy wtorek 
do sali Klubu „Polskiego nadzwyczajne 
walne zebranie czlonków. 7jawiłą się nie- 
wielka liczha osób. 
p dr. Wiecki. 


Głównym celem zwołanią nadzwyczaj 
nego walnego zebrania był wybór nowej 


prezeski w miejsce pani starościny Bereto- 
«wej. która zrzekła się piastowania godno- 


MOTO T E 


LANPI 


nym kupcom jak i spożywcom o ih wysokość 
prawomocnie ustalonego obrołu za r. 1931 nie 
przekracza (w stosunku całorocznym) kwoty 
30.009 zł; 

c) IV. kategorji zamiast III. dla przedsię- 
biorstw, prowadzących drobną sprzedaż wszel- 
kich towarów z wyjątkiem posiadających cechy 
produkcji wytworniejszej wyiącznie spożywcom 
z zakładów, składających się z jednego pokoju 
oraz zakładów sprzedaży mięsa, połączonych z 
wyrębem, odpówiadającym tymże warunkom, 
qile wysokość prawomocnie ustalonego obrotu 
za r. 1931 nie przekracza (w stosunku cąłorocz- 
nym) kwoty 10.000 zł. 

Nadmienia się, że w przedsiębiorstwach han- 
dlu towarowego z wyłączną wzgl. częściową 
sprzedażą wyrobów Państwowego Monopolu 
Spirytusowego (handel wódek monopolowych 
w naczyniach zamkniętych, sklepy kolonialne), 
oraz w przedsiębiorstwach gastronomicznych — 
za obrót uważać należy sumę przychodu brutto 
za sprzedane towary niemonopolowe i kwotę 
otrzymanej prowizji za wyroby monopolowe. 

Podstawowym warunkiem do przyznania ulg 
o których wyżej mowa, jest nabycie ulgowego 
świadectwa pzemysłowego w terminie do dnia 
31 gudnia 1932 r., gdyż po tym terminie władze 


w wyniku której — w razie braku odpowiednie- 
go świadectwa — sporządzane będą protokóły 
karne z art. 98 ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym. 

Nadto Ministerstwo Skarbu przedłużyło na 
rok 1932 ważność okólników wydanych w latach 
ubiegłych w sprawie ulg dla spółdzielczych in- 
stytucyj drobnego krędytu prowadzących komi- 
sową sprzedaż nawozów sztucznych na rachu- 
nek Państwowego Banku Rolnego, właścicieli 
bibljotek i czytelni (wypożyczalni książek), 
przedsiębiorstw, prowadzących sprzedaż wyro- 
bów tytoniowych i t. d. 


.. 
ia wcze T n zina? 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W piątek, dnia 23 bm, o godz. 17-ej urzą- 
dza Chrześcijański związek Pracowników 
Miejskich w botelu „Lenznine” przy ulicy 
Długiej 37. uroczysty obchód gwiazdkowy, 
na który niniejszem uprzejmie wszystkich 
członków wraz z rodzinami się zaprasza. 


Podarki rozdawane będą przez gwiazdora. 
Zarząd. 


Przewodniczył zebraniu | rządu 


ści przewodniczącej. Dokonano zatem u- 
zupełniającego wyboru zarządu i wybrano 
jednomyślnie prezeską Polskiego Białego 
Krzyża p. inż. Stabrowską. Na wniosek za- 
uchwalono również jednogłośnie 
mianować p. Beretową. w uznaniu położo- 
nych zasług, pierwszym członkiem honoro- 
wym Polskiego Białego Krzyża, koło Byd- 
gOSZCZ, 

W wolnych głosach p. gen. Thommęć 
zapewnił zebranych o dalszej harmonijnej 
współpracy między wojskiem a Polskim 
Białym Krzyżem, który spełnia rolę łącz- 
nika ludności cywilnej z wojskiem. 

Kilka punktów porządku obrad wyczer- 
panoa w krótkim czasie, 


ee eee e Eh 


Złodzieże-recydywiści przed sądem 


Za kradzieże w Domu Kat. ną Szwederowie, 
w lirmie R. Stobięcki i Chojmowicza. 


We wczorajszy poniedziałek zasiedli na tła- 
wie oskarżonych dwa znane „ptaszki“ bydgoskie 
28-letni Edward Blaumann i 24-letni Sylwester 
Kijowski, Z rejestru karnego wynikało, iż pierw» 
szy oskarżony karany już był czterokrotnie, 
drugi zaś dwa razy odpowiadał przed sądem. 

Przedmiotem rozprawy sądu okręgowęgo bye 
ły kradzieże z włamaniem, których dokonano na 
początku bieżącego roku w Domu Katolickim 
na Szwederowie, gdzie skradziono dwa obrusy 
i kilka kostjumów teatralnych na szkodę Młor- 
dych Polek, kradzież krzeseł ze Zboru Ewange" 
lickiego przy ul. Leszczyńskiego, kradzież z 
włamaniem u Chajmowicza na ul. Grunwaldzkiej 
i we firmie R. Stobięcki, 

Blaumann nie przyznał się do popełnienia 
kradzieży, aczkolwiek znaleziono u niego obciąs 
żający materjał. Przyznał się natomiast, iż przy 


aresztowaniu groził zabiciem posterunkowego.. 


Kijowski szczerze się przyznał do kradzieży 
u żyda Chajmowicza, gdzie sam włamał eię 
i skradł 50 par obuwia i inne przedmioty, war- 
tości 1500 złotych. 

Sąd skazał Blaumanna za paserstwo i groźbę 
na karę jednego roku i 4 miesięcy więzienia, 
Kijowskiego na 1 rok, darowując mu połowę. 
Dwom pasęrom na mocy amnestji darowano 
karę, 


203 momen 
ta 


Radjo — feljeton. 


Okres prezentów na gwiazdkę, najmilsze świę« 
ta w roku — święta Bożego Narodzenia, Każdy, 
młody czy stary, dziecko czy dorosły, mężczy« 
zna czy niewiasta, wyczekuje z utęsknieniem 
wieczoru gwiazdkowego, by otrzymać samemu 
lub wręczyć komuś bliskiemu, miłęmu i drogie 
mu upominek, świadczący o pamięci, życzliwo- 
ści lub gorącem uczuciu. Upominek, prezent 
może być droższy lub tańszy, miły jest zawszę, 
zwłaszcza, gdy ten, który go daje, stara się spra* 
wię obdarowanemu nietylko chwilową przys 
jemność, lecz dba o to, by podarunek jego słue 
żył ku dłuższemu pożytkowi i rozrywce. 

W okresie kryzysu i przymusowej oszczędna 
ści każdy, kto myśli i obdarowaniu prezentem. 
na gwiazdkę, musi dbać a to, aby podarunek 
łączył przyjemne z pożytecznem, aby służył ob% 
darowanemu jak najdłużej, aby kosztował nie 
więcej, niż pozwalają na to potrzeby codzienne. 

A cóż może być w takim razie najtańszego, 
najmilsześo i najpożyteczniejszego zarazem od. 
odbiornika radjowego? Zarówno stary jak mła+ 
dy, dziecko czy dorosły korzysta zeń w każdej 
chwili, znajduje w programie to, co mu się naj+ 
bardziej podoba i dogadza. Radjoodbiornik jest 
najtańszym prezentem, gdyż raz nabyty służy 
przez lata całe, W długie wieczory zimowe po» 
zwala, nie ruszając się z zacisząa domowego, wę» 
drować po całym świecie, pozostawać w koga 
takcie z całą Europa, Ameryką i innemi eze- 
ciami świata, Kto ma radjoodbiornik, ten nie 
gdy nie. jest sam, ten może zawsze wywołać 4 
dalekiej przestrzeni dźwięki muzyki, spiew, sło- 
wo, natchnienie. 

Różne są rodzaje prezentów gwiazdkowych, 
ale tym, który zaspakaja jak najrozmaitsze prax 
śnienia w każdej chwili, jest radjo-odbiornik, 
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DZIENNIK BYDGOSKT*, 


czwartek, dnia 22 grudnia 1932r. F 


Nr. 294. 


1000 kilometrów 30 złotych 


„Polskie Towarzystwo Krajoznawcze podaje 
swym członkom do wiadomości, że legitymacje 
na zniżki kolejowe 33%4% (indywidualne) upo- 
ważniają również do nabycia biletu 1000 km. za 
30 złotych, o ile wyjeżdża się z nartami w kie- 
runku terenów narciarskich, wyszczególnionych 
wśród miejscowości dojazdowych w legityma- 
cjac zniżek kolejowych. Sekretarjat P. T. K 


` (ul Libelta 5, tel. 2256) przedłuża legitymacje 


kolejowe na rok 1933. 


mmg m 


— Miejski Urząd Pomiarowy przeniesiono 
z gmachu gazowni do budynku miejskieśo przy 
ul. Grodzkiej 25. 


— Obchód gwiazdkowy w szkole im. Adama 
Mickiewicza. Koło Rodzicielskie przy szkole 
powszechnej przypomina, iż w czwartek, 22. bm. 
o godz. 17 odbędzie się w sali p. Kleinerta ob- 
chód gwiazdkowy na który zarząd zaprasza 
wszystkich rodziców wraz z dziećmi, 


amn meeen 
tiat 


Z naszej teki jubileuszowej 


Szanowna Redakcjo! 

W dzisiejszych wyjątkowo «ciężkich cza- 
sach, kiedy system materjalizmu chyli się 
ku zupełnelnu upadkowi, a ludzie nie mogą 
pogodzić się z obecnymi warunkami życia, 
niesłychanie doniosłe znaczenie ma dobra 
prasa katolicka, oparta na Encyklikach Pa- 
pieskich. 

Dobra prasa wprowadza nas w dziedzinę 
ducha, wlewa w Serca otuchę, budzi w nas 
nadzieję, podnosi i uszlachetnia — wskazu- 
je nam, że cierpienia nasze są przemijają- 
ce, a prawdziwe szczęście możemy osiągnąć 
dopiero w życiu przyszłem, o ile spełnimy 
wolę Bożą tu na ziemi podczas krótkiej na- 
szej pielgrzymki. 

- Do takiej prasy, spełniającej zaszczytnie 
swoją misję chrześcijańsko-społeczną należy 
„Dziennik Bydgoski“, 

W %5-lecie jego założenia składam Re- 
dakcji jaknajgorętsze życzenia pożytecznego 
i owocnego rozwoju. 

Multos plurimosque annos! 


Ks. Jan Poskrobko. 
Warszawa dnia 28. 11. 1932. 


| 


Tczew, 21. 12. W ub. wtorek o godz. 
9 rano plac przed magistratem zaległ 
tłum bezrobotnych, którzy domagali 
się na święta zasiłku gwiazdkowego. Z 
pośród bezrobotnych wybrano komitet 
w osobach Frydryszewskiego, Mazelli, 
Ziomka, oraz Mendka, którzy €ęztero- 
krotnie  konferowali z burmistrzem 
Wojczyńskim i radcą Hemplem na te- 
mat uzyskania dla bezrobotnych za- 
siłku gwiazdkowego. 

W końcu burmistrz przyznał bezrobo- 
tnym zasiłek świąteczny: na osobę 1 
funt mąki, 8 funta cukru oraz: ka- 
walerowie gotówką 2 złote, mała ro- 
dzina 4 złote, średnia rodzina 5 zł i du- 
ża rodzina 6 złotych i 1 ctr. drzewa. 
Tłum zalegał magistrat do godz. 13, 
dopiero kilkunastu policjantów rozpró- 
Szyli tłum, bez żadnego oporu ze stro- 
ny demonstrantów. 

Dodać należy, iż bezrobotni w Tcze- 
wie otrzymują na osobę tygodniowo: 
1 chleb, 1 funta cukru, 1a l. nafty, 
% litrów mleka, 34 funta smalcu, zapał- 
ki i mydło, jako wynagrodzenie za wy- 


Warszawa, 21. 12. (Tel. wł.) Wczoraj za- 
kończył się proces przeciwko Olpińskiemu 
i Przewłockiemu, oskarżonym o zniesławie- 
nie wiceministra skarbu (obecnie miano- 
wanego wicedyr. Banku Gosp. Kraj.) p. 


Starzyńskiego. 


Prokurator Sieroszewski w przemówie- 
niu swem scharakteryzował  Olpińskiego, 
b. sanatora i dyrektora sanacyjnego „Gło- 
su Prawdy“, jako człowieka nikczemnego, 
który z niezmąconą pewnością maskuje 
swoją blage i kłamstwo. Olpiński nie tyl- 
ko sam mówił nieprawdę, ale i innych su- 
gestjonował. Ofiarą jego padł drugi oskar- 
żony, Przewłocki. Pozbawiony skrupułów 
aferzysta, jak Olpiński, który przeprowa- 
dzał kampanje przeciwko kartelowi droż- 
dżowemu i przeciwko ministrowi jedynie z 
chęci zysku, (miał otrzymać za to 50 tys. 
złotych), zdaniem prokuratora zasługuje na 
najwyższą karę, jaką przewiduje kodeks, 
t. j. na rok więzienia. 

Na tem samem stanowisku stanął rzecz- 
nik wiceministra adw. Perzyński. 

Obrona Olpińskiego wykazywała, iż Ol- 


TENNISIŚCI POLSCY W BERLINIE. 


Berlin. Tegoroczny tennisowy sezon zimo- 
wy w Berlinie ma być ogromnie bogaty. 

W styczniu 1933 r. projektowane są między- 
narodowe turnieje tennisowe w hali krytej, W 
jednym z tych turniejów mają wziąć udział, we- 
dług projektów organizatorów, czołowi gracze 


AKA MMA 


PROGRAM W KINACH: 


BAŁTYK. Doskonały podwójny program: 
„Rosita“ z Marry Pickford oraz „Maks — kró- 
lem cyrkowców* z dawno niewidzidnym świet- 
nym komikiem Maksem Linderem. 

KRISTAL. Dziś premjera, ostatnia przed 
świętami, dramatu w którym ludzie, charaktery, 
typy, wyżyny i męty społeczne wszystko zmie- 
szane, Ściśnięte pod jednym kloszem kryminalnego 
wydarzenia p. t. „Śledztwo“, Aktualny, palący 
temat, jaskrawa rzeczywistość, wywołująca 
wstrząsające wrażenie. Triumf reżyserji, sukces 
gry artystów, którzy stwarzają niezwykłe typy 
ze sfer lojalnych i przestępczych, słowem ży- 
cie pochwycone przez reżysera Siódmaka w naj- 
bardziej interesującym momencie. Nadprogram 
tygodniki, z najświeższemi wydarzeniami i ak- 
tualnemi wiadomościami. 

MARYSIEŃKA wyświetla wielki program 
o dwóch filmach p. t. „Raj zakochanych”, dra- 
mat podług sztuki scenicznej z najpiękniejszą 
artystką Vilmą Banky w roli głównej. Rzecz 
dzieje się w Nowym Jorku. Drugi, to obraz cyr- 
kowy w którym Karol Dane (Slim) i George Ar- 
thur oraz Luiza Lorraine grą swą stale pobudza- 
ją do śmiechu p. t. „Cyrkowiec mimowoli", Ty- 
siące niezwykłych przygód komicznych i sensa- 
cyjnych. 

NOWOŚCI wyświetla w dalszym ciągu fascy- 
nujący dramat; „Ludzie za kratami”, dramat lu- 
dzi żywcem pogrzebanych w niepamięci i wzgar- 
dzie społeczeństwa, dramat ludzi traktowanych 
jak dzikie bestje — za kratami.. W nadpro- 
gramie figlarna komedyjka rysunkowa. 

- REWJA. Dziś w dalszym ciągu arcycieka- 


wy program. Na scenie; Występy no- 


wego rewelacyjnego zespołu artystów w wiel- 
kiej rewji w 10 obrazach p. t. „Na całą parę". 
Udział biorą: Lu Wilczyńska (subretka wode- 
welistka)j, Hanka Radwanówna (recytatorka akt, 
skeczow.), Eugenjusz Rawski (piosenkarz salo- 
nowy) i Mons Jolson (tancerz american step 
Hulat), Janusz Szyndler (humorysta - komik) 
oraz Irena Robolanka i Jarzy Tanzydzki (ieno- 
menalny duet taneczny). Na ekranie film p. t. 
„Spelunka”. W roli gł. Igo Sym, Zygfryd, Arno, 
Harry Hard. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
CZWARTEK, 22 GRUDNIA. 


WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty śramofo- 
nowe. 15,25; Płyty gramofonowe, _ 15,35: 
„W pogoni za uśmiechem“ odczyt. 15,50: 


Płyty gramofonowe, 16,25: Lekcja języka 
francuskiego. 16,40: „Wynalazki a dobrobyt" 
odczyt. 17,00: Płyty gramofonowe. W przer- 
wie komunikat hydrograłiczny, 17,40: „Książ- 
ki gwiazdkowe” omówi prof. H. Mościcki. 
18,00: Muzyka lekka z restauracji „Cristal“, 
19,20; Komunikat rolniczy Min. Roln. i Ref, 
Roln. 19,30: Kwadr. literacki „Wigilja w 
Superagnji' opowiad. A. Dygasińskiego. 19,45 
Prasowy dziennik radjowy. 20,00: Koncert 
muzyki lekkiej. 21,30: Słuchowisko p. t. 
„Ligja” p/g Sienkiewicza. 22,15; Transmisja 
muzyki tanecznej z „Gastronomii”. 

ZAGRANICA. Budapeszt. 19,30: „Opowieści 
Hoffmanna" opera Offenbacha. Daventry. 
20,30: Koncert symfoniczny. Medjolan. 20,30 
„I Carnasciali" opera Guida Laccetti'ego. Ge- 
newa (Sottens). 20,35: Koncert symfoniczny. 
Paryż. 21,45: Koncert symfoniczny, 


pnstracje bezrobotnych 


w Eczewie i Czersku. 


konaną pracę w mieście. Mała rodzi- 
na pracuje tygodniowo 8 godzin, śre- 
dnia rodzina 15 godzin, a duża rodzi- 
na 22 godziny tygodniowo. 


* 


Z Czerska donosi 
spondent: 

Przed Magistratem oraz na koryta- 
rzu zebrało się około stu bezrobotnych, 
którzy urządzili demonstracje z powo- 
du uchwały komitetu dla spraw bezro- 
bocia zarządzającej niewydawanie za- 
siłku w naturze w dniu 17, lecz aby do- 
piero bezpośrednio przed świętami wy- 
dano zasiłek wszystkim bezrobotnym. 

Bezrobotni zgromadzeni w korytarzu 
ratusza i przed gmachem, obrzucali 
komitet  ordynarnemi wyzwiskami, 
przyczem krzyczeli głośno „dajcie nam 
chleba, albo zrobimy rewolucję“. 

Na wezwanie komendanta posterunku 
policji, by się rozeszli do domów, gdyż 
zasiłek przyobiecał komitet napewno 
wydać w dniu 20 bm. bezrobotni w spo- 
koju udali się do domów. 


nam nasz kore- 


Olpiński skazany na 10 miesięcy więzienia 
Koniec sensacyjnego procesu, który odsłonił brudne 
kulisy gospodarki kartelu drożdżowego. 


kartelu drożdżowego. Polityka kartelu 
była szkodliwą dla Państwa i konsumenta, 
co uznało nawet ministerstwo skarbu, któ- 
re w «czasie kampanii antykartelowej wy- 
dało okólnik, iż doszło do przekonania, że 
należy zlikwidować politykę wobec karte- 
lu i że rozpocznie wydawać koncesję na no- 
we drożdżownie. (Gdyby ministerstwo wy- 
pełniło swą zapowiedź, natenczas zasługa 
Olpińskiego byłaby niewątpliwa. 

Interes prywatny łączył się tu z ogólną 
sprawą. Dobrze się stało, iż społeczeństwo 
dzięki tej sprawie i kampanji prasowej Ol- 
pińskiego dowiedziało się o brudnych kuli- 
sach kartelu. 

Oskarżeni nie występowali 
min. Starzyńskiemu. Walczyli oni z kar- 
telem. Jeżeli Olpiński w końcu zjawił się 
w Najw. Izbie Kontr. i opowiedział, o czem 
się tak głośno mówi, mian. o wicemin. Sta- 
rzyńiskim, prosząc o zbadanie prawdziwości 
tych zarzutów — spełnił przez to swój oby- 
watelski obowiązek, 

Zarówno oskarżeni, jak i obrona proszą 
o wyrok uniewinniający. 

Sąd skazał Olpińskiego na 10 miesiecy 


przeciwko 


piński walczył niedozwolonem metodami * więzienia. a Przewłockiego na 4 miesięcy. 


węgierscy i polscy (Hebda, Tłoczyński i Ję- 
drzejowska). 


KANADYJCZYCY POKONALI HOKEISTÓW 
NIEMIECKICH. 


Berlin. Pierwszy występ kanadyjskich ho- 
keistów, Edmonton Superiors, w Berlinie, za- 
kończył się nowym sukcesem Kanadyjczyków, 
którzy pokonali reprezentację niemiecką w sto- 
sunku 7:1. Zwycięstwo to jednak nie zmyje 
piętno klęski, poniesionej ostatnio w Paryżu. 


THUNBERG W POLSCE 
LUB NEHRINGOWA W FINLANDJI. 


Jak się dowiadujemy, słynny łyżwiarz fiński, 
Thunberg, wraz z rekordzid:ką Finlandji p. 
Verne Lesche zamierzają startować w tym roku 
w Polsce. O ile przyjazd Finnów do Polski nie 
doszedłby do skutku — zaproszona zostanie do 
Finlandji nasza znakomita łyżwiarka w jeździe 
szybkiej p. Nehringowa. 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
HOKEJA LODOWEGO W KRYNICY. 


W dniach od 30, bm, do dnia 4 stycznia 1933 
roku rozegrany zostanie w Krynicy wielki tur- 
niej hokeja lodowego w konkurencji międzyna- 
rodowej. 

W turnieju wezmą udział; B. K, E. Buda- 
peszt, Brandenburg Berlin, Wiener Eislauf Ver- 
ein, AZS Warszawa, Cracovia Kraków i K. T. H. 
Krynica. 

Zawody będą rozgrywane o tytuł mistrza 
Krynicy. 


TURNIEJ MIEDZYNARODOWY 
W ZAKOPANEM. 


W dniu 25. bm. przybywa do Zakopanego 
austrjacka drużyna hokeja lodowego, Wiener 
Eislauf Verein. 

Turniej międzynarodowy w Zakopanem ro- 
zegrany będzie w ciągu trzech dni, 26, 27 i 28 
grudnia br. W turnieju prócz drużyny austrjac- 
kiej wezmą udział następujące zespoły polskie: 
Legja Warszawa, Pogoń Lwów i AZS Poznań, 


BOKSERZY CZESCY W WARSZAWIE. 


Dnia 6 stycznia odbędzie się w Warszawie 
prawdopodobnie w gmachu cyrku mecz bokser- 
ski pomiędzy reprezentacjami Warszawy i Brna. 
Skład Warszawy jeszcze nie został ustalony. 
Z Warszawy Czesi udadzą się do Łodzi, gdzie 
8 stycznia walczą z reprezentacją Łodzi, 


PRZED MECZEM POLSKA — NIEMCY. 


Berlin. Dnia 26 grudnia odbędzie się w Lip- 
sku międzypaństwowy mecz piłkarski pomiędzy 
robotniczemi reprezentacjami Polski i Niemiec. 
Mecz wywołał w Niemczech bardzo duże zain- 
teresowanie. Wszystkie pisma poświęcają tym 
zawodom dużo uwagi. W Lipsku oczekiwane 
są liczne wycieczki z całych Niemiec. Związki 
robotnicze spodziewają się, że na meczu obec- 
nych będzie kilkanaście tysięcy widzów. Niem- 
cy wystąpią w najsilniejszym składzie, Dzien- 
niki niemieckie przypuszczają, że Niemcy zwy- 
ciężą różnica jednej lub dwóch bramek. 


ONET RZECE AORA ZZO NEREK.) S 
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Z snucia iomwarzustw. 


Sokół I. Plenarne posiedzenie gniazda w 
czwartek 22, bm. o godz. 19,30 w sali hotelu 
„Lenśning”. Wobec ważności spraw udział 
wszystkich członków konieczny. 

Sokół IV. Bielawy. W/ czwartek o godz. 19 
próba teatralna, o godz. 20 pogadanka całej 
drużyny w Rzeźni. Obchód gwiazdkowy odbę- 
dzie się w święta Trzech Króli. 

„Odrodzenie“. Dziś w środę o godz. 19,30 
lekcja w lokalu p. Ferenca. Jutro w czwartek 
o godz, 19,30 lekcja w salce pod kościołem, 
Komplet pożądany. Towarzystwo śpiewa w 
pierwsze święto na sumie, 

SMP, „Przedświt* oddz. młodszy. Dziś zbiór- 
ka o godz. 19 I. zastępu w Ognisku. O godz. 18 
próba kółka amatorskiego oddz, mł. w Ognisku. 

Tow. Młodzieży Pracującej. Schadzka w 
środę się nie odbędzie. 

Tow. śpiewu „Lutnia“. W środę i w piątek 
o godz. 20 lękcja śpiewu w Resursie Kupieckiej. 
Tow. śpiewa na pasterce w Klaryskach. Zbiór- 
ka o godz. 11,15 przed kościołem. 

Bydgoskie Tow. Ogrodnicze. Zaproszenia 
na bal sylwestrowy otrzymać można w kwia- 
ciarni „Róża” ul. Gdańska i w firmie Stan. Kalka 
Śniadecki 35. 

Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Listy 
gości na bal sylwestrowy oddać członkom za- 
rządu lub u kol. Kalki, Śniadeckich 35. 

Hallerczycy! Obchód gwiazdkowy w Nowy 
Rok. Wejście na salę jedynie za okazaniem 
znaczka kontrolnego, który odebrać można do 
29. bm, u drh, Tucińskiego, Dworcowa 60, skład. 

Tow. Czeladzi Kat. Zebranie w środę 21. bm. 
o godz. 19,30. Wykład p. Jesionowskiego na te- 
mat „Cechy rzemieślnicze w Polsce". Następne 
zebranie po Nowym Roku, 


Bank Polski płacił w dniu 21 bm. za: 


dolary amerykańskie 8,89—8,90 
funty szterlingów 29,45 
franki szwajcarskie 171,42 
franki francuskie 34,71 
marki niemieckie 210,30 
guldeny gdańskie 172,69 
liry włoskie 45,37 
floreny holenderskie 357,37 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
Poznań, dnia 20. 12. 1932 roku. 


Bydio: 

Woly : 
pełnomięsiste wytuczone nie- 

oprzęgane * : e«s.. >» . . 56— 62 
Mięsiste tuczone młodsze do 

Taf 340 A NETA RT 124044-—, 50 
Mięsiste tuczone starsze « « e « e « 36— 42 
Miernie odżywione a. e a e » 28— 34 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste « « » « - 46— 50 
'Tuczone mięsiste r a a + © 38— 44 
Nietuczone, dobrze odżywio= 

ne starsze +  * « 1 « » * » « » . 30— 36 
Miernie odżywione: « - « » * » « + 26— 30 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste * + e « « 52— 56 
[uczone mięsiste +» « » : * s». - 42— 48 
Nietuczone, dobrze odżywion . 26— 30 
Miernie odżywione  « « * *-* « * + 16-— 20 
Jałowice: s 
Wytuczone pełnomięsiste - « « « » -« 58— 62 
[uczone mięsiste e 24 4 + 44— 50 
Nietuczone, dobrze odżywione : « - 36— 42 
Miernie odżywione. « » « : « » « « 28— 34 
Młodzież: 

Dobrze odżywione : » * e » » « « . 28— 32 
Miernie odżywione - - « e « e e : + 24— 28 
Cielęła: 

b) najprzedniej. cielęta tuczne « « 64-- 68 
Tuczone cielęta , +... se s » 54— 60 
Dobrze odżywione » « « + s « » 46— 52 
Miernie odżywione : e « »« » » œa 36— 44 
Świnie: 

a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej 
wagi Macao SE 94-- 96 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej 
wagi Bo akt: k, 90 — 92 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej 
wagi Eaa Pie - 86— 88 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. 18— 84 
e) maciory i późne kastraty 76 — 86 
Świnie bekonowe ` 00— 00 


- Przebieg targu spokojny. 
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Wiceminister Starzyński 
mianowany wiceprezesem B.G, K. 


Warszawa, 21. 12. (Te. wł) Dekretem 
Pana Prezydenta dotychczasowy minister 
skarbu p. Starzyński został mianowany na 
stanowisko wiceprezesa Banku Gospodar- 
stwa Krajowego. W związku z powyższem 
minister skarbu udzielił p. Starzyńskiemu 
bezpłatnego urlopu, poczynając od 19 bm. 

W dniu dzisiejszym p. Starzyński obej- 
mie swe nowe obowiązki. 


Trzy wyroki śmierci 
za napad rabunkowy. 


Rybnik, 21. 12. (PAT). Przeprowadzona 
w dniu dzisiejszym przed sądem dorąźnym 
w Rybniku rozprawa przeciwko E. Adam- 
czykowi, J. Kubli i L. Solichowi, oskarżo- 
nym o napad rabunkowy na rolnika ze wsi 
Gisówka w powiecie rybnickim Augustyna 
Dudy wykazała w całej pełni wine oskar- 
żonych Adamczyka i Kubli, którzy do winy 
się przyznali, natomiast Sołich, do ostat- 
niej chwili wypierał się winy. Trybunał 
wydał wyrok, mocą którego wszyscy trzej 
oskarżeni zostali skazani z art. 225 i 259 K. 
K. na karę śmierci przez powieszenie, przy- 
czem Solichowi ze względu na młody wiek 
21 lat zamieniono karę śmierci na dożywot- 
nie więzienie, 


Tajemnicza kradzież. 


Sosnowiec, 21. 12. (PAT). 
urzędnicy Polskich Zakładów Przemysłu 
Cynkowego w Będzinie przybyli do Banku 
Polskiego eelem podięcia większej kwoty 


słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w,t, a ~ każde stanowi j 


Przetarg przymusowy. Futra 


Dziś rano gwai | 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 


edno słówo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


pieniężnej i równocześnie zmiany na bilon 
18 tys. zł w banknotach stuzłotowych. Po 
podjęciu z Banku 90 tys. zł jeden z urzęd- 
ników, otworzywszy teczkę, spostrzegł brak 
18 tys. zł, przywiezionych ze sobą z Będzi- 
na. Zaalarmowana policja przeprowadzi- 
ła na miejscu rewizję znajdujących się tam 
osób, jednak skradzionych pieniędzy nie 
znaleziono. Policją prowadzi śledztwo ce- 
lem ustalenia, w jaki spoób pieniądze zgi- 
nęły i wykrycia sprawców kradzieży. 


Chłopi rosyiscy bronią zboża. 


Moskwa, 21. 12. (PAT). Sabotaż „chlebo- 
zagotowok* ogarnął sowchozy uralskie i 
syberyjskie, Represje zastosowano wobec 
23 sowchozów. Wielu dyrektorów usunię- 
to ze stanowisk partyjnych i aresztowano. 

W 832 rejonach (powiatach) Ukrainy za- 
kazano w charakterze represyj Sprzedaży 
towarów przemysłowych. Specjalna komi- 
sja rozpoczęła wykrywanie schowanego 
zboża į zażądała powtórnego młócenia sło- 
my, oraz przewiewania piew. 


Moskwa, 21. 12, (PAT). Z okazji 15-lecia 
GPU. prasa w licznych artykułach zapo- 
wiada ożywienie działalności GPU. w kie- 
runku przełamania sabotażu chłopskiego. 
Szezególnie ostremi represjami grozi „Pra- 
wda“ komunistom, broniącym chłopów. 


Sanacja pomawia Z. Z. P. 


o dokonanie zamachu bombowego 
w Łodzi, 


Warszawa, 21. 12. (Tel. wł.). Dzisiej- 
szą prasą sanacyjna zamieszcza z Łodzi 


Drobne 


„DZIENNIE BYDGOSKI". czwartek, dnia 22 grudnia 1932r. 


ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 ©/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 
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mało prawdopodobną wiadomość, iż dzie 


ło zamachu bombowego w Łodzi miało 
być dokonane przez wybitnego członka 
Zjedn. Zaw. Pol. i przytem bardzo sil- 
nie uderza w związek, co jest bardzo 
znamienne. 

Sanacyjny „Dobry Wieczór” pisze: 
„Na podstawie dochodzeń, przeprowa- 
dzonych po awanturach i strzelaninie 
w siedzibie ZZP. aresztowano i prze- 
kazano do dyspozycji sędziego śledcze- 
go wybitnych przedstawicieli kartelu 
ZZP., a mianowicie b. prezesa Kuch- 
ciaka, skarbnika Rudnickiego i sekreta- 
rza generalnego Rzetelskiego. 

Okazało się bowiem, iż Kuchciak jest 
sprawcą podrzucenia bomby pod gmach 
urzędu wojewódzkiego. Kuchciak przy- 
znał się do tego czynu podczas śledztwa. 
Dalsze szczegóły śledztwa w sprawie 
wybuchu bomby trzymane są w ta- 
jemnicy'. 

Cel całej kampanji sanacyjnej, skie- 
rowanej przeciw Zjednoczeniu Zawodo- 
wemu Polskiemu, jest aż nadto przej- 
rzysty. Sanacja chce ruchowi temu na- 
dać piętno polityczne i spowodować w 
ten sposób jego rozwiązania. 


DAD) 
.. 


Klęska sanacji przy wyborach 
do sejmiku powiatowego wTczewie 


Tczew, 20. 12. W ostatnim czagie pra- 
sa sanacyjną długo i Szeroko rozpisywała 
się o bliskiem zwycięstwie sanacji w wy- 
borach do tezewskiego sejmiku powiatowe- 
go. Nie pomogły jednak szumne, nawołu- 
jące „małych sanatorków" do okazania w 
tych wyborach prawdziwego swego oblicza. 
Bo okazało się. że na listy sanacyjne gło- 


Dla poszukujących posady 20%,zniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Str. 11. 


sowali jedynie ci, którzy byli do tego for- 
malnie zmuszeni (w obawie rychłego prze- 
niesienia do Pińskich Błot). 


Wynik był dla sanacji wprost katastro- 
falny, gdyż na ogólną ilość 25 mandatów 
zdobyła ona zaledwie 2 (dwa). 


ANNY, ZSZ 


Kradzieże i włamania. 


Pieczka Teodor, zamieszkały przy ulicy 
Gdańskiej 190 zgłosił kradzież szorów z lej- 
cami. 

Górny Antoni, zamieszkały przy ul. Ślą- 
skiej 21 zgłosił, że skradziono mu wózek 
dwukołowy ręczny. 

Mańczak Józef, szofer, zamieszkały w 
Poznaniu przy ul. Skarbowej 29 zgłosił, że 
dnia 18 bm. przed kabaretem „Oaza“ przy 
ulicy Pomorskiej stał z samochodem, z któ- 
rego odjęto mu wskaźnik „Judex“ warto- 
ści 150 złotych. Poszkodowany twierdzi, że 
czynu tego mogli dokonać tylko zawodowi 
szoferzy. 

Kamińska Stanisława, zamieszkała przy 
ul. Koszarowej 384 zgłosiła włamanie do jej 
chlewa, skąd skradziono jej świnię j 2 kró- 
liki. 

Krause Jan, zam. przy ul. Grunwaldz- 
kiej 63 zgłosił kradzież roweru. 

Rudat Franciszek, zam. przy ul. Grun- 
waldzkiej 131 zgłosił kradzież bielizny po- 
ścielowej męskiej i damskiej, oraz mater- 
jału męskiego. 

Na gorącym uczynku kradzieży roweru 
przytrzymano Garbara Ludwika, zam. w 
Prądach, pow. bydgoskiego, 


Stan wody na Wiśle dnia 21 grudnia: 
Zawichost 83; Warszawa 77; Toruń 58; 
Fordon 58; Chełmno 50; Grudziądz 66; 
Korzeniewo 90; Tczew — 06; Einlage 
224; Płock 64; Schievenhorst 254. 


ZDZ 


Duia 22 12. 32 r. o godz. 2 po 
poł. sprzedam w Fordonie przy 
ul. Bydgoskiej 2 najwięcej dają. 
cemu Zå- 
płatą: (25207 

biurko orzechowe. 


Klóskowski, k. sąd. w Bydg: 
manip owi 
Przetarg przymusowy, 
Dnia 22, 12. 32 o godz. 8-tej 
rano sorzedam u p. Poplel- 
aklego w Zamczysku najwięcej 
ort Pig za natychmiastową 

iata: 
13 warchlaków à 50 funt. 
Kióskowski, kom, sąd. 
25208; w Bydgoszczy. 


za natychmiastową 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 22. 12. 32 o godz. B po 
poł. sprzedam n p. Fritza w For- 
donie najwięcej dającemu za na- 
tyebmiastową zapłatą (25295 

ransrynę do szycia. biurko, 

kanapę pluszową i kredens 
orzech. 


Klóskowski, komornik sądowy 
w Bydgoszezy. 


Przetarg 
przymusowy. Dnia 22,12, 
32 o li-tej 100 par różne- 
go obuwia éniogowców 
będę sprzedawał w spra- 
wie spornej w firmie Ra- 
wa, Śniadeckich 37, Pie- 
chowiak, sąd. zaprzysięż. 
licytator, taksator. (15687 


Ślubne 


obrączki, biżuterje, zega- 
ry. reperacje tanio. Zakup 
złota, srebra. Skoraczew- 
ski, Dworcowa 36. (25211 


POLECENIA) 


Płeszcze 
damskie, męskie i obuwie 
tanio. Jan Heidner, ulica 
Dworcowa 7, (15685 


< SPRZEDAŻE 
Sprzedaż 
gwiazdkowa! Meble po- 
chodzące ze zamian, spad- 
ków, jadalki orzechowe od 
250, dębowe 350, sypialka 
orzechowa 375, kanapy, 
biurka, szafy, zegary, stoły 
krzesła, garnitur klubowy 
200, pluszowy 160 tylko 
Śniadeckich 2, w. 1. (2518] 


Skład 
cukierków, przyległe mie- 
szkanie sprzedam, „Egzy- 
stencja” Dzien. (25195 


Piekarnia | 
w Chełmnie przy głównej 
uliey, dobrze prosperująca 
z kompletnem urządze- 
niem z powodu choroby 
zaraz do odstąpienia, Wia- 
domośći udzieli Ksawery 
Arszyński, Chełmno Ry* 
ceyska, Qala 


damskie žrebakówe i fo- 
kowe jak nowe za bezcen 
wyjeżdżającsprzedam. 
Tamże wózik dziecięcy. 
Świętojańska 13, m, 1. (15671 


Bufet 
kredens dębowy jak no- 
wy tanio sprzedam, Dłu- 
ga 43, lewo. (25188 


Sprzedam 
sypialnię dębową, obraz, 
leżankę, kuehnię, wagę 
targową. . Niegolewskie- 
go 9, 2 ptr. lewo, (15669 


Jamnik 
młody (karzełkowy) na 
sprzedaż. Mleczarnia, Po- 
morska 34, (25182 


Beczki 
żelazne cd benzyny 500 
do 200 litr. pojemności na 
sprzedaż. Szymański, To- 
ruń, Żeglarska 3. (25190 


Saneczki 
pierwszorzędne wykona- 
nie wysprzedaż po cenach 
zniżonych, Marsz. Focha 
84, stolarnią. (25194 


Wyprzedaż 
obuwia z powodu likwi- 
dacji. Plae Piastowski lò. 

24765 


Tanio 

sprzedam różne dobre 
meble, maszyne do pisa- 
nia oraz domowe przed- 
mioty. Pomorska nr. 32, 
skład. (13672 
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Kupie 
dom dobrze rentujący się 
lub dom nowy niewykoń- 
czony, opłacę 15.000 zł. 
Zgł. pod „Gotówka”* do 
Dz. Bydg. (25203 


Kupię 
plac w Lig RAE EK; 
gł. Dz. g. pod „F. 
S7. ý p (25201 


Hipoteki 
listy hipoteczne kupimy. 
Biuro „Emeryt” Mosto- 
wa 8. (25193 


Drzewo 
okrągłe sosny, dębiny 
i brzostu kupuję za go- 
tówkę większą ilość. Of, 
do „Par* Poznań, Aleje 
Macinkowskiego pod 
„58,248%, (25188 


możliwie z kaucją potrze- 


bna Hala Miejska a PL Teatralny 6. 


Bufetewa 


Kumer świąteczny 


, „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO 
ukaże się w sobote. dnia Zk-óo O. mm. mw tvmacznie 


rozszerzonej objet. i pomiekszsonryum naSładste 


Z uwagi na wielce zajmującą treść, obfitość ilustracyj 
i staranny óobór materjału — świąteczny numer „Dziennika 
Byógoskiego* czytany jest z olbrzymiem zainteresowaniem 
wśróó wszystkich toózin polskich przez kilka óni z rzędu. 


Dlatego też każóe znajóujące się w nim ogłoszenie 
rzedstawia wyjątkowo wysoką wartość propaganóową. 


Zlecenia ogłoszeniowe óo powyższego numetu 
„Dziennika Byógoskiego" przyjmujemy tylko 


Fryzjer 
na wypomóżkę ewenti. na 
stało potrzebny, Aleje 
Miokiewicza 1. (15668 


Bufetewa 
rutynowana do baru po- 
trzebna. Zgłosz, Kawiarnia 
Renaissance, Bydgoszcz, 
(25204 


do piątku 23 Gm. godz. 6 miecz. 


służąca 
uezeiwa potrzebna adres 
Dziennik. (235192 


Fryzjerka 
potrzebna. Grunwaldzka 
nr. 37. (25180 


Fryzjerka 
pomocnik potrzebne. Cho- 
cimska. (15577 


Fryzjerka 
potrzebna. Haraszkiewier 
Gdańska 39. (16676 


Służąca (25139 
do wszystkiego z praniem 
i gotowaniem. Zgł od 
zaraz godz. 3—4. Grun- 
waldzka 37, I piętro. 


K POSADY 3 KC roxos | KO D) | 
| REES) 


Kucharka 
znająca wszelkie prace 
domowe i prasowanie 
szuka posady od 1. I. 32. 
„Skromna” filja Dz. (15661 


(Eana YA 


Poszukuję 
dzierżawy składu kolon- 
jalnego natychmiast z to~ 
warem lub bez, Oferty do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „O. N?” (25148 


Skład (15663 
do wynajęcia. Wiadomość 
Księgarnia, Sniadeckich 7, 


Wycizierżawię 
moją piekarnię i skład 
kolonjalny z całkowitem 
urządzeniem i mieszka- 
niem w dużej wsi kościel- 
nej, wszystko w pełnym 
biegu od 1 stycznia lnb 
później. Of. do Dz, Bydg. 
pod „W. P.” (25198 


Bławatny 
skład z mieszkaniem w 
pow. wyrzyskiem wydzier- 
zżawię.  Egzystencja pe- 
wna. Zgł. pod „Doskona- 
ły” do Dzien, (25113 


Wyczierżawię 
salon damski fryzjerce 
manie. Hetmańska 8.(15670 


Rzeźnictwo (15675 
szukam dzierżawy składu 
rzeźnickiego, wrąz z urzą- 
dzeniem  składowem i 
warsztatowem. Of. filja 
Dz. Bydg. pod „G, Ł.” 


KK MIESZKANIA % 


Urzędnik 


etatowy poszukuje 3 po-| 


koje z kuchnią, płaci pół 
roku zgóry. Adres wskaże 
Dz. Bydg. (15660 


2 pokoje 


kuchnia 

Ks. Skorupki 86. (2516] 
5 pokoi 

z przynależnościami w 

centruni miasta od go- 

spodarza. Wiadomość ul. 

Chwytowo 6 — 14. (25169 


2 pokoje 
knchnia słoneczne, een- 
trum oddam, częściowy 
zwrot remontu.  Wiado- 


do wynajęcia. | 


Przyjezdny 
poszukuje przyzwoicie u- 
meblowanego pokoju na 
miesiąc, w pobliżu placu 
Teatralnego. Of. Dz. Bydg. 
filja pod „S. F.”. (15673 


Poszukują (25118 
dwa pokoje, jeden próżny 
i jeden umeblowany z ue 
żywaniem telefonu, mo- 
żliwie w centrum, od 1 
stycznia 1933 r. Zgłosze» 
nia z podaniem ceny do 
Dz. Bydg. pod „Stałe”. 


Pokój 
wynajmę. Chrobrego 20, 
m. 2. (15357 

„. Pokój (25178 
umebl. panu. Ułańska 18, 
N Pokój 
słoneczny.  Weysenhoffa 
(Zacisze) 3 — 8. (15662 


Uwaga! 


Efektowny i tani upomi- 
nek gwiazdkowy dla dzie» 
ci, młodzieży i dorosłych... 
to książka. Księgarnia 
Bydgoska N. (jieryn, PL. 
Teatralny. (25185 


Marzenie 
każdego ucznia.. to wie- 
ezne pióro. Wielki wybór 
już od zł 150, Parkera od 
zł 30, tylko w Księgarni 
Bydgoskiej N.- Gieryna, 
Plac Teatralny. (251386 


Sezrabotny 
pracownik umysłowy od 
dwóch lat znajdujący się 
w krytycznem położeniu 
zwraca się z gorącą pro- 
śbą o małą pomoc gwiazd- 
kowa. Zgł. pod „Wdzięcz- 
ny” Dz. Bydg. (25160 


yS» kts 
Muszę Cię zobaczyć! Fi- 
lomena, (15674 


POZYCZKI 
Wypożyczę (25202 
15.000 zł. na hipotekę wa- 
runek mieszk.3 pokoje z 
kuchnią. Szczegółowe of 
Dz. Bydg. pod *15.000*. 


Owie 
koleżanki lat 28 i 29, ma~ 
jątkiem, 3.000 i wyprawą, 


mość filja, (15659 poszukują urzędników lub 
rzemieślników, wdowę 

Mieszkanie j niewykluczeni, Oterty pod 
dwupokojowe, Śzczeciń-| Szatynka ciemnoblon= 

ska 9, m. 2, (15666 | dynka”. (25199 


~ 
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Str. 12. 


_ . Dnia 18 bm. rozstał się z tym światem po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami 8. pe j 


Adam Kutzner 


długoletni domowy szkoły im. św. Trójcy. 


Zmarły zawsze pogodny i chętny, gorllwie spełniał 
obowiązki swoje. Niech odpoczywa w pókoju I 


Grono Nauczycielskie i dziatwa szkolna. | 


25176) 


WANIE, 


PODZIĘKO 


4 Józefie Wojciechowskiej j 
| mianowicie Przewielebnemu Duchowieństwu z Ks $ 
Proboszczem Skoniecznym na czele, który w czasie s 
į diugotrwałej choroby śp. Zmarłej udzielał state do $ 
ostatniej chwili duchowej opieki, Ks. Prof. Hanel HB 
i towi, Ks. Szczebrzyc-Miillerowi i Ks. Sikorskiemu 


jaknajserdeczniejsze podziękowanie. 


| PIANINA i FO 


| Arnold Fibiger , KALISZ, Szopena 9 | 
` (Rok założenia 1878) F 


po znacznie zniżonych cenach, na Ę 
niezwykle dogodnych warunkach 


REPREZENTANT: 


JERZY STEFAN 


Prof. Konserwatorjum 


Bydgoszcz, ul, Cieszkowskiego 12, L.p. 
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Największą radością na gwiazdkę to | 
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25013 
a 


z firmy 


a mj a. 
i 
naa 


| Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę A 
jj naszej najukochańszej matce, nieodżałowanej ś. p. i 


Przyjaciołom i Znajomym składam w imieniu rodziny 3 


ĘĄ 25172) Zapi3 sm Pawiovskea. | 


RTEPIANY| 


| największej pierwszorzędnej fabryki krajowej | 


i|jest zaraz 


iPFiehie 


solidnie wykonane sprzedaje 
po cenąch fabrycznych 


EBronikowshii Syn 


Fabryka mebli 
ul. Nakielska 135 
Telefon 158. (22234 


Końcowy przystanek tramwajowy 
linji Wiiczak. 


Przetarg. 


Dnia 22. 12. br. o godz. 11 
sprzedam na składnicy firmy 
Rawa przy ul. Sniadeckich 37 za 
natychmiastową zapłatą (25209 


8 nowych maszyn do szy- 
cia marki Central, okrągłe 
czołenka, wrób zagraniczny. 


Przetarg nieodwołany. 
Czerniewicz, k. sąd. w Bydg. 


Przetarg przymusowy: 


Dnia 22. 12. br. o godz. 10,30 
sprzedawać będę przy ul. Chro- 
brego 21 najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą (25208 

maszynę do pisania marki 


Adier. automat na śrubki z 
motorem. i 


Łuczka, kom. sąd. w Bydg. 


- Podiadłość w Inowrocławiu 


składająca się z domu mie- 
szkalnego, kilku obszer- 
nych ubikacji przemysło- 
wych i garaży, leżąca przy 
głównej ulicy oraz nada- 


j|jąca się do prowadzenia 


kazdego przedsiębiorstwa 
na sprzedaż, 
Na nieruchomości znajdu- 
je się światło elektryczne, 
urządzenie wodociągowe i 
kancelaryjne Of. pod „Pe- 
wna korzyść” do Dz. Bydg. 
Inowrocław. (25174 


Łóżka 
kanapa, szafy, szafonierka 
bardzo tanio na sprzedaż. 
Sląska 5, m. 2, (18811 


© 
(egly szamolowe 


w najróżniejszych formach 
Mąkę szamotową 
Cement Portlandzki 
Środki izolacyjne 


Nr. 43-45 


Nr. 19-26 Zł. 2.50 
Nr. 27-34 zł. 3.50 


25187 


Dla panów Zł. 3.50 
Z mocnej sierści 
wielbłądziej zł. 4.50 


UZ ALTUU UO RUMU UHUWTEZRZE ADU BADALI 


punisos a nR, 


| 24945) œ 


A s koncertowe, pierwszorzę- 
tania „dnej jakości poleca na do- 
godnych warunk. zapłaty 


Fabryka Fortepianów 


7. 5 ÄMNE 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 34, 
| Przedsławicielstwa w każdem większem mieście. 
ORNE AOTH 


Sp. z 0. p. 


AA IA 


SEE 


SKARPETKI 
ZŁ0.60, 0.90, 2.-, wełniane Zł. 2.- 


POŃCZOSZKI 


li Poleca (26170 ) 


RA 


Damskie pończosz- 
ki jedwab. Zł. 1.50, 
2.40, 3.—, baweł- 
niane Zł. 1.20, 3— 


MĘSKIE: 


DZIECIĘCE : 


Zł 0.90 170 


Dla dzieci Zł. 2,50 
Dlapań Zł. 2.50 


ZŁ 4.- 
ZŁ 5.- 


Dziecięce 


Dla pań 


Krem w tubie gr. 90 


52a-P. Pasta w słoiku gr. 90 


JH He OH O TO 


( 4.3: Handel win i spirytualji 


5 (właściciel: Edmund Matecki) | 
( Długa 10. Rok założenia 1811. Tel. 14. 5; 


LJ po cenach konkurencyjnych: j 


( Wina francuskie: biale i ezer- 


mwone, szaunrmtweanski i komiafi `: 
i francuskie — Iiadeiru — Mra- ) 


„TELERADJO" | 


IiE" [LL LL" 17 


i Heraklith Przyjmujemy strzeżenia (i lagi —_ Sortmina — Sherry. K 
ś i iki i z jał wszelk. objektów przez stróży ano Z - sę. 6) 
| Bydgoszcz, ul. Pomorska 1 | * każdej ilości i natydh. stałych i obwodow. z obsługą il ACE 


ma 


miastową dostawą z skła- zegarową i fachową kontrolą. | Wina węgierskie star.rocznik. ; 


> u a 


SWI 


ZES HH PZA RSSG Sz z: i = gn X . i 
DN zd HH ŻE Bp RH aN dnicy. U 8 (25200 Eb GPIGGWY" ( Własna rozlewnia koniaku, rumu, araku, h 
mm | Bracia Schlieper » ij Zaprzysiężony dostawca win mszalnych, ‘$ 
251899 Sprzedam w GDYNI t Sak k di aien Di oś ea tr N Cennikiem na rok 1932/33 służę na życzenie!! ) 
u . ans a nr. C] 20 $ LTU + A L- pW š Ea n PAL 
sklad koniekcyjny Bat" Tel. ggi.||| Rok zał. 1904 Bydgoszcz, Batorego 1. ||| iRSZWSS SWI OS JA OTOZ STOSIE 


towarów krótkich — obuwia. 
Oferty do Dziennika Bydgoskiego — Gdynia, 


GREY 


dostarcza na święta 
pierniki, strucle, sękacze, 


marcepany, torty, 


babki 


znanej jakości 


Tel. zamówień: 2212, 


i 


(25196 


< POLECENIA 

Radości 
potrzebują wasi ukochani 
w 'niewesołych czasach. 
Darujcie na gwiazdkę o- 
kułary od Zakaszewskie 
go, Gdańska 9, (23028 
SAKE DT mu LL 

Fotograficzne 

aparaty, wszelkie przybo- 
ry, piękne albumy, w 
wielkim wyborze po ceć 
nach kryzysowych. St. 
Zakaszewski, Gdańska 9. 
23027 


4 Najlepsze (25165 
wina owocowe otrzymacie 
w wytwórni win W. Weis- 
sa, Wełniany Rynek 1i, 
Na święta ceny zniżone. 
= 


3 Wima (24333 
węgierskie różnych rocz- 
ników po cenach nadzwy- 
ezaj niskich. Werkmeister 
Jagiellońska 4, tel. 1l. 


Ceny ogłoszeń: 


na dalszych stronach 1,00 zł, za milim. 1 łam. ) a ) i 
7” oałosżajia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, dzożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


r 


EDR 
O a an 
OT A, 


- ieodzowne lekarstwo na KRYZNS to dobre piwo 


„ZRWNŁĘDIJ WWEKEEKECDEPGDELSUCI* 
„KK GŹŻE A EC" 

„Mi A E U É piwo leczniczo-słodowe 
„IPRPRETEKRŁ WWEELUGGDEPGPE SRGE* 


firmy BROWAR BYWWBUGOSEKE 


Bydgoszcz, ulica Ustronie nr. 7. 
wytwórni znanych ze swej j 


Niebie ? 
Darmo dostawia się na 
miejsce własnym samo- 
chodem wszelkie komple- 
tne urządzenia mieszka. 
niowe: sypialnie, jadalnie, 
gabinety, saloniki, kuch- 
nie oraz wszelkie meble 
wyściełane, zakupione w 
znanej solidnej firmie 
Ignacy Grajnert, Byd- 
goszcz, Dworcowa 21. 
Uwaga: Własne warszta- 


ty, wielki wybór. Ceny 
zniżone. Tel. 1921. (9574 
Mufki (24581 


futra modnie wykonuje 
kuśnierz, Pomorska 55. 


“i Skiep 
spożywczy sprzedam z po- 
wodu wyjazdu zaraz. Ot. 
pod „Centrum? filja Dzien- 


nika, (15658 


szer. 67 mm, 


Na 
sprzedaż 2 domy miesz- 
kalne z należną do nich 
ziemią 14 mórg za gotów- 
kę zaraz, SŚpółkowa Go- 
rzelnia Rogówko, poczta 
Rogowo p. Znin. (25178 


Pianino 
mało używane na sprze- 
daż. Wiadomość Fredry 1 
m: 2. (25073 
Prostownik 
(wieczną anodówkę) 110 
volt tanio sprzedam. Nie- 
golewskiego 15/5. (25171 


Kanarki 
Św. Trójcy 3, parter. (25163 


Kanarki 
na sprzedaż tanio. Racła- 
(25166 


wieka 2, m. 4. 


Kolejarzom 
kredyt, wyprzedaje pła- 
szcze, ubrania, tow. krót- 
kie, obuwie. Warszawska I 
pierwsze piętro. (15443 


25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. 


— Telefon nr. 1608 


akości wód mineralnych 
„LEMONIADĆ — „SPECJAŁ Z MURZYNKIEM:* — 


Z] 


(25157 


on idac czo 


Kupie (25162 
mały dom, wpłaty 4 000. 
Of. Dz. Bydg. pod „4 000”, 


Kupię 
piee i wannę kąpielową. 
Toruńska 16, Szymań- 
ski. (25164 


KCEEJI 
| WOLNE f: 
Dajemy 
możliwość stałego zarob- 
ku także początkującym 
do zł 500 miesięcznie 
przez sprzedaż losów. 


Zgłosz. „Polrek”, Lwów, 


Łozińskiego. (24260 
Orkiestra 
damska lub męska trio 
iub kwartet zaraz lub od 


świąt potrzebna. Hala 
Miejska, Tczew: telefon 
281. (25187 


$tanotypistkę 
początkującą piszącą bie- 
gle podług dyktanda po- 
szukuję natychmiast do 
kancelarji adwokackiej. 
Własnorę cznię pisane zgło 
szenia z podaniem mini- 
malnej pensji skierować 
do Dzien. pod „Stenoty- 
pistka”. (25197 


' Pomocnik | 
fryzjerski potrzebny. Św. 
Trójcy 28. (25184 


Dziewczyna (25177 
może się zgłosić, ul, Sien- 
kiewicza 15, I ptr. lewo. 


"Pomocnik 
fryzjerski zaraz potrze- 
buy. Nakielska 15. (25179 


Bufetowa (25175 
sumienna, prędko rachu- 
jaca, znająca „Expresso” 
sympatyczna, gwarancja 
potrzebna. Inowrocław, 
Toruńska 5. 


WET Mai J "Pero 


Centrala Optyczna u. ista 9 


właśc. St. Zakaszewski optyk-mechanik 


Wszelkie artykuły optyczne w najlepszej jakości 


Specjalność: modne oprawy okularowe 

i binoklowe indywidnalnie 
23029) dostosow, do każdej twarzy 
Fachowa, solidna obsługa. — Ceny kryzysowe. 


Diiepnik Bydgoski! 


ujac 


m A OR OO 


POCHLEBNIE, 


— Właściwie chciałem ci przywieźć z 
mojej podróży na południe wielką małpe, 
lecz nie mogłćm żadnej uchwycić. 

— Nie nie szkodzi kochanie, dosyć żeś 
wrócił i mam znów ciebie!.. 


. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu, 


i i j ie | adają. — i ʻani 25/ dopłaty, — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 207/, drożej, 

ch i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 25, dopłaty, gł k > zastrze „miej ) 
eai i przepisane P iejsca administracja nie odpowiada. -- Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
EF Konto-czekowe: P. KB. 0. 203713 Pozn à 


Y 


ydawca, nakladom i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni 
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